
M r .  0 3 . We Lwowie, Niedziela dnia 23. Kwietnia 1882. R ok X X I.
W ychodzi cućzisniń i o godzinie 3. po

poiu in iu  r wyjątkiem  t&edztei i dni
świątecznych.
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f  n m H F  p o j p d y i m y  k o s z t u j e  1 0  t u t

GAZETA NARODOWAP rrea p ra tą  i  o g lo a s e n la  p n y j v
We l.wowie biórc adminiafcracj1 „Gazety Kar.* 

pl. dali ki w pałacu W. Uismec, i sh, Ogłoszenia
w Pai/źŁ przyjmuje wrłąezuie dla „Gaz Kar od.' 
ajencja pana Adama Rue Clćment, 4 Parli, Otto 
Ma. sb w Wiedniu, (Hąaf ensteir et Fogler) nr. 10 
Walfisohgasse. A. Oppelik Stadt, Stubeabastei 2.

Dukea. I. Riemergasse 18 Rudolf tfosso, 
SeilerstStte Nr. 2., Henr. Schallek, jen ajencja 
eentr. eksn. ogłeszeń, G L . Daube <_t Cmp. Woli' 
zeile 12., Maurycj Stern, Wollzeile 22. w Hamburgu 
PT HaaBeastein et Yogier Pajohma . et Fra. dler, w 
Warszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZfcjSTA przyj&nją się z. opłatą 6 cnt )d 
kiejsoa objętoźoi jednego wierszt drobnym drBkfegi.

*y w rubryce „Kadeslue11 *0 cfc, od wlenza

500  d u k a t ó w
wypHoę terno, ku > po użyciu

Kothego wody na zęby
flaszka po o6 ot. dostanie kiedykolwiek 
znewu bolu *ętiówv lub nieprzyjemnego 
odoru z ust. Jolu . I L &> g e  Ś  b t h e ,  
doi um Ca nadworny, Mćdling pod Wiedniem 
willa Kotbe. -6f < 2 —s 2

We Lwowie prąwdzi' ao nabici 
aptece p. h  Mikuiaioba i ze wszystkich 
aptekach dregerjach perfiimeriach i hau 
dlach galantiryjnych i mar.erjałónf w Ga 
licji i Bukowinie.

Wszech rauk lekarskich

f t a tU a r p s iy M i
ordynuje od t. kwietnia b. r.

w Karlsbadzie,
K a l s e r « t r a i s e  rW a r s s a a “mm

i Wyszła właśnie z druku broszura . 
pod tytułem:

Uzdrowiska
rad ■

Morzem fółnociiera
oraz P O B k U k I K  dla

łęczno/oh di? kąpielami w ogóle.

Poradnik tei zawiera:
O powietrzu nad morsem Półno

com . Choroby, 1 ktoiych uzdrowi
ska nad morzem Półno enem szcz
Sólnie s% sJćuteczB b. $ leczt-iu &ołz. 

nadmorskich zakładach dla szkro- 
fuliuzuych. O leczeniu anebot ffody 
mineralne Żętyca. Sonato..a. Klimat 
DÓłuucno-n.orski. O kąj lelach mor
skich. O kąpielach rzecznych. O u- 
iywaniu i działaniu kąpieli zimnych 
w ogólności. Kąpiele zimne w łaźni 
rzyi ikiej. Kąpiele zimne w łaźni 
zwykłej. O uzdrnwiskaoh północno- 

lor. i.uh azczegńłuwu. Q uzdrowi
skach Uadbałty ukieb Podróż. Kuszta.

' Cua egzemplarza 50 centów.
„ T ?.° n«.Dyo.a: w diakami p. Anny 
Wajdo wieżowej-, Rynel , li zbr 
Lwowie. 2084 b, we k

-  i £

GWtJpi 150.000 zŁ
Najniższa wygrana 200 zf.

l i d i a  l  m a ja  i b s A,
odbędzi., się wielaie ciągnienie przez 
rząd założonej i gwjrw mi »i< i o. k. 
austriackiej , ai iwiwej poiV<5zkj 
kredytowej kolei i. 1 .mej z r lf>68 
1 2 0  m i l i e n ó w  >f » «  2 0 0  zir.

Główne w  grane. » to : lhu.OJO, 
5 ił 00 > J 00 20 000. 15 000
i. ..OO, 5 .0 0 0 , 2  0 0 0 , _ U O , 500  
zł. 1 200 zf. a. w. j- io najniższa wy
grana losu wyciągniętego.

Los ua to ciągnier.e, - w rm
z;. 2 zł. wygraó moż — RO 000 i ł , 
kosztuje 2 ki , 8 lnsy 6 *ł-, T losów 
10 zł., 16 losów 20 zł. a w. z,- na
desłanie ingotów*/ za pob,ani=iu lab 
przekazem. 2278 l— 4

Zlecenia zał, uriają się szybko i 
gpjiiennie do każdego zamówienia 
Jołąoza się . rzędi wy pian gry i li
stę oiagnieoia. . Tjpru-2 im bezp >• 
órediuu i z zaufaniem naawaó sią do 
domn handlowego
J .  B r e y c h a ,  W Fiankfarcie u. M

Kapelusze ha s e z e n  le t n i ,  najmodniejsze, puleca okrą
głe, od 6 zł. i wyżej, wiązane oa 9 zł. i wyżej.] 

P U D E R  najlepszy po 80 ct. i zł 1.20.' 2258 1—4
P I Ó R A  różnego rd/.aju, p.tyjmaje do prania, farbuWaula i f.yziwania.

1 - TOPOLMCKA we Lw ow ie plac H alicki Nr. 1.
z a m ó w i e n i a  z prowincji z a r a z  n s k u t e e z  ni  am.
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Hiaj większy 1 najtańszy
Magazyu nowości i robót damskich 

Franciszka Ehrlicha
R y n e k , l i c z b a  2 2 , w e  L w o w i e ,

o t n y  m u ł  i  ę o i e c a  w i e l k i  w y b ó r  2172 1 6

h a  f t & t r  t * ę c » n j f c h 9
ff.jczęiyou i  nkoflea ny n na kanwie, sukn. , fiancu, Uaele, piótnie, 
aksamicie na kanwie Jawie, Jacie, Pau nie i u  i ,  n, o u  wsse kie 
przyb r /  ao hafta, a m ..n u w lo .e : W tóoclę 1, 2, 4 S i  lfl-nithową, 
jcdv nbie, kordoi ki. p 11 = file .< ii«, perełki, bawełnę francuska l» 
haftów jkra ló  tich i  znncaenia, któią moiua pr ó, Wb wsays dek
kolorach, wszelkie wzt.ry dó wszystkich dotąd lstuiejącybł haft. w, 
obrazy świętych i uidokt malowane na p.ipic owe,i kar.w 'e do haftu, 

igły, d/nty, wałeczki, igły do siatkowaniu, włdetka l t. p.
K u  s s c z c g ó l n f  n w a j ę  z a s l o g ą j e

mój wyłączny skład z er tera rzeźbijnyoh, różnych -zeozy, do k t ó r y  oh hafty 
można wprawiać, a mianowicie; szafki na klacze i cygPra fajczarnu, eta
żerki, ściągacze do butów, zasłony pr: d piece, stoliki do kwi tów, wie
szadła na . Tucze, ręczniki i sukni >. pod zegarki, puloiki do cz tania, ko

sze ścienne na papi.-ry i ezoiotki, kasety na o.,gara, poduózici i (. d.
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Bazylego T ora ittgo  Następcy
STACH1EW1CZ & ABRYSOWSKI

Lirów, Rynek 1. 33*
polecają w największym wyborze, najmodniejsze

Mater; e wełniane — Bareże,
Satyny, Fulary i Kretony.

Próby wysyłamy na żądanie.

N o jir n d lfc a e  1 U tojtaflM e l a^HUlera dachy mastykowe-̂ *
metr kwad, atowy zupełnego pokrycia waży w przybliżenin 3 kilogramy, 
może być zatem, wiązanie dachu lekczej konstrukcji jak dla innego ma- 

llerja łu  pokrycia.

*  ̂ 1 1  i  l l e r a  m a s t y k ^
stare nadpsute darhy papkowe u 

2 0 2 7  2  -  2 2

na oj gara,
Łaskawa zleoenia z prowincji asknisozniam odwrotną poci ią

1897 6—7
Maszyny da szycia.

iyik. IŁ O . 04 ji l ;)y ć  m o 11 d o b r ą  m a lr y n o  
d o  -b y  ... l y i .e o m  H o . t .  8 i n g i r a ,  lu b  W .  » i r ) 
w i l i o a  I  i  u t .  * w o r » n c j ą  w  .b . -y c e  *  i n y n  d t  
ś i y c l i  h 8 E 1 H L E R , W  .oder1 V , H u . :ki r » -  
■ m u  1 1 7 . T e  • .  . n r ,  o d e b ra n o  >a s tr o n  n .o
■ • ( ^ • y o k  takow i* s p ła c ić  i c p p e fn ie  n o w e .

Łańcuszki do zegarków.
W ie d e n a k a  f p s c j » l i ło ś ć  l

i  rou ■ Frou 
podwójne łańcuszki 
t  n & jp ię k n ie jf t e m i m e 
d a lio n a m i do o t w i e r a 
n ia , w  o g n iu  c ło c o n e  
p o 4  x ł .

M o je  ła ^ c n s E k i do  
* • 1  i r k i w  r  i m i

towani go nłota, noji.p.io doubir .. ojfułu
oiu co u e  i  p r i . w y i . i a j a  CO d o p i. k u o -
ł c i  t [i n c ji  w s i y a t M e  ła ń c u a tk i  a ło te  1

Oryg. w:edamski łahc %szek pancerzowy 
z  p a te n t . « v g n etex n  1 k a r a b .u k le m  3  * 1 .

D a m  z k i e  l««c uszki do zegarków
. l e g a .  c k io  z  k u ta s ll  *m  Ł z ł .  5 0  « t .

Złote łańcuszki walców me a»eryka-.i.«
p la to r o w a n e jip r a w d c iw e m  m łotem  4 , 5 ,  6  i  8  z ł . ,
R s e te ln a  l ó  le t n ia  g w a r a n c ja .

A a p ła cciiri n a le ty t n ić  z a  ta iic a iE o k  *w r e c t j  
Każdem u , g d y b y  w  p r te c ią g u  lO le tn le g u  u ż y w a 
n ia  ła ic u M C k  p o c t  .‘ m i a ł .

M . M u n k  j n n .  u d  W i e m l n ,
.M f o l l z e i -  n c . 3 5 . 1 2  8  2 — 1 0

c b o t  t i a f ik i  i a  r o g u .
W y g y łk a  z a  g o i ó ^ k ę  lu b  p o b r a n ie m .

• • • • • » * • • •  • • • • • • • • •  • • • • • • • • • • «  • • • • • • # •

•  K a h i a d  H p l f i n p n t h f l l ”  1  J w od o leczn iczy  jjIIU lŁ lJŁ llllla l •
•  I ^ e i A » i o i i  ^ r j i c h e r  5

]jest najpraktyczniejszą powłoką, ażeby 
^  ;yrl5 trwałemi i nieprzemakalnemi.
I Hillera mastykowa papa w zwitkach i tablicach.

W  Pokrycia przyjmują się i za trwałość gwarantuje się.
y  iDokładne cenniki, przepis użycia i świadectwa wysyłamy Da żądanie franco

P a u l  H i  l l e r  &  C o .
we W i e d n i u  AT., F a w o r l t e n s t r a s s e  20 .

Mipzyu Schayerów
ul. Karola Ludwika l. 3. poleca w wielkim wyborze

świeże tfam porta
j  o w a r ó w  b ł a w a t n y c h

P erk a lik ów , m nszlinków  gątyif, o x fo n ló w
oruz specjalny shlud

Fłócien "Bielizny

ł M i u d e n p o d  W i e d n i e m
J  Lekarz kierujący: D r  P o d z a h ia d s k y ,
S b y ł y  a s y s t e n t  p r o f e s o r a  'W i n t c r n i t z a  w  K - l t e n b  u t g e b i  n.

Szwedzku gimnastyka lecznicza. nagriataniei elektryka, kuracja# dyetetycena (kuracja winogronowa) inhalacji,
w Uroraa okeliua w u  lencnthal, ollugta od B^den 16 minut; największy 
Ji komfort prz> umiarfeoz anyoh cenacb. jz
• Otwarcie 15 maja. J

P r o s p e k t y  n »  ż ą d a n ie  g r a c i s  i  f r a n c o .  2 0 4 5  1 — 2 0  B

M R t N 9 N « 9 N R i R « t t N M t t R N
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C. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w e  L w o w i e  i

wydaje
od dnia 1. stycznia 1881 począwszy

k a s o w e

fI H l S h  . W  l ł  ( .
d. 1. czerwca 1882. 

o 8  kilometrów od najbliższej

i  i

r / * fę ,.- 
*4 Z  %c

%

a» '» .  ’ C  ‘r e i l ^ e .

o t w a r c i e  sezonu
Zakład ten położony 

stacj: kolei Daiestrzańskiej „Drohobycz-Troskawiec. *
Posiada 15% solankę i silne siarczane wody do ką

piel ; ełonogorzkie rozwalniające i moczopędne zdroje do 
picia, borowinę żeLzistą i szlam słono-siarkowy dv kąpiel; 
aptekę, urząd pocztowy i  telegraficzny.

Nowo zbudowane łazienki o 60 gabinetach, irządzo-
ne są z wszelką wytwum ośeią, jak  również nuwo urzą
dzona wziewalnla pary słonej i  wyciągu ig liw ia ; lecze
nia elektryczne.

N owe i wygodnie nrządzoue pomieszkania % usługą, 
kilka restauracji i cukiernia, nowy bilard, fortepian i 
kręgielnia, dobra b&p&la i wiele nowo urządzonych u- 
lepszeń.

Lekarz zdrojowy Dr. Zygmunt Rioger, radca zdrowia.
Zamówiei_ia na pomieszkania i pow ozy d«* stacji ko

lejowej nDrohobyczB lub „Drohobycz-Truskawiec* przyj
muje przy dołączeniu zadatku

Zarząd zdrojowy.
Chorzy posiadający świadectwo ubóstwa, potwierdzone przez 

c. k. Starostwo, korzystać będą mogli z uwolnienia od opłaty 
taksy i tańszych kąpieli, tylko w porze od 1. do końca czerwca 
i od 15. sierpnia do 15. września.

s
i

proc płatne 30 dni po wypowiedzeniu 
»  n

W szystkie znajdujące się jeszcze ' obiegu 4 1/ ,  pro
centowe Ahyguaty losow e  z e r -dniowem wypowiedze- 
cieu  będą ^procentowane od dnia L m u l ca 1881 
p^CZĄWSZy tylko po 4 %  z zatrzymaniem dotychczaso
wego terminu wypowiedzenia.

1 gtyczniw 1881.
Dyrekcja.

(Praed-uk nie będzie opłacony/ 2, 8 ?

# * W M s e w « e »  m m m m m t m m m m a  r

I 1 * ® *  4 0 0
^ s ^ o h .

Trzecia wiedeńska
rja  na konit*

P l r r w i  a £CpO "flKJ
w y g r a n a  g ł ó w n a  wygwoyoh.

2  d o  ż o  k o m p l e t n a  c z w ó r k a

wygrąnypt,. Kom pletny zaprzęg dwu i jednokoriy, ku*
— —  —  w, wierzchowce i konie poc^gowę,
T y l - . O  \ z l .  | Na jedm  los można zrobić Irp  ku.7 i % |  

kilka wygranych. \ l Y t U u  l Z i '
M M  ( 'dn ien ie go. k w i e t n i a .

uu.. u grani' *  u> rotundzie od &3. do 30. kwietnia.
_ J,:n̂ r»lra sprze-tai i -ow.

» f i r ter  A d m lb iH ż r a t io u  den
IW o lu . , i .  a  1 ,5 .  n l l l e .  6

" 0 0 4 .

Zatrważająca choroba.
Choroba rozpoczyna się aalem i niepranidłowościami żołądka, jednakowoż 

jeż<-li zostanie zaniedbaną, ujninownje cały organum niala. mUnowioie: nerai 
■wątrobę, w ogóle i aly s} ■ ‘m  ttaa iODia przytem czyni istnienie nieznośnem i 
tylko śmierć może p ’. łużvó krei temu cierpienia. Częsta sami pacjenci nicp >».nają 
się na cho obie. Lecz gdy cierpiący sam ieDie z-- pyt.. ,  wtedy będzie wstanie 
wyprowadzić .onklnzję gcLw i jakiego roJząjn jest ji go cierpienie.

Pytani': Czy cjn ję ocleści, czy czuję ciśnienie, trudność przy oddechaniu 
po jedzjniu? Czy ozuję ciężkość w połączeniu z zawrót im głowy 7 Czy oczy mija 
zó_ o z»oienipuit ? Czy pr^y przebudzenia się mniemam na język . , podniebienia i 
zi, bacl gęstej ś i iy, połąoz, tej z nit przyjemnym mn»ki m w nstacoy ■"'zy ni« eroję 
Lo'eśoi w bok ieL lub grzb iicii?  Czy nie jest w p. aw ya boku wyp łnienie tepn 
rudzaju jb* tdyby  się wąt-oba powiększała? Czy nie ozuję znażemt lab zawrotu 
głowy gdy i runę pro ter Czy wydzielenia nerek są mnitj lub w ięc j zn.ii rl " ane, 
połąozone z osadem dostrzegalnym w naoz^^iu dłtzej stojąoem? Czw do SDOżycio 
potraw trawhnie połączone jest z wdęciem brzneba? Czy nit w i a r s r a i a  sin wi» 
try Inb oab.janie? Czy nie bj * .  często bicie serca? T: T o zm J d  ^ % W S ! p r  y 
cbodzą j .n oizcAnie, ale yrze?. dłuższy Czas trapią citrn » i „  wis.t™ sir,• 
bardzo ciężki j. norohy. G ly  s ę prze: dłuższy c z a lU  E  S

jaklad leczniczy Baden 
pod Wiedniem.

Odwiedzanie chorych trwa przez cały tok. 
Otwarcie sezonu letniego d. 1. maja.

S ł a w n e , j u ż  R z .  m ia m  z n a n e  a l h a l i c z n o - s ł o n e  ź r ó d ł o  s ia r c z a n e  [S c h w e fe l -  
K a lk q u e l le c  |, 13 c i e p l  e  2 7  d o  8 5 ‘  C .  o d i z c z e g ó i u i a j ą  s ię  w  s k u t e k  w ła ś c iw o ś c i  s w y c h  
r o z m a i t y c h  s t o p n i  c i e p ł o t y ,  p r z e z o o  d o  n ź y t k n  k ą p i e l o w e g o  w  i c h  n a t u r a ln y m  s ta  
n i b  i: s k u s . c z u e g o  o /e w a n i a  lu b  o c h ła d z a n ie ,  v * d y ,  p r z y d a j ą  s ię  d la  r ó ż n o r o d n y c h  
i u u / w i d n a l n o ś c i  i n a  o ż n e  p r z y p a d ł o ś c i .  S k u t e c z n e  p r z e c iw  r e u m a t y z m o w i ,  g o f ić c o ,  ,, 
i z k r o f n ł o m ,  k r t  i r o w i ,  n e w r a lg i o m  i b o l o m  n e r w ó w }  c  e r p i e n io m  w  s t  iw a c h ,  s p a r a l i 
ż o w a n iu ,  o ie rp ie n io L ii  s L ó r y  i w  k o ś c i a c h ,  o s ł a b i e n io m  r  s t a t e k  i k a l e c s e m a  i  c i ę ż 
k im  o b o i o b o m  iki , y  i  c ie r p ie n iu m  r s o y f lc z n jrm , z a t r u c iu  o r g a n iz m u  w  s k u t e k  b r a 
n ia  m e t a l i c :  i y ch  le ir  .rs l w , s z c z e g ó ln ie  m e r k u r jn s z o w y c h .

R o c z n i e  z w ie d z a  1 1 .0 0 0  o s ó b .
K ą p i e l i  r o z d a n o  ’  z .  1 8 8 1  o g ó ł e m  1 5 0 .0 0 0 .
W s z e lk im  w y m o g o m  t e r a ź n ie js z o ś c i  o d p o w i a d a j ą c e  u r z ą d z e n ia  s ą  w s p ó ln e  n ż r -  

ką j l e l i  b  p o j e d y n c z o  n a  g o o i / o y ,  k ą p ie l e  p a r ó w -  t u i :  uw e , w a n ie n n e ,  ż e la z is t e  
z io IuWh ; k ą p ie l e  w  z im n o ]  w o d O ,  m in e ia l n c i ,  ź r ó d l a n e j , ,  d o  p ły w a n ia ,  in h a l - c j e ;

d ł u ż s z y
t o  s p r a w ia  s u ć h y k  s , e l ,  p o ł ą c z ,m y  z  u u d , , ś o ia m i  P o n i c k i m  c ^ s l e  V k ó r a s t “  e  
s i ę  s u c l ią  i  p r a y b i e r a  b r n d i  ą  b a r w ę  b r u n a t n a -  - o i  „ L r  ^  s a o r a  s t ą ję  

s z e  r i m n ,  p o t .  W  m ia r ę  j a k  p o s t ę p h j ^  1 n,° K a c h  ^ P nl °  .»
t a a r .e  b o i t ś c i  r e n m a t y o u i e ,  i . w t e d y  b / .y b k .e  1 i c z e n i «  f r -> J ?  1 n e r e k ,  o k s T n ją  s ię  
s i  b e ,  u f y t e o z n e m .  V a jw  ż n i e i a z e m i a r t f n  uv . ! , *  u lM  t r a P f ^ ° ‘j  c h o r o b y  s t a je  
U c z y ć  z ł u .  z  z  p o c z ą  k u  l e i  >W Bta a ,  ’  ,  b y .  W  c h o r o b ę  s z j  bku  i  n a t y c h m ia s t  
l e a / r s t v . _ ,  k t ó r e  u w a ż a  s i ę  z a  Dr, w d z i r v  B1|  z r o ^  » P<>«“  c a  m a ł e j  i l o ś c i  
t e m s a m i m  p r z y w r ó c i ,  a p « t^ E  n i - ^ v  —  4  o a ł e J c h o r o b y ,
c e g o .  C b i . r o b  l b  -y -„  ,  „  w ł l  6 e i w t d1' '  stftl) 1 P ’ *v* ' d l '>*

u a j p e w n ie j s z e m  l e i  a r  twem ^^ . a  n a i *  >m *
ju u  i c h o i o T y  i  : k ,n v v  i  “ ^ K ’, ,t r a J * t .  L e k a r t 'w o  t o  g o d j  w si m o  

z a t w a r d z e n ie ,  p o t r e  b . „  S e T w Y a ta  ,,y 8 t8n ? i e - ° B ob y  *  ’«•  c h r p ' * ^ ,
rem Sbakcr*' 8 e l* l| » ,  1̂ ^ - ! -  ^^• 'niających
ua ą ftdre t pr zięi isnit.
Sn oue -  1---------------
d o t ą d  
la

roaw nninjy j połączeń u z ekstrrk 
1< oł* zatwardzenie, wyki.

M or i k ^ ii
Zdrojowisko

z o l a i k o i r o  - b o r o w i n o w e
otwari;e 1. maja to. r.,

2241 polroa swoje cenre 1- ? 
i>rse1 wory lecznicze do picia i  kąpieli 

i przyjmuje zamówienia nr takowe.

W o d a  ( o r ż k a  n a t u r a ln a  
z d r o ju  „ B o n i fa c e g o *  w małych 

dawuacb sprawia jnż obfite w  próżnienia 
cez boln i upośledzenia trawitnią i żale* 
ca się wskutek tego do dłuższego uż cia.

Do Wielm. pana onifaoego Stillera, 
właściciela wkładn leczniczego

w Morszynie 
Mam zaszczyt zawiadot. & WP 

ie  woaa gorżkt 1 sól picbodzącu ił źró
dła moresyiskiego, zc._iy z dobrym i-.kut- 
kiem wypróbowa. e w naszym szpitalu.

Wedii »pra - jzdiń prym_rjatów, nznu- 
ną t a ti ła ,ot skuteczność pewoa 1 szybka 
jaka środka czyszozą, egu, i okazały się 
odpoi. iedniemi do użytkn w tych zbirze- 
niarbcoyancściowycb trrowow brzusznych 
w których i ? wskazane wc ,y  gorża.

Na p, d. a ic tej do, . ind izonej sku* 
tec nośei, rosiało zaprowadzone w u_szym 
szpitala, powszechne niyćie wód gcrżHoh 
i soli L" rsty: sK‘ b, w miejs-e d. tąd uż> - 
w. uycb innych w ól gorżkieh. 
pjjBfktor szpitala powszechnego kraj-tw. 

‘Lwó» , dci, 10. lutego ; 832.
Dr. Głowacki. 

f l ó l g o i t k ą  ze zdroju „B jnifacego" 
w Morszynie, jak też i tamt- |s ą wodę 
mm. ruiną „Bou.fa- go* używ teu, - szpi
talu p< wszeebnym w Czernic wcaoj przez 
czas dłnżczy i dćsźedtem do przekujunia, 
że tuk woda jak i sól 1 odpowiednich 
dawkach s ra ia obfiie wypróżnienia b?z 
bolu i upośledź nia trawienia; w skntek 
czego tak sól jaaot ż i wodę każd -mu 
jako środek pi oczyszczaj ący i do oł 'ż 
jzego użycia zdolny suiniennio polecić 
mogę.

Ozemiotrce 17. latego 1322.
Dr, B. Wolan, 

c. k. »ua sanitarny prymarjusz, 
doc nt unicer lyt icki.

S ó l  g e r ź k a  rodzin., ze zdroju 
BonL-eego* ługowana, pod kontrolą ko

misji Towarzystwa leku»v,y gahcyjsUcb i 
o k. pr fnsirs chemii dr. Radziszewskiego 
ua sposób soli karlsbadzkiej.

>a t  -Ht iuie doświadczenia, zrobio- 
uego tak w klinice mojej, jikotei w prak
tyce prywatnej, uważam użycie soli mor- 
szyński.tj w z .roju „Bo: if .o go*, jako 
środku bez ro u  i osłabienia lekko czysz
cząc go za naaer skuteczne. Z tego po
wodu przenoszę podi * sui« tej soli W 01 iT- 
piemaeb kooiecyci r zatkaniem połęozo- 
uych, us t fcól Karlsbadzbą, glanbLrsŁą 
orac wudy ąurżkie i mogc ją snmirimiŁ 
ooleoić, w miribcf wymienionych środku w 
leozniozyeh, dodatkiem, że co do dzia
łania 1 skutku takowe pr iwyżazu.

Lwów d. 17. listopada 18dl.
Frof. Dr. Ad cm Cryżewicr,

u. k radca z irowia.
L u g  b r a n o - s o l a n k s < r y  z e  

z d r o ju  „M a g d a le n y -  , tak i samej 
dobroci jak kr ucnachski i b (IskB

Ł u g  b o r o w l n o w o  - s o - a n k o  
w y , pc raz pierwszy do użytku lekar- 
.siego wytworzony, a posiać ijący przy 
miernej Btosuucowo ilości soli knohenrej 

bromu, wiele kwasu mrówkowego i 
żelaza, powyższe Ługi „ą na i dzie we 
Wiedniu u d. Dr. J. K eon Heinricha 
właściciela ROuuisohes Bad, s ź główny 
skład dla Austrji u p. Dr. Wells c. k. 
liweranta nadw- mego wód mineralnych 
z om blunen Igel I. 6,

N» skl.idacb; W Krakowie o pana J. 
Wertzla fapow. żniona Filia wód mine- 
raloyeh - naturalny cl Galicyjskich i Czi- 
s, ich / Tarnów J. Be’d , R/.oszów handel 
Scha tter i Spł., Przemyśl H. Tarczyński: 
we Lwjs io ’ aptekach pp. K. Mikola- 
seha, J. Bois«ra, J. Piepo a, C. Krzyża- 
nowstiego, n Raokere, wbandlu p. Ka
rola Klimowicza, n apt. p. M. Karozew- 
sk<ego i p. Miktura Goldbauma skład 
wód mineralnych; w Kołomyi o a- . p  
Sidorowioza. w C: erniowcaoh w handlu p. 
Ign. Sohnircba; w Stanisławowie u p. J. 
Macury; w Stryju n j  Jul. Zagórskiego, 
u apt p. Cartnfra; w Jasiacn w apt. pp. 
Anto .iego Lindego, A R.cowiiO) Bndolfa 
Petelenzs , Franciszka Ko ga j w Roman 
w aptece p. LL»ku Flanki ; w Baken w 
handlu p. J. Jurists; w Botasi anaob w 
handlu p. M. Spillwa; w Sue. .wie u apt. 

Ed. Liszka i Juliusza J  eberta.
CO BTylkt

Haas Sachs,
cię

z i i ł i  w e ;  k ą o i e l e  w  z im n e ]  w o d z u ,  m m e i o l n e i ,  ź r ó d l a n e j ,  
k u r a i j e  w ó d  i o  p i c ia ,  ż ę l r e ,  i  w i n o g y o n i w e .  M  e jse n  k u r o c j  jn ’  l e d w ie  r  1 k o lo -i 
j e w ą  o d d ' 1 n e  c c  W ie d n ia ,  _w n a jp i ę k n i e js z e m  p o l o ż  i r i u  z  o b f it e — '  l a .  ,m i  l i ś c ia s t e -  
m  i  s z p i lk o * .e m i ,  s , o e e r y  i  w y c i e c z k i  w  p i ę k n e  o k u l io e ,  t a k  k o le ją  ja k o t e ż  w o z e m , 
w  k -Ą d y m  k ie r u n k n  d o  g ó r ,  n a H itręc  .  g o ś c i  im  k ą p i e l o w y m  w s z e lk ie j  w y g o d y  i  r o z 
r y w k i  ;  d z ie n n ie  i  z y  r a z y  p r o i u k c j .  m n z y k i  w  a b sz  ‘r n y n . i c ie n is t y m  p a r k n ; c o  
d z ie n n i  i t e a t r  [ p o d c z i . i a i a  n a  a r e n ie ] ,  f e s t y n y ,  k o n c e r t y ,  b a l e  i w y ś c i g i .

D l i  o b c y c n  z n ą jd n ją  u ą  w y  z  w in t  n e  l o t e l e ,  ni t ś U  g a r  n i ,  k a w ia r n ie  i  r e s t a u -  
ra c j b, p y ą z u e  i  z  k o m f o r t e m  u r z ą d z o n e  w i l l e ,  n m e b lo w a n e  m ie s z k a n ia  p r y w a t n e  z 
o g r o d a m i ,  p o łą c z e n i e  p o c z t ą ,  t e le g r a f e m  i  k o l e ją  z  c a ł y m  ś w ia t o m .  1 9 0 9  1— 6

Bliższych s/czegółów  udziela komisja Zakłada.

"% ew n ie ' !e  na|n? ' . h ma^  * ^  flłowj i nied.^nszoz ,]ą do żóiuLki.
ryrablam*. Kto* 1 • ilz  tl.it-n a B>'3v Jaraze MJ d< • W « »  P-K *« . ^

i ją " p o v  o l l  . n i e  q  I  l a l ,  t o f c  T w  *  r?n « d t  "1 .^  V / 6 1 ' ^ i  f T >' ,' kJ|,'i ć ’  
t w o  n a l  i y  i e  . , ' » w a ń  .  F  *  y p a d k u o n ,  g d z i e  k i s  k i  n i e  p r a c u ją  w o l n o

J k \ u %  c t ,  pud ł - o  dTkuiefe i *  ,B -  Cena flaszki Sb Ute. iks -alr*u
i * I  1  I  alniajoc^ oh fi

fa rc ie  sn em ,’  ' w * - » u « r » in ,  W . - J o r k -  ? .  *».k-

n  • - ł t ^ n f l a t z  w e  >7 i 3 d r i ^ Ul '■Ę h r n ta n h a  t f p t e ł p ,  z n r  b e i i l g e p  B n g i t t a .
B n p t t ę n p W *  w e  W i e d t . u  -  S k . u .  y  w  G a U c i l  1 B u k o w i n i e  i L j l f  "  “ków J.

11. 
Tr*n-“ Tfci * <4ii dlecki im r ®Łłady w Galicji i BoKowinle:C-yński, A. BieaKcU ,  we< Lwow-e l diktUi b K„1 Krzyża ,w „‘ii ,  Z g, Rocker;

Cteinwwc J. ' W . Beld.wicz, % aptekaeh v0 Bełzie, B ia łej, Brodach,
iJwd*n7»0M»ę, Bo) • - Jjro ubyczu, D ukU , Jeziem ej, Kańczudze, Kamionce. Bo- 
ł my. E. a a  *el, J. hldorowitz • w a^t w Xomami:, Ku-iowit D e iu .  Milówce, 
Nowym oaezu, w rrztmySlu  Wł«d. Nahl b; \ a pt. > 7* dgónu, Bodwoło zyskach, 
boakamieniu p- iy  Brodach, Bzes owie, Roed le, Radłowie, R wie us‘ iej, Sad"- 
górze, Samborze, S w « rut, Sokalu, u Stanisławowie A o . Amirowicz A. Beili, 
i. M acurafISŚrsysjiAotęj £ uezau,e TT Karozewski, Jul. F ebert; w Tarnopola 
i<\ Jamrogiewioz,. ti. Fjeijchmann, W. Kalian,; w Tarnowie, Tłumaczu. Waręśu, 
B ,ś„»c  a,, So 'owej K-osWi, Wojniczu, Zbaraśu, Żołyni, Źurawnie Józ. Toma
szewski, Zydaeeom t i 2gw, u »pt, i w wielu aptekach miast Austro-Węgier.

4 medale zasługi 1 list pochwalny
c a  ś r o d u  d o  - w y w a b i a n i a  p i a n a .

l e i n a .  W y w a b ia  p la m y  t ł u s t e  .  m a t e r y j  j e d w a b .  J a s n o k o lo r  w y c t  2 6  c t .  
U i o i i n a .  U s u w .  p l a m y  p o * . ‘t a  “  i  p  Ł b s t u ,  « m o ł y  t łu s z c z n ,  fa r b  i t p  

i  8 0  o t , j
E t l l l L  i .  D ę u w a  p la m y  p o a h o d ią c e  z  w u t k u  I 1* rb  - 'o  p o d ł o g i  ul ^  
B r a c y l l n a .  M a t e r ie  c z  i r n e  p  p la m io n e  i  w y p ł c w l a  b, p r a n e  w

b r a r y l i n y  o d s y s k u j ą  p i e r w o t n y  k o l o r  l  p o ł y s k  8  e t .  . m n n ia k u  I
A o e t l n a .  n . u s  , ^ i h y  a l v .  l i c z ą c ,  p o t n t a ł e  s  ł u g u ,  s o d y ,  a m o n ia k u  i

a c a i l j ą . .  „  U ż y w a  « i|  d o  p r a n i u  w e łn i a n y c h  i  j e a w a b u y o h  m a t e r y j  b i a ł y c h  i
k o l o r o w y c h  6  c t .

A m a n d ' n U s u w ą  w n y s t k i u  p o w s t a ł e  : c u k r u ,  o w o c ó w ,  k o n f i .u r
« y r r  i^ w  i t p .  2 1  c t .  ’

M y d ł o  ź ó i e l b w ,  d o  w y i  a b f ,a n iB u ła m  t ł u z i y c b ,  z a i t a m b c h ,  k a w a ł e k 2 0  c ,

J a n  l h n a t o w i c z ,
1 4 0 3  6 — ?  m a g i s t e r  i k r n a c j i  i  c h e m ik  s ą d o w y .

Fabryka we Lwowie, Fina w Krakowie, Sukiennice nr. 20.

we Wiedniu, 1., Licchtensteg 1, 
N ajlepsze i  n ą j t a d s s e  

o b u w i e  dla mężczyzn, 
kobiet i  dzieci, zrobione e- 
legancke i trwale w naj
obfitszym wyborze zawsze 
w zapasie. — i i a m u k l e  
B c t y f l e t y  lasty ov e na 

Dbdwóinych podeszwach od 2 zł-, 76 ot. 
wyże] J k oa  k  w t y d e t y  ną p -d  ^ó - 
nycb podójzwach od 4 «:1.̂  w ®
kiego rodzaju o b u w i e  do epaoern i co- 
dzl-anego chodu, po zdumiewa,ąeo tanich 
ce a< Ilustrowane cenniki z, pouczę: lein 
du wzięcia Łi*ry łfi-tis i fran88-

Zlecenia * prowincji uakuteczniaią 
się i cnŁo. eohy się nie podobał , będzie 
wymieniane. 0 191®

»aład Obuwia rHauS Sachs" 
toe Wiednću I, Lt»chtensteg 1.

Wody mineralne naturalne. 
IWiiit: i wlttyłi. U  WL Ituhutit.

G randi 7-O r łiic , Choroby lymfatyczue 
orjfai ,f traw ienk, zatory wątroby i śle
dziony, ka_uenla etc.

L*rjv*łłal* Choroby organów trawienia, o- 
cięł_lo£.c żołąd.a, upośledzone trawienie, 
b'^k apetytu, bolcśc1 żołądka. 

C e lc n t ln ż ,.  Choroby krzyżu, pęcherza 
zwirn w moozu, pud gry, cukrzy j  idiabe- 
tis wydzielan_i b l _ i  \r moc—  

H a n t e r l y e .  Choroby u s j i .  pęcherza 
żwiru w moczu dna, oukrzyoy i białka w
tu007-1.
Żąiai należy aby nazwisko dró- 

ita majdowałl się na kanślach.
Dostać n n ir : we Lwowie 1 aptece p. 

P « l  Mikolasch i E. Mendrochoi ltz i u 
p. Goldbaom, 8634 6 —22

I



L W Ó W  d. 22 kwietnia
(Z Chersońskiej gnbernii. — Piener po stro- 

cio Kronawettra; dalszy rozkład w obozie centra
listycznym. — Odpowiedź centralistycznej szlachty 
czeskiej na ofertę konserwatystów. —  Audjencja 
Andrassego u cesarza.)

Z  chersońskiej gubernii otrzymujemy list 
następujący:

„Upłynął już prawie miesiąc, jak ze słów 
Oclona telegram rozniósł po świecie całym wia
domość o uwolnienia z wygnania i o powrocie 
do stron rodzinnych unitów, zesłanych do cher
sońskiej gulnernii

Miesiąc, powiadamy upłynął, a w ich nie
szczęśliwym położeniu nic się nie zmieniło. Zo
stają dotychczas na wygnaniu, z tą tylko tóżnicą, 
że ruzrzncono ich po kilku, kilkanasiu po roz
maitych miejscach Na liczne z ich strony zapy
tania władzy miejscowej, odpowiadają im, że na 
konto ich niema żadnego rozporządzenia. Nie
ma także i oficjalnego potwierdzenia wiadomości 
Oołosa „w Prazśit. Wv stniku. Natomiast organ 
oficjalny rządu moskiewskiego zamieści! doku 
men t stwierdzający, że wszystko co dotychczas 
zrobiono w kwestji „wozsojtdinienia". rząd mo
skiewski uważa za dobre i sprawiedliwe.

Dokumentem tym jest reskrypt carski do 
Leoncjusza, prawosławnego arcybiskupa chełm
sko-warszawskiej dyecezji. W reskrypcie car
skim, po wyszczególnieniu licznych zasŁ g Leon 
cjusąa dla prawosławia, wspomina się z uzna
niem o działalności jego r a polu „wozsojedine- 
nia“ i ugruntowania (wod Gorenia) prawosławria 
między unitami. Czytelnicy nasi wiedzą kto 
oam ugruatowywal i jakiemi środkami. Słowa 
reskryptu wyglądają na gorzką ironię. W- czasie 
pobytu Pobiedónostewa w Królestwie, ie  strony 
ludności unickiej usiłowano wręczyć mu prośbę, 
wyjaśniający prawdziwy stan rreczy, domagającą 
się położenia kresu dalszemu nękaniu nicózczę 
ślin ej ludności i powrotu do ognisk rodzinnych 
i eJanych unitów. Ze strony władz miejscowych 
użyto wszelkich środków, ażeby taka prośba uie 
itostała podana PobiedonosCewoWi. Mimo to udało 
się jednakże w Białej, na dworcu kolejowym 
pewnej włościance Cybulskiej, żonie uni* j ze
słanego do gubernii chersońskiej, doręczyć taką 
prośbę. Po odczytaniu jej Pobiedonoscew, jak nam 
donoszą, zwrócił się do reprezentantów władzy 
miejscowej ze słowami: „Upewnialiście niejedno
krotnie, że między byłymi unitami panuje naj
zupełniejszy spokój ; ja zaś odbieram prośbę, z 
której widzę zupełnie co innego". Owoż nadpro- 
knrator świątobkwego syuodw jeżeli chciał się 
powodować poczuciem sprawiedliwości i wpły- 
\ąć na rozwiązanie kwestji unickiej w duchu 
bezstronnym, zwrócić się był powinien nie do 
administracji, nie do władzy eparchialnej, ale do 
ludności miejbcowej. ona tylko mogła by go ob
jaśnić o prawdziwym stanie .zeczy. Wiadome, 
że kwesija unicka dla administracii miejscowej i 
popów stanowi artykuł dochodu (dochodnaja 
statja). Wiadomo, że apostołowie prawosławia 
rekrutowali się główn’ e z odstępów -  Rusinów 
galicyjskich, co za srebrniki moskiewskie z po
mocą* nahajek „wozsojediniali* i z pomocą tychże 
nahaje k „wodworiali" prawosławie Ci ludzie 
wyzuci ze wszelkich zasad moralnych sprofano
wali uczucia najświętsze, gdvż v imię wiary i 
_ rodowości stali się katami ludu wiernego. 
Nie od nich więc można dowiedzieć się prawdy, 
gdyż prawda ich samych naznaczyłaby piętnem 
hańby, i —  jeżeli jest choć cien poczucia spra
wiedliwości w rządzie moskiewskim — skaza
łaby ich na utratę stanowisk. Wolnoje Słowo 
w artykule zatytułowanym „Ucieczka z wia-y 
praojców" mówi o utworzeniu nowej sekty reli 
gijnej między unitami przyłączonymi do prawo
sławia.

O sekcie nowej, o ile s fgają nasce wiado
mości, nic nie jłys-jliśmy. Wiemy tylko, ie  o- 
bowiązek stróżów sumienia, zmuszających uui 
tów do uczęszczania do cerkwi, i dziś pełni 
straż ziemska, i że m.mo to cerkwie prawosław
ne zwykle świecą pustkami."

** *

Z Pragi nadchodzi ważna wiadomość, że ce
sarz dał Towarzystwu czeskich literatów 600 
złr. Dotychczas tylko wiedeńska „Concordia*, 
stowarzyszenie literatów centralistycznych, do 
znawDo względów cesarskich.

Frakcja plenerowt-ka, widząc nieuchronną 
ruinę całej lewicy, aśiłhje wszelkiemi sposobami 
zgnieść, „zrobić niemożliwym" Herbsta, jako głó
wnego winowajcę co Jo obecnego położenia cen- 
tralislów. W  tym celu rzuca się ta frakcja już 
do ostateczności, skoro jej organ, Wiener Allg. 
Ztg. nawet do obozu —  Kronawettra przechodzi, 
pirząn: „Objawy zwrotu w opinii ludności, kić- 
ryśmy pierwsi skonstatowali, mnożą się z ka
żdym dniem i z coraz większą, potęgą występu-

KAROL DARWIN.
Mierzy się wieże długością 
cieniu a wielkich lndzi licz
bą nieprzyjaciół.

Przysłowie chińskie.

Jeżeli prawdziwą j< st myśl, zawarta w tern 
przysłowiu, iu nie miała Earopa większego czło
wieka > calem bie?ącem staleciu nad tego, o 
którego zgonie przyniósł nam wczoraj telegram 
z Londynu smutną wiadomość. Ileż to klątw pa
dało na tego skromnego ucz nego, ile złozeczeń, 
pobo/Dych i namiętnych gio*ów ciskano w nie
go! Imię jego w oczach miijoni ludzi było sy
nonimem zepsuci?, wyzucia się ze czci i wiary, 
znamieniem wybaczenia i umysłu i serca. Swoją 
drogą* dla innych było ono sztandarem, dokcla 
którego skupiano się w celu torowania dróg po 
stępowi i prawdzie. Ale był czas, gdy tych osta
tnich zliczyć można było ta dziesiątki lub naj 
wyżej na setki, podczas gdy obóz przeciwny li
czył iniljony, i a które się składali wszyscy: zna
komici uoAdni, wielcy poeci literaci, ladzie władzy 
i cały ton ogół pospolitych jednostek, jak zwykle 
tworżliwy * z  teui większą niecnęcii zapatrujący 
się na wszelkie nowatorstwa, im L_rdzie1 one 
adykalny znamionują przewrót w pojęciach 

Ale prawda bierze zawsze górę, a ludzie 
swajają się z najradykalniblsremi przewrotami. 
Stopniowo więc, w obec niezłomny 'h dowodów 
przed Pawian/eh przez Darwin i jego uczni, 
przerzedzały się ezeregi przeciwników, a zapał 
wojenny ostygał, ustępując miejsca zimnej roz
wadze. I doszło w końca do tego, że ten Dar
win. Którego teoiję wyulinauo z kazalnic wszyst
kich istaieji ,c,ych ieligy. liczy djosiąj w gronie

ją. Wynik zgromadzenia wyborców na Josefsta- 
dzie dowodzi, że wielce poważna częlć wiedeń 
skiego mieszczaństwa nie chce opierania niemie- 
ctwa w Austrji na urządzeniach niellberalnych, 
że pojmuje, iż wybitne stanowisko, jakie Niem 
cy w Austrji zajmują, wkłada też na nich odo 
wiązek, aby w zapadach c rozwój wolnościowy 
stanęli na czele i nigdy sobie nie dali wydraeć 
z rąk tego przewodnictwa. To n^mieckiemu li
beralnemu programowi wyborcy 8. dzielnicy sy
pali takie niezmierne oklaski."

Głos ren plenerowski dowodzi tylko, jak 
niezmierne wrażenie wywarło wystąpienie Kro' 
naw-ttra, jego mowa, jako też mowy jego zwo
lenników, jak wielka część mieszczaństwa wie
deńskiego musi stać za plecami Kronawettra, je 
żeli się z tem zgromadze"iem liczy Wiener Allg. 
Ztg., jeżeli nawet chełpi się, iż to ona pierwsza 
ten zwrot zapowiedziała, i jeżeli program Kro
nawettra podnosi jako program liberalno - nie
miecki! Zapewne jest to program i niemiecki i 
1 feralny, —  tylko zachodzi ta okoliczność zaba
wna, że Wiener Allg. Zig. w sprawie przemy
słowej, rękodzielnicze! — a zatem jednej z naj
gorętszych dzisiaj i najważniejszych, a dla mie
szczaństwa niemieckiego w Austrji jedynie pra 
wie ważnej — stoi ua stanowisku, wręcz prze- 
ciwnem ctanowLku Kronawettra i teru  „libe
ralizmu niemieckiemu pi ogromowi *, a na stano 
wisku Herbsta L kliki szwi icuerskiej. Wszak ty
dzień ze ledwo temu, ja t  Wiener A 1 Ig, Ztg ruch 
rękodzielników ku wyzwoleniu się z zabójczy* h 
uścisków kapitalizmu naswała niedołęztwow po- 
mnożunem przez óśźusWa.

Natom? ist Deutsche Ztg.t która stoi po stro
nie ruchu rękodzielniczego, w ozpaczlrw cm ar
tykule wstępnym przeklina 1 Kronawettra 'i  Wal- 
terskirchena itp., tudzież plenerowców,, że b irzą 
jedność lewicy. Tak n» wszystkie boki obłuda 
szalbierstwo w oborde centralistycznym 1 Dr. 
Herbst może cłuć ciosy swoich przeciwników, 
aie też doskonale sm'ać |ię z chęci wyrugo- 
w inia go z roli prowodyra. Już go dwa lat* te
mu wyklęła była cała lew ic. — i znowu się mu 
poddała. Z&szłej esh „  podobLą kampanię prze
ciw Herfcotowi, zaciekle uanrętuą, urządziła 
Wiener i lj. Z‘ .tung -  i to było dar ,mn . 
Raz po raz musiała lewica iść pod bj rło czy Knut 
Herbsta SVróci i teraz, wrócą także plenerow- 
cy, bo jedna frakcja dri ^ e j Je  wierzy, bo wszy
stkie widzą, że jest źle, a jednak śi odków do 
wybrnięcia użyć nie chcą. Herbst przynajmniej 
jest niezawisły od banków i kliki szwindiei- 
skiej —  *1̂  P* es»y, lilattg, Zcita.y, i mogą się 
wodzić za łby do krvi —  wszystkie jednak po
społu służyć muszu szwindlerstwu -  Tagblati 
nadto rozpustnikom i rozpntnicom, bo to jedyna 
ich podpora bytn —  a z temi gazetami służyć 
muszą i wszyscy prowodyry, czy to Plener czy 
Kopp itd.

* *
Po zgromadzeniu wyborczem na Josefsta- 

dzie zebrało się około 800 ostu na kolację, na 
której wyprawiano ow-cje Kronawettrowi (ob. 
naszą koresp. w ied) Ciekaw em tyło, co jeden z 
uczestników powiedział w allm ,i do „zagrożone
go Deutschenuii", z« „my uie chcemy tyć ani 
dentsch-d u m m ani lOhmisch-du m m “ Tak to 
coraz bardziej w poniiwi. rkę idzie „niemiectwo* 
Herbstów, Plenerów, R^schauerów, Koppów, Slis- 
8ów itd. Jeszcze donioślejszą cwaeję wyprawio
no Kronawettrowi na ebraniu politycznego sto
warzyszenia „Emtraclit", gdyż b jło  tam wieiu 
radnych wiedeńskich. Eronawetter uderzał tam 
głównie j  dziennikarstwo wiedeńskie, a zwła
szcza na Tcgblatt. „'W przyszłości należy się 
nam strredz od korrcpeyjnrgo wpływa dzienni
ków bankowych. Żadne miasto na świecie nie 
posiądę takiego skandalicznego dziennikarstwa 
jak klika bankowa w« Wiedniu. Najstraszliwpze 
kłamstwa bywają w świat puszczane, a autoro- 
wie ich jeszcze się chełpią z tego. Niema in
nego ratunku, jak tylko wyzwolić się od tych 
dzienników!"

Wiekopomną zasługę zyskałby Kronawet- 
ter, gdjby zdołał obalić wpływ tego dzien
nikarstwa.

Wyborcy iltersklichen* zwołują walne 
zebranie wszystkich wyborców, aby go jedno- 
myśluie napowiót wybrano.

** *
Mamy dzisiaj dosłowne brzmienie odpowie

dzi centralistycznego komitetu wyborczt go cze
skiej kuiji dworskiej ua (fiarowany przez kon
serwatystów kompromis Komitet przywłaszczył 
sobie władzę, której mu nikł nL dał, i nie zwo
łując zebrania wyborców, które przecie zapowia
dał w rtzie gdyby dawał odpowiudi odmowną, 
sam fiaalną d rekua \. Jestto dowodem, że o- 
bawiał Się, iż zgromadzenie wyborców albo 
przyjmie kompromis, ilbo t;lko słabą większo
ścią go odrzuci. Zresztą prócz hr. Saima żaden 
z arystokracji centralistycznej nie podpisał się 
na odpowiedzi komitetowej.

Cały też akt jest w najwyższym stopniu 
przewrotny. Powiada, że oferta koneSi batystów

swych ti&pl 'cznikó ? widu znakomitych książąt 
kościoła Młode zaś pokolenie, ucząc się już te
raz w szkołach darwi iizma jako teorji naukowej, 
z trudem wierzyć będzie temu, że tak nie daw
no walczono jeszcze przeciw teorji, będącej jedną 
z największych zdobyczy naszego stulecia.

Jednakże pomimo pewnego objJkfr. wiimu 
jaki u ogółu publiczności zapanował już w tej 
mierze, wielu przecież uznać gotowi to ostatnie 
nasze zdanie ga śmiało lub przesadne, szczegól
nie gotowi to uezymć ci wszyscy, dla któiych 
daiwiaizn „jest to nauka wywodząca człowieka 
od małpy." Porozumiejmy się więc wprzódy co 
praez dazwinizm w znaczeniu ściśle naukowem 
rozumieć należy, zwłaszcza ze tym sposobem o- 
cenimy zarazem znaczenie przewrotu, dokona
nego przez Daiwina w naukach przyrodniczych.

Do jego czasów panowały w zoologii i bo
tanice poglądy, datujące j- szcze od czasów Moj
żesza Wierzono powszechnie, ze każdy gatu 
nek tak zwierząt jak roślin zos*«ł w tej postaci, 
w j ok j obecnie istnieje, osobno utworzony prze* 
Boga. Więc np. osobno został stworrony pies, 
usebno wilk, » osubuo znów szakal, lis. i  ;t  u. 
Pomimo wyraźnego pokrewieństwa istniejącego 
między temi zwierzętami, nie przypuszczano aby 
szeregi ich przodkuu zbiegały się gdzieś u wspól
nego źródła, łączyły się ze soi a u wspólnej 
pory protoplastów, lees muiemauo, że ńieskeń- 
czt nie bogata w pomysły iantizja twórcza obda
rzyła świat wszj stkiemi teui organicznemu po- 
staciami, lepiąc każdą z nich 'dręhnie i zaopa
trując ł  gory we Wszystkie charakterj etyczne 
znamiona. Species tor smt d\veruae, quot di- 
veraa$ forma n ab initio creanit infinitan: ens (tyle
jest rozmaitych gatunków, ile rozmaitych ksrtał 
tów stworzyła na piczątku nieskończona istota) 
powiada Liueucz dając teorji Mojżeszowej nau 
« jw  y sankcię. I z ankc.ą tą przetrwała ona 
nietknięta a! do naszego stulecia,

Tutaj jednak poczęły chwiac się jej funda-

była tyłki podstępem, obliczonym „nie na to, 
aby skonsolidować wspólne interasa wielkiej po
siadłości w Czechach, ale ńa to, aby centralisty
czną jej frakcję wystawić jako nieprzystępną dla 
propozycyjr wydających się pojedaawczemi “ Jest 
to policzek grubiański, — zresztą, gdyby cen- 
traliśei i wierzyli, iż tak jest, jak tu piszą, to 
mogli teu zamiar zniweczyć, okazując bodaj chęć 
do rokowań, a nie wprost odrzucając kompromis 
ofiarowany. Powiada ten akt, że nie warto za
wierać kompromis, obowiązujący tylko do roz
wiązania obecnej kadencji Rady państwa; i że 
konserwatyści, ofiarując kompromis, zarazem w 
Radzie państwa przyjmują zuithamerowski pro
jekt reformy wyborczej Tymczasem odezwa kon
serwatystów wyraźnie oświadczyła, że „na wy
padek upływu tej kadencji można zawrzeć nowy 
kompromis*, a więc i pomimo nawet zatwierdzę 
nia reformy zeithamerowskiej; która to reforma 
zresztą centralistycznym panom, według ich wła
snych obliczeń, 5 do 8 mandatów zapewnia, pod- 
jzas gdy bez r 'ej i bez kompromisu ani jednego 
by nie otrzymali.

Wreszcie polecą odezwa komitetu centrali
stycznego, wyst isowa ip zarazem do wyborców 
centralistycznych, aby uie \rali udziału w glo
sowaniu w wyborze ńa miejsce de Pretisa. Jest- 
tc przyznanie się do słabości, a zarazem de
monstracja, na którą si^rdziście uderza organ 
ministra spraw' zagranicznych.

Hr. Aadrassy ry ł powołany na audjencję do 
cesarza, która trwała całe pół godziny i z któ
rą z kwaśną miną wyszedł ów słynny mąż st»- 

u, co to niegdyś w rozmowie r, żydkiem Fried- 
landeren. daw«J Polakom do wyboru j\k koniou 
owies a'bo batóg, — a następnie na czele 
jednej kompanii wojska i jednej kapeli wojsko
wej obowiązywał się zająć bez wystrzału Bośnię 
i Hercegowinę.

K®rg$p@g^encia „Ga*. rSar.“
Poznań d. 20 kwietni1.

( O )  Na wczoi ajszeni posiedzeniu sejmu 
pruskiego przyszło do aocyzji w kilku sprawach 
dotyczących noasego księstwa. Naiprzóu debato
wano nad petycją ojców rodzin z Czarnkowa do
magających się, aby ko. mansjonarzowi Grrosz- 
kowskiemu powierzono -ownictwo, dozór re- 
ligii w tamt-ijszej szkole. Uo komisja w tej spra
wie zadecydowała, o tem donosiłem wam w je
dnej z poprzednich korespondencji; t. j. przeka
zane petycję tę d- uwzględnienia rządowi. W  
plenum Izby powtórzono zarzuty poczynione w 
iuinisji t. j. teks. Groszkuwski jest agitatoiem 
polskim. Pi zy tej sposobności zabrał głos poseł 
nasz ks. Kan au i przemawiał za wnioskiem ko
misji. Ostatecznie atoli wniosek ten odrzucono.

W  dalszym ciągu przyjęto wniosek komisji 
domagający 'iię, aby dzieci katolickie z Wiisen- 
see (niemiecka nazwa; polskiej trudno mi, jak i 
tutejszym dziennikom oduateźć) powiatu węgro- 
wieckiego, przyjęto napowiót do szkoły w Zerni- 
kach Były one przymuszone uczęszczać do ewan- 
gielickiej szkoły w tejże zsi. Również przychy
liła się Izba do ww 'sku komisji, aby dzieci pol
skie w Mórce, wsi pow. wschowskiego, uczono 
religii po polsku.

Na temżb posiedzeniu wypowiedział pierwszą 
sw? mowę poselską poseł Grabski. Obywatele 
powiatów mogiluickiego i inowrocławskiego do
magali się od rządu wynagrodzenia za straty 
poniesione w śkutok powodz’ sy w Lwanej 
przez nieostrożność władz przy regulacji Noteci.

Początkowo przyznano wszystkim oby
watelom remunerację —  później atoli cofnięto to 
przyrzeczou ie i najęto wobec poszkodowanych 
stanowisko nieprzyi. _ylne.

Poseł Grabski dowodził, że na rząd spada 
tu wina, a nawet śledztwo musiało tę winę wy- 
katzć, — obecnie chce się tylko rząd od odpo
wiedzialności usurąć. Pierwsze to przemówienie 
Hosła inowrocławskiego zrobiło w Izbie jak naj
lepsze wrażenie — a Izba przychyliła się do 
wniosku petentów, mimo trzykrotnej opozycji 
rządu.

Przedwczoraj zaś obradowano nad środkami 
zaradzenia biedzie na Górnym bzląsku Pol 
czas obrad przemówił także poseł górnoszląski, 
Polak Zaremba, i wskazywał mrano wicie na to, 
że ludność szlątlra, zubo/°,ła w skutek tylokro
tnych wylewów i nieszczęść, wcale nie może po
nosić kosztów na rzecz regulacji górnej Odry. 
Ostatecznie zgodzono się na wnński kumisji tj. 
aby rząd przyspieszył regulację Odry, ażeby 
mnieją/ym gospodarzom udzielił pożyczki i po
parł usiłowania szląskitgo ziemstwa kredytowe
go, które jeszcze w większym jak dotychczas roz
miarze chce właścicielom mniejszej posiadłości u- 
łatwić kredyt,

W kronice strrt zietri naszej zanorvWać 
nam wypada sprzedaż wielkiego majątku B o ja 

ra i c e , położonego w p> wiecie wschowskim. uo 
bra te, obejmujące około 700 hkt. ziemi, nabył

menta, zwłaszcza pod wpływem corat bardziej 
gromadzących się zbiorów zwierząt kopalnych 
B»dasie ich szkieletów odkłamać poc/ęło przed 
zdumionern okiem przyruduików kompletnie no- 
vre kształty organiczne, czasbin nieco podo- 
bj 3 do istniejących obecnie, czasem zupełnie 
lóine, niekiedy nów zajmująca stanowisko po
średnie. jak gdyby prze bodowe. Nasuwać się 
więc mimowol i poczęła myśl — i właśnie edw a- 
żył się wypowiedzieć ją  znakomity zoolog fran- 
cuzki L “.marek — że gatunek nie jest czemś 
stałem, niozmiennem, wiecznie i zawsze zachj- 
wująceir wszystkie °we charakterystyczne zna
miona, lecz że z biegiem wieków może się zmie
niać, przeistaczać, doskonalić się, jedne znamio
na tracić a zdobywać nowe; i że przeto wykry
wane kopalne źwierząta, jakkolwiek różne od 
obecnych, mogą pizecież być praojcami tych, 
które obecnie istnieją.

Przeciw temu domysłowi w ..stąpił Cuyier. 
jeden z najznakomitszych przyrodników, jakich 
Francja wydała; • szerm ierce namiętnie t. 0- 
bronie starej teorii o niezmienności kształtów 
gatunkowych, i aby ją  raz na :awsze obronić od 
ataków, izeipanych z tytułu iwuraąt kopalnych, 
ułożył geologiczną hipotezę, według której ku'a 
ziemska W iiągu milion , w lat swego istnienia 
ptdlugała kilkakrotnie olbrzymim kataklizmom, 
przewrotom strasznym, obejmującym całą jej ] • 
wierzchnie. I  przewrotów tych tyle był ile 
wars.tw odrębnych wykryła gw lugJ. Każą. 'a- 
tem taka warstwa, pełna szkieletów ' odcisków 
rozmaitych tworów organie.-.aych, była wedłdg 
Cuviera olbraymiem cmentarzyskom wszystkich 
tych istot zwierzęcych i roślinnych, jakie w da- 
aym peijodzie istu«ły. Kataklizm geologiczny 
niszczył je wszystkk odraza, a skoro po jego 
przejściu ułożyły się do spokoju wypror idzoue 
z równowagi siły przyrody, wtedy twórcza na
tura obdarzała świat i owemi ijtotami, si warzoła 
nowe gatunki.

od dotychczasowego leń właściciela, p. Wacława 
Zakrzewskiego, Niemiec Edward Muller, z Górz
na, T,zbogacouy na dobiach książąt Sałkowskich 
urzędnik gospodarczy, za 300 000 mk. W  po
wiecie za poznańskim ponieśliśmy stratę przez 
iprź idaż Niemcowi wsi Kokonczyna, obejmające, 
1000 morg grunrów Pan Marcin Palacz z Gór- 
czyna sprzedał ją za 180 000 mk. Z  innej stro
ny księztwa, z; północy zaś, dowiadujemy się, że 
wieś M ciechowo dolne, należąca do p, Jasiń
skiego, idzie na licytację.

Z  cbawą apoglądamy w przyszłość, boc to 
niezawodnie nie ostatnia strar i w tym roku, —  
kampauia dopiero się rozpoczęła.

Nieznośne stosunki, wywołane kulturkamp- 
fem, trwają u nas be* przerwy. Niedawno ska
zano ks. dr. Kanteckiego na 50 mrk. kary za 
wygłoszettie kazania w Ołoboku —  a niebawem 
potem, do dnia 18 b» m. skazano kilkakrotnie 
już zasądzonego ks Kumera na 90 mk. kary 
albo 9 dai więzienia za wykonywanie czynności 
duchownych, w parafii mauiewskicj.

Tak więc u nas kulcurkatrpf trwa dalej — 
czy nowe prawa nam cokolwiek ulgi przyniosą, 
i .e  przesądzatry U nas zawsze będzie gorzej 
jj » r iun>vu sl i-onarh monarenii pruskiej.

1 zeszły poniedziałek odbyły się w Ino
wrocławiu wybory na prezesa dyrekcji, oraz de- 
putowaU !go Ziemstwa kredytowego w okręgu 
bydgoskim Nasi kandydaci, pp Adolf Moszczeń- 
ski z Rzeczycy, i p. Amrogowicz z Rzeszyuka, 
w skutek niestawienia się kilku głouującycu, 
i nienadesłania wypełr ionego wotum, prze
padli. Wybrano tik  prezesem, jak i deputowa
nym Niemców.

Staatsanzeiger pruski ogłosił w tych dniach 
statystykę uzkół w całych Prusach, % której się 
pokazuje, że w Księstwie potrzbba by utwo
rzyć przynajmniej 140 nowycl porad nauczyciel
skich, ie  w Prusach Wschodnich nie uczy się 
wcale religii katolickiej 3.140 dzieci, a 1 600 v  
czy ich się w szkołach symuUannych. Z  zesta 
wienia tego okazuje się, że w dzieiaic&cn pol
skich, w w. ks. Poznańskiem, Prusach Wach„- 
d uch i Zachoduich, na Szlązku. szkoły kawli* 
‘ kie (a więc przeważnie polskie) w aawko nJe 
korzystniejszem znajdują się położeniu, aniżeli 
ewangielickie i symultanne.

Przedwczoraj toczyła się przed tutejsrą Iz
ba karną rozprawa, która nam ok a w a  całą ohy
dę zezwierzęcenia u niektórych ludzi. Żona ko
misarza obwodowego Koczwary — a i p. komi
sarz sam — tak niegodziwie obchodzić się ze 
swą pupilką, że słuchaczom, będącym w c*ii, aż 
włosy na głowie stawały. B 'to ją ustawicznie, 
męczono bezustannie bez najmniejszej przyczyny, 
aby tylko s aym żądzom męczenia lad si zadość
uczynić. Pcmięazy temi zr.rodniczemi Iwetami 
figuruje także i ten, że zmuuzano Anielę Michnę 
(tak się owa ofiara nazywała) do spożycia tks 
krementów ludzkich. Sąd okazał panią Ko- 
czwarę 2 na lata więzienia i natychmiast kazał 
ją przyaresztować, aby nie uciekła, jego zaś za 
udział na tray nuesiąco więzienia.

Profesor waszeg) uniwersytetu, dr. Cwikliń- 
sk.. bawi obecnie, po powrocie z Włoch i Sy
cylii, w Poznaniu.

Petersburg d. 18 kwietnia.
Co spowodowało t k nagłą i r tespod .laną 

dymisję ministra oświaty, barona N'koiai? Oto 
pytanie, które obecnie zadaje sobie pnsa. Wię- 
kśzoi/ w dymisji tej npatruje u. zechwł dne 
rękę Ignatiewa i za ‘ powód, dc dymicji uważa 10, 
ii Ignatiew chciał, ażeby wszelkie raporta 
wprzód zanim zost&uą przedstawione carowi, 
przedstawiane były wprzódy jemu, czeinu natu
ralnie sprzeciwił się br. Nikolai i zażądał dy
misji. Tymczasem takie właśnie zajście było z 
Baranowem, z dymisją zaś br, Nikolai stało się 
inaczej. Nastąpiła ona z powodów następujących 
i przy następujących okolicznościach. Podczas 
ministerstwa Goło wina wydano ustawę uniwer
sytecką w dość liberalnym duchu, gdyż gwaran
towała samorząd uniweisytetom. Ustawa ta za 
cz-sów Tołstoja stała się przedmiotem licznych 
napaści obozu wstecznego i starano się zapomo- 
cą publicystyki zachwiać jej zaaczei Ie. Reakcyj
ne rządy Tołstoja niezmiernie sprzyjały jawnej 
i pokątmej agitacji przeciw uutąwie z l»63 r.

Podkopano ją licznsmi objaśaieniami dodat- 
kowemi i okólnikami ministerjalaemi tak, że w 
końcu paragraf o wolnych wyborach profesorów 
rtracił zupełnie znaczenie Profesorowie, którzy 
z jakichkolwiek bądź powodów, często niemają- 
cych żadnego związku z ddałain tścią naukową 
i pedagogiczną, zasłużyli na łaskę ministra, po 
wysłużeniu 25 lat, mimo paragrafa o wolnych 
wyborach, arbitralnie w ou  ministra zostawali 
mianowani nadal profesorami. Do rzędu zawzię
tych wrogów ustawy m leżał profesor fizyki nw- 
skibwskiego uniwersytetu, Lubiniów, kreatura 
Kątkowi, jego oświaty przyjaciel i współreda
ktor miesięcznika Husnkij Wiestnik, wydawanego 
przez Katkowa. Luoimow nie posiadał mira ani

Teerja CuyJra miała tę ujemną stronę, że 
nie opierała się na żadnym fakcie naukpwym. 
To też dość rychło, bo już w r. 1830, obaloną 
została, zwłaszcza przez Lyella, a dzisiejsza ge
ologia wykrywszy na mocy jakich praw i przy
czyn formowały iię  wautwy geologi -rne, wyka
zuje naocznie, i i  nigdy żadne kataklizmy miej
sca nie miały. Ale chociaż upadła geologiczna 
hipoteza Caviera, jednakże respekt, aki żywio
no o li  jego znakomitych badań, pow n 
przyrodników od naruszenia tak gorąco przez 
niego bronionej teorji o niezmienności kształtów 
gatunkowych. Wierzono mu na słowo, iż gatu
nek się nie zmienia, i n;e starano się woJe po
łączyć istniejących gatunków z temi, które już 
dawno wygasły, a w warstwach geologicznych 
pozostawiły swoje szkielety. Zrenztą, samo połą
czenie i utworzenie drze rodowycl sięgających 
daleko w głąb geologicznych jziejów, nie roz
strzygałoby jeszcze sprawy. Należało wykazać, 
dlaczego gatunek się zmieniaj na mocy jakich 
praw, m. skutek jakich przyczyn i pod wpływem 
tkicb czynników.. Sł wem wypadało umotywo

wać rzecz, a me jeno nagie rzucić przypu
szczenie.

Właśnie to umotywowanie zawdzięczamy 
Darwinowi. Nie ou zatem pierwszy powiedział, 
że gatunek J e  zmienia, bo przypuszczał już iw 
przed nim Lam arek ale on pierwszy wykrył w 
walce o byt, j»k% JeUbtŁnnie toczą mhdzy tobą 
tak zwlerięU jak i rośliny, ten czynnik ,'eneral- 
ny, który wszilką posUĆ organiczną przekształ
ca stopniowo, a w dwóch fizjologicznych wła
snościach kiżdego organizmu, - f  naprzód w tej, 
że może Ji<i przy»Łosowywać do zewnętrznych 
waruukóW bytu, a następnie, że przelewa swoje 
własności w spadku na swoje potomstwo -  wy
krył te dwa fizjologiczne prawa, które działając 
przeciwstawnio i krzyżując się nawzajem, nor
mują to przekształcanie się kształtów organi
cznych. On więc myśl rzuconą pobieżnie przez

wśiód kolegów, ani studentów, ani Wreszcie w 
społeczeństwie. W alczył namiętnie przeciw u- 
stawie i w murach uniwersyteckich, i na szer
szej publicznej arenie zapomocą artykułów, za
mieszczanych W Mosk. Wiedom. ■ w Rusnkim 
Wieatniku, i nareszcie w współce z Katkowem 
zapomocą intrygi. Walka stawała się tem na
miętniejszą, im bliżej był termin ukończenia je- 
^0 wcale mezaszczytnej profesorskiej działalno
ści, gdyż bardzo dobrze rozumiał, że nie zosta
nie wybrany nadal profesorem przez gremium 
profesorskie. Rzeczywiście w roku 1377 został 
przebalotowany; większość profesorów głosowa
ła przeciw niemu.

Osobiste jednak jego zasługi (żonaty jest z 
byłą nałożnicą Tołstoja) i wpływ Katkowa zro- 
hiły to, że minister mianował go, pomijając wolę 
Ridy uniwersyteckiej profesorem jeszcze na pięć 
lat. Po upływie pięcioletniego terminu, kurator 
moskiewskiego naukowego okręgu on :jaluie za
pytał bar. Nikolai, czy Labimow ma się podd»A 
balotowaniu, czy też na mocy lozporząilzenia 
Tołstoja zostać nadal profesorem. Z oficjalną „bu
magą* bar. Nikolai udał się do rara do Gatezy- 
uy. Oar zaządoł jego zdania w tej kwestji. 
Odpowiedź ministra oświaty brzmiała mniej wil, • 
cej tuk: TJstawa z r. 1863 nie została zmienio
na żadnym aktem prawodawczym. Wyższe sfery 
rządowe powinny dać z siebie przykład posza
nowania prawa. Według jego więc zdania nale
ży uniwersytetowi zostawić prawo wy bora pro
fesora. Car najzupełniej zgodził się z Ukiew za
patrywaniem bar. Nikolai. Zapewniwszy się apro
batą carsKą, bar. Nikolai przesłał na ręce kura
tora r Krę&ru tej treści uepeszę: Dalszy c*ąg dzia
łalności profesorskiej Lubinie wa zależy od Rady 
auwersjtteckięj.

Wledsń d. 20. kwietnia.
(§•) Wczorajsze zgromadzenie wyborców na 

przedmieścia Josefstadt, zwołane pizez post. 
Kronawettera, oznacza wielką klęskę dU' nia 
mieckich ct tralistów, Którzy ostatniemi czasy 
jedną porażkę po drugr.cj ponoszą Niedawno 
Walteiskircnen, a teraz Kronawetter zdruzgotał 
ich nędzny szwindel maczugą, zdzierając im mat
kę obłudy z judaszowego oblicza A trzeba wie
dzieć, ze centraliści wpadli byli ua nieszczęśliwy 
koncept, obalenia KronaweŁtera przez ndzielenie 
mu wotum nieufności, a to dlatego, że uczciwy 
ten człowiek nie skalał swych rąk grinderucweiij 
i oświadcza się stanowczo za równouprawnie
niom politycznem i narodowem. jak 10 też wczo
raj wśród frenetyczuych oklasków kilku tysięcy 
wyborców na nowo stwierdził. Kron»wetter, ja 
ko uczciwy człowiek, wyśmiewa szowinistów nie
mieckich, Którzy ciągle Krzyczą w lątbogłosj, 
że deiit.ah dumm w niebezpieczeństwie. Owóz 
wczoraj zebrała się na wczorajszem zgromadze
niu garstka niemiecko narodowych wichrzycieli, 
*tórzy koniecznie chcieli wywołać skandał, aże
by przynajmniej tym sposobem podstawić nogę 
trybunowi ludu wiedeńskiego.

Jednak usiłowania ich spełzły na niczem, 
gdyz wymową swoją i uczciwością porwał oska
rżony przez centralis-tów poseł tdc dalece, że ci 
byl.by z kretesem zmasakrowali obecnych na 
zgromadzenia niemieckich narodowców, gdyby 
Kronawetter i jego polityczni przyjaciele nie byli 
ich wz^li w obronę. Zwycięstwo Kronawettra 
było świetne, zupełne, a centraliśui zaiste lepiej 
by byli zrobili, sied ;ąc cicho i nie „rypąiąc się.1* 
Usłyszeli bowiem ba^lso cierpkie słowa prawdy, 
jąbicE może jeszcze aigdy nie słyszeli. Nazywa
no ich bowiem gFóśao „oszakańcami", giełdowy
mi njobberami", kliką upiorów krew lu lt ssąc .

O przebiegu zgromadzenia nie będę pisał, 
ponieważ dzisiejsze dzienniki poranne przyno
szą bardzo szczegółowe sprawozdania. Na ro 
tylko zwrócę uwagę waszą, ie  dzienniki wie
deńskie —  z wyjątkiem t riliine i Morgenpoei—  
pofiłszowały kłam.iwie sprawozdanie o całym 
przebiegu zgromadzenia, a szczególnie znako
mitą mowę Kronawettera.

Zgromadzeni, które było nadzwyczaj bn- 
rzliwcm, trwało od gadziny 7. wieczorem do 
północy. Po zgromadzeniu uczczono Kronawetter* 
w ściślejszem kółku w sali „zn den drei Hae- 
keln* na Piaristengasse, gdzie jednak było prze
szło SOO osób obecnych, a pomiędzy temi pię
tnastu członków wiedeńskiej Rady gminnej z dr. 
Lupgorem i dr. Mandlem ua czele. Warto było 
słyszeć jak radcy miasta Wiednia wyrażali się 
o narodowcach niemieckich. Dr. Laeg.“r. który 
wniósł zdrowie ucziwego człowieka t dzielnego «- 
brońcy praw ludu Kronawettera, rzekł dosło
wnie : „Wnoszę zarazem na pohybel stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego, które nas przez lat 20 
oszukiwało." Na tern ponfnem zebianiu uchwa
lono, na wniosek p. Smólskiego, redaktora Tri- 
bu-ie, ogłosić mowę Kronawettera drukiem i zająć 
jej się rozpowszechnieniem, jakoteż dać na jego 
c eść bankiet, w którym przedstawiciele całego 
Wiednia z pewuością bardzo liczuy we: mą U- 
dział. Poczem wybrano komitet wykonawczy.

Lamarcka, a przeczuwaną niejasno przez innych, 
podniósł i na naukowycń ugruntował podota 
wach. on rozwinął i uzbroił w tysiączne i_Ł- 
, a, które skrzętnie i mozolnie przez lat trzy- 
d^eści zbierał, on ją wreszcie odział > szały 
takie, *e mogła odrazu zaiiąść w szeregn wiM- 
»' h i niezuikomych zdobyczy rozumu ludz
kiego.

I naprawdę niezuikomych. Bo nie wyobra
żamy subie, aby ki« dykolniek teorjt Darwina 
musiała ustąpić miejsca jakiejkolwiek innej, lep
szej. I  to nie dla tego nie wyobrażamy sobie 
czegoś podobnego, ze narza wyobraźnia żadnej 
innej teorji przedstawić sobie nie może ; aie dla 
tego, że teorja Darwina ma wszystkie te przy
mioty, jakie od naukowej teorji wymagamy, mia
nowicie wyjaśnia wszystkie fakta doa‘*rczaae 
nam przez świat organiczny a nie napotyka ani 
jednego, któryby jej przeczył. Daw»y kw chms
na pold zo o lo g  icznem i Wtanicinem przek jzlał- 
ciła w przedziwnie piekły ł«d, a wszystkie 
kształty organiczne, przedtem niuzem niepowią
zane, zespo1 la w całość oiganLzną, podibg?jąaą 
tym sauym prawom natury na Całym obs/.n v  
kitli ziemskiej i we wszystkimi purjodach jej ge
ologicznego rozwoju.

Znakomitą tę ceorję swoją ogłosił D arfife  
w dziele „O powstawaniu gatunków na dradze 
naturalnego doDoru 5 czyli o utrzymywaniu kię 
uprzywilejowanych ras  ̂ walce o byt." UprdoB 
tego wydał Kilkanaście innych prac, ł  których 
każda, idrębuie wzięta, stirozyłaby do zapew
nienia mu nieśmiertelnej sławy. Ale w pobież
nym naszym szkicu niepodobna nam wyło jch 
Wozystkich opisać. "Wybraliśmy więc tyikc ł* ,- 
ważniejsza t z właśnie, która wspólnie z teoiją 
Mayera o jedności sił fizycznych, nwautni jest 
puez c *ły świat uczony za największą i naj- 
. hlubniejszą zdobycz XLK. atulecia

Ludwik Masłowski,



Organizacja pracy obywatelskiej 
w Czechach.

Napisał 
Teofil Merunowiez.

IV.
Konkluzje.

Trzy tylko szczegóły podniosłem z organi
zacji pracy obywatelskiej w Czechach. Mianowi
cie przytoczyłem główne momenta z dziejów u- 
siłowań pobratymców naszych z nad Wełtawy, 
mających na celu rozbój przemysłu narodowego; 
dalej wyłuszczyłem, jak doniosłe znaczenie przy
pisują przywódzcy narodu czeskiego drobnym 
spółkom finansowym, opartym na zasadzie wza
jemności i solidarności, które masy ludowe do 
rozumnej przedsiębiorczości, jakoteż do ścisłego 
liczenia się z czasem i z pieniądzmi zaprawiają •, 
a wreszcie podałem wiadomość o dziejach po
wstania i o wyniku dotychczasowych działań 
„Maticy czeskiej".

Wydały mi się te trzy przykłady najodpo- 
wiedhiejszemi ku temu, ażeby osnuć na nich nie
która nwagi porównawcze nad metodą organi
cznej pracy u Czechów, a u nas.

Najpierw musi nas uderzyć jako główna ró
żnica pomiędzy zachodząeemi w tym względzie 
stosunkami naszemi a czaskiemi to, iż u Cze
chów widzimy w usiłowaniach, mających na celu 
wewnętrzne wzmocnienie ustroju narodowego, 
pewną k o n c e n t r y c z n o ś ć  —  tak co do pla
nu, jakoteż i co do kierownictwa działań. Po
chodzi to po części ztąd, iż Czesi od początku 
nowej ery rozbudzenia się pomiędzy nimi naro
dowej samowiedzy, tj. mniej więcej od początku 
bieżącego stulecia, mają zawsze sztab jenerałny, 
złożony ze szczupłego grona najświatlejszych pa- 
fcrjotów, i ci na zasadzie systematycznie obmy
ślanego planu nadają jednolity kierunek Wszel
kim zbiorowym usiłowaniom narodowym.

Naturalnie, że nie może być mowy o podo- 
bnem jednolitem kierownictwie narodowej pracy 
organicznej w społeczności, rozdzielonej pomię
dzy trzy państwa... Zresztą dziś, gdy wszystko 
się specjalizuje, gdy każdy dział pracy —  czy 
to n& polu ekonomicznem, społecznem czyż nau- 
kowem, posiada osobne organa dla siebie, tra 
dniej już tak skoncentrować w jedno ognisko O' 
gólny kierunek usiłowań, mających na celu da 
bro powszechne, jak to było możliwem dawniej, 
gdy życie publiczne nie rozstrzelało się tak da 
lece na rozmaite drogi, jak obecnie. Uznając je
dnak to wszystko, niepodobna zaprzeczyć, że 
kwestja ujęcia w pewien ład, wprowadzenia sy
stematyczności większej, jak niemniej także od
powiedniego rozkłada sił w pracy organicznej, 
przedstawiałaby u nas przecież i teraz bardzo 
wdzięczne pole do dyskusji, i że bardzo nam to 
przydałoby się, ażeby ta dyskusja bez prakty
cznych skutków nie pozostała. Wszyscy znamy 
i powtarzamy nasła podobne, jak np. o ważno
ści i potrzebie szerzenia oświaty, podnoszenia 
dobrobytu ogólnego itd., lecz nie możemy tern 
pochwalić się, ażebyśmy posiadali tak grunto
wnie i tak wszechstronnie obmyślany plan akcji 
w oznaczonych powyższemi hasłami kierunkach, 
jak to widzimy u Czechów.

Czem oprócz tego różni się działanie Cze
chów w  sprawach publicznych od naszego^ to 
tem, że n nich od razn każda czynność obliczo
ną jest na to, ażeby dla niej pozyskać można 
współudział m a s  I n d o w y c h .  Gdy szlachta, 
mieszczaństwo i znaczna część stanu trzeciego 
zniemczały, zwrócili się inicjatorowie dachowego 
odrodzenia narodu czeskiego od razu do ludu, 
kierując umiejętnie tem działaniem, w przeciągu 
lat kilkudziesięciu doprowadzili do tego, ii pa- 
trjotyzm czeski najsilniej zakorzenił się właśnie 
w masach ludowych, że włościanie i mieszczań
stwo stanowią twardą opokę, na której głównie 
opiera się istota polityki narodowej Czechów, 
Dr. Tonner dotknął z lekka tego momenta w 
wykładzie swoim, lecz ze względów delikatności 
nie chciał czynić nam przytyka, czując się go
ściem u nas. My jednak możemy sobie powie
dzieć tę prawdę, nie obwijając jej w bawełnę, 
że dotychczas i niezgrabnie i niedbale w naj
wyższym stopniu braliśmy się do tego, ażeby 
masy ludowe dla idei narodowych pozyskać.

Pcd tym względem wiele nam u Czechów 
uczyć się wypada.

Ale prawda! Jest u nas stronnictwo, które 
rości sobie pretensję do wyłącznego przywileju 
opiekowania się ludem we wschodniej części 
kraju. Są to mianowicie świętojurcy wszelakich 
odcieni. Mogłoby się zdawać, że kto jak kto, to 
°ni właśnie najbardziej powinniby czuć się w 
tom interesowani, ażeby obmyśleć praktyczny 
plan oddziaływania na lud. Tymczasem n nich 
stanowi ujemna, jałow a, demoralizująca propa
ganda zawiści do „Lachów" alfę i omegę ich 
oddziaływania na lud i fundamentalną zasadę 
ich polityki. Łączą się z każdym: z Niemcem, z 
zyd® f zniemczałym i z Moskalem, byleby tylko 
na złość robić Polakom t A  gdy się teraz zna-
S  s a f r i S  ludu> który w oła: „Nie trać- 
^  aT  na marne kłótnie, tylko pracujmy
dla, Rusi, dla szczęścia ruskiego luduI" —  to
jak mu ua to odpowiadają nasi diiatele w sznal 
tach Słowa, Dila i J W 8Zpal

Nazywają go zdrajcą,,.
Otóż czescy patrjoci nie zaczynali pracy wy

swobodzenia czeszczyzny z pod przewagi twar
do im na karku siedzących Niemców, od propa
gandy zawiści do Niemców. O n i p r z e d e -  
w s z y s t k i e m  u c z y l i  I n d  c z e s k i ,  s z a n o 
w a ć  i k o c h a ć  t o  c o  c z e s k i e !  Reszta przy
szła już sama przez się. Więc przedewszystkiem 
zabrali się do sporządzenia inwentarza słownic
twa czeskiego, do zbierania przechowanych po
między ludem pieśni, przysłowiów i gadek, do 
umiejętnego opracowywania starodawnych^ pomni- 

.w literatury narodowej, opierając na nich pra
widła nowożytnego rozwoju języka; > z naukową 
ścisłością zajęli się ustaleniem prawideł pisowni 
, J^anuityki, układem terminologii czeskiej dla 
w - aityeh gałęzi wiedzy i dla różnorodnych za- 
S t r L i achowy ch ; dla nadania polityce swej 
rodowKmu realfl«j) ustanowili przy „Muzeum na- 
FraneiSka*1̂  Pu-8adę »hist°rjografa“ w osobie 
śnie ten acŁle^0> in ie tto inuy’ 
szłości 0iirLnautij tón pracowity znawca przę
d ą  politTki 10W?J .Władał Czechom programy 
przywódzca ^ f^ejszości^  stał się duchowym 
Przed pięća7ifi«.ii^cznej reprezentacji narodu. 
„Muzeum narodowi" laty zał°żyli Czesi swoje 
„Matica" i wówe»a ’ * którego wyszła później 
rzyszenie dla ponieś -UŻ założyli także stowa- 
rodowego. Dziś histon^ r„ozwoiu przemysłu na- 
instytucyj obejmuje A aałaó każdeJ 1 t y *  
działań widoczne sa n ? ' I s W '  a owoce fcych 
światłych patrjotów cz^ th !r0liach za“ oż- : r<* i 
W e k i  m W s i ę p S 2 S ?  r  p ,ied p4ł
* r M ,piw y.jtdm i stole6 C2ffley ^

W końcu i tę leszcze n w r *  
sobie podnieść, że u Czechów P?zWo1̂
Pojmują swoje zadanie polityczni ^ n° 
narodu .— posłowie do U m  i 'd o ^ J B T P *

siwa, niż u nas. Nie zatapiają się Oni tak dale
ce w mechanizmie parlamentarnym, nie zatru
dniają się tak wyłącznie polityką państwową lnb 
też specjalnemi sprawami, zatrudniającemi parla
ment, jak nasi posłowie. Owszem przeciwnie. Po
trafili sobie wyrobić posłowie czescy j a k o  k or - 
p o r a c j  a pewne dominujące stanowisko w na
rodzie, którego im pozazdrościć można —  mia
nowicie czują się oni i są też istotnie przywódz- 
cami narodu, orędownikami głównymi i kiero
wnikami wszelakich jego usiłowań ! Więc nie- 
tylko polityką oni zajmują się, lecz także i pra
cą organiczną w kraju, we wszystkich jej roz
licznych rozgałęzieniach. Gdzieżby n nas np. Ko
ło poselskie nrzędownie wysyłało delegację na 
zjazd reprezentantów stowarzyszeń zaliczko- 
wycL f .. Tymczasem czeskie Koło poselskie prze
dewszystkiem pilanje ścisłego kontaktu z kra
jem, a sojusze parlamentarne dopiero na drugim 
Stoją u nich planie, wraz z całym kramem dy
plomacji „klubowej" jaka do tego przynależy.

Oto uwagi, jakie nasunęły mi się przy roz
myślania nad kilku szczegółami organizacj i pra
cy obywatelskiej n Czechów.

M o s k w a ,
Wedle Berliner Tageblalu opowiadał mu przy

jaciel, który co tylko wrócił z Petersburga, o 
biegającą w tamtejszych kołach pogłoskę nastę 
pującą, którą w treści podaliśmy już w tele 
gramie:

Na stole swym roboczym w Gatczynie zna
lazł car podczas świąt Wielkanocnych pismo ko
mitetu wykonawczego, w którem dziękuje carowi 
za ułaskawienie 9 skazańców z ostatniego pro
cesu, a zarazem podaje główny powód, który go 
do przesłania pisma tego zniewolił. Jako powód 
podaje komitet równie niewy tłumaczone jak nie
bezpieczne ociąganie się cara z nadaniem Mo
skwie żądanych kilkakrotnie już swobód.

Koronacja naznaczona była, jak pismo owo 
dalej ciągnie, na miesiąc sierpień; teraz słychać, 
że takowa ze względu na nihilistów odroczoną 
została. Niepotrzebne to, gdyż komitet przedłu
ża carowi, naznaczony w r. z. do nadania swo
bód termin, do sierpnia. Jeżeli zaś do daia tego 
nie nada car krajowi wyłuszczonych przed ro
kiem w osobnej proklamacji swobód, natenczas 
czeka go wedle uchwały komitetu śmierć, a ża
dne środki, jakieby dla obrony i ocalenia swego 
przedsięwziął, nie ocalą go. Że to nie czcza 
groźba, o tem może się car przekonać łatwo, 
potrzebuje bowiem szukać tylko w pokoju Bwym 
roboczym i w swojej sypialni w tem a w tem 
miejscu a znajdzie materjały eksplodujące, co jest 
dowodem, jak daleko sięga potęga komitetu re
wolucyjnego.

Przy zachowania największej ostrożności 
miano szukać w podanych miejscach i, jak po
głoska twierdzi, znaleźć dwie machiny piekielne 
nie nabite dotąd, lecz z naciągniętym werkiem 
zegarkowym.

W  Petersburga sądzą ogólnie, jak ów przy
jaciel jeszcze dodał, że opowieść powyższa po
daje fakta niemożliwe.

Równocześnie odbiera Berliner Tageblatt ze 
strony poważnej wiadomość, zdającą się być w 
sprzeczności z powyższą, lecz zgadzającą się z 
nią jednak, jeżeli się zważy, że następujące wy
padki odegrały się już przed kilku tygodniami 
w Petersburga. Donoszą tedy dziennikowi temu:

Przed 3 czy 4 tygodniami przesłano znako
mitemu chemikowi w stolicy rozmaite przedmio
ty z bielizny cara z wezwaniem, aby stwierdził, 
czy takowa nie jest przypadkiem preparowana 
jaką trującą materją. Lecz najskrupulatniejsze 
dochodzenia nie zdołały wykryć nic podejrzane
go. Po kilku dniach tenże chemik powołany zo
stał do Gatczyny dla zrewidowania na miejscu 
całej bielizny cara. Badania te tak pierwsze jak 
drugie zarządzono w skutek przestrogi berliń
skiej policji tajnej, która znowu z Genewy miała 
odebrać najprzód ogólne, a potem szczegółowe 
doniesienia.

Wedle ostatniego doniesienia chciano podo
bno w bieliźnie cara umocować cieńkie, płynem 
Curara" zatrute igły, tak że najlżejsze zadra

śnięcie byłyby niewątpliwą śmierć spowodowało. 
Prócz tego miano mieć wedle owego doniesienia 
genewskiego szczególną takie baczność na ko
miny, gdyż myślano także o zaczadzenia cara 
itd. W  skutek tego zrewidowano bieliznę, lecz 
nic w niej podejrzanego nie odkryto.

Mimo to jednak baczne naturalnie na wszy
stko w Gatczynie mają oko.

Irola mmi i mitem.
Dnia 22. kwietnia.

* Termometr wskazuje w południe 15 stopni 
ciepła, piękna pogoda trwa przy wietrze południo
wo-zachodnim.

* Konfiskata. Wczorajszy nr. Gaz. Nar. zo
stał skonfiskowany przez c. k. prokuratorję za ar- 
tyknł węgierskiego publicysty i deputowanego p. 
Istwana Sembere’go o konieczności odbudowania 
Polski.

f  Dr. Zygmunt Romer, były profesor szkoły 
lasowej, znany i utalentowany entomolog, umarł 
dzisiąj o godzinie 10. rano w szpitalu powszech
nym na chorobę Brigbta.

* Teatr. Zapowiedziany na jntro dramat Dau
deta „Nabab“ z powoda przygotowań do wystawie
nia tej sztuki, odłożony został do wtorku. Dramat 
ten miał powodzenie we wszystkich stolicach. Rzecz 
osnutą jest na epotóe drogiego cesarstwa, a przed
stawione w niej są osoby jak Mae-Mahon i Sara 
Bernhardt.

* Nagła śmierć. Kasjer teatru lwowskiego p. 
Waszkowski, został wczoraj o godz. 11. wieczór 
tknięty apopleksją i wkrótce życie zakończył. O 
godzinie 9. wieczór widziano go jeszcze w teatrze.

* Z galicyjskiego To w. muzycznego. W nie
dzielę dnia 23. kwietnia b. r. odbędzie się w sali 
towarzystwa o godzinie wpół do pierwszej w połu- 
dnie szósty poranok pod artystyczną dyrekcją pana 
K. Mikulego z następującym programem: 1. H. Re- 
ber. Trio nr. 4 (serenada), odegra panna Koppitz 
ipp. Sch. Wellmann. 2. a) Holzel — „Suche liście"; 
b) Lassen — „Niegdyś miałem piękną ojczyznę"; 0) 
Schumann —  „Pierwsze zielone", odśpiewa panna 
K Boch 3. L. Beethoven. Septet ua skrzypce (p. 
Bruckmann), altówkę (p. Kozłowski), wiolonczelę 
(p. WoUmann), kontrabas (p. Stejskal), klarynet 
(p. Linka), fagot (p. Maschek) i waltoinię (p. j a. 
nonszek). —  Bilety są do nabycia w księgarni pp. 
Seyfartha i Czajkowskiego a w dzień produkcji 
przy kasie.

*  P. Wacław Aleksander Maciejowski, autor
„Historii prawodawstw słowiańskich wybrany zo. 
stał członkiem honorowym Towarzystwa prawników 
w Moskwie przy tamtejszym uniwersytecie. Jttko

charakterystyczną rzecz dodać musimy, że WSpo- 
mniane towarzystwo przysłało Maciejowskiemu dy 
plom napisany w językn łacińskim, podczas gdy 
wszystkim cudzoziemcom wystawia dyplomy po mo' 
skiewskn.

* Popłoch. Onegdaj wieczorem podczas ślubu 
w kościele 00 . Bernardynów, zawołał ktoś z pm 
bliczności „gore". Szczęściem publiczności było nie
wiele, a z tą i i zamięszanic powstałe chwilowo, 
prędko ustało. Ekseedenta, który pozwolił sobie 
żartu, przyaresztowano.

*  Ze sztuki. W  handlu pp. Seyfartna i Dydyń- 
skiego i p. Hawranka wystawione są fotografie z 
pracy ostatniej, wielce utalentowanego naszego ar
tysty Tadeusza Błotnickiego, przebywającego od 
dłuższego czasu we Włoszech, Fotografia zdjęta z 
płaskorzeźby przedstawia głowę Chrystusa. Cierpie
nie ogromne, bói cichy i spokojna rezygnacja wi
doczne na obliczu Zbawiciela.

Spokój klasyczny w tej twarzy nie maie robi 
wrażenie. Mamy nadzieję, źe młody nasz artysta 
przyszłe owoce swych ostatnich stndjów n» wysta
wę, gazie bliżej im się przypatrzyć będziemy 
mogli.

* Komitet okręgowy lwowski wystawy rolniczo- 
przemysłowej w Przemyślu, powziął wiadomość o 
znacznej liczbie przemysłowców i rękodzielników 
lwowskich, Która przygotowuje okazy na wystawę 
przemyską, nie z- powiedziawszy udziału swego w 
wystawie przed oznaczonym terminem zgłoszeń w 
programie wystawy. Pragnąc zaś tych przemysłow
ców i rękodzielników nchronić od zawodu, jakiego 
by doznsli w razie nieuwzględnienia spóźnionych 
zgłoszeń dla traku miejsca, wyjednał komitet okrę
gowy u komitetu wystawy przemyskiej przedłuże
nie terminu zgłoszeń do 1. maja r. b.

W  celo wyjeduania obniżenia cen jazdy dla 
zwiedzających wystawę, psczynił już komitet wy
stawy odpowiedno kroki u zarządów kolei żelaznych.

W skład komisji sędziów (jury) wystawy prze 
myskiej wejdzie także wieln członków komitetu o- 
kręgowego lwowskiego jako reprezentujących różne 
gałęzie tutejszego przemysłu.

Lwów dnia 21. kwietnia 1882.
Z komitetu okręgowego lwowskiego.

* Zabronione zgromadzenie. W niedzielę mia
ło się odbyć za inicjatywą redakcji pisma robotni
czego Proca, w ogrodzie ProcHaski, zgromadzenie 
robotników z programem następującym : 1) reforma 
wyborcza i 2) stanowisko robotników wobec zgro
madzeń i wieców majsterskieb. Dyrekcja policji za
broniła tego zgromadzenia. Nie wchodzimy w po
wody tego zakazu, ale musimy1 skonstatować, że 
takie zgromadzenia z takim samym programem od
bywają się bez przeszkody w Wiedniu i innych 
miastach Przedlitawii, rząd bowiem chce się zająć 
reformami eocjalnemi, a w tym celu pragnie wy
słuchać nie tylko zdań pracodawców ale i robo
tników.

* Jubileusz jeża. w  prasie warszawskiej zro
dziły się dotąd dwa projekta uczczenia 25 letnich 
zasług piśmienniczych Jeża (Zygmunta Miłkowskie- 
go), jednego z najznakomitszych współczesnych po- 
wieściopisaizy: jeden radzi utwurzenio stypendjnm, 
dragi premia za najlepsze książki z procentów od 
kapitała publicznie zebranego. O projektach tych 
warsz. Prawda wyraża się następująco: „Niech się 
chowają i dojrzewają oba te produkty naszej lite
ratury projektowej, my jednakże dalszą w tym ro
dzaju płodność pozwolimy sobie zatamować jedną 
drobną uwagą. Przedewszystkiem dziwną nam się 
wydaje logika: ponieważ Jeż przez 25 lat praco
wał pożytecznie dla społeczeństwa i nie zdołał so
bie zabezpiecz) ć starości materjaluie, więc trzeba 
za to wynagrodzić... społeczeństwo, jakkolwiek lo
gika ta wygląda bardzo wzniośle, nie zastosowano 
jej jednak przy uczczeniu jubileuszu Kraszewskie
go. Nie mamy nic przeciwko wyzyskiwaniu uroczy
stości na użytek ogólny, sądzimy jednak, źa należy 
się coś osobiście człowiekowi, który tyle lat uczci
wie dzielnie i niezłomnie narodowi swemu służył i 
który dotąd ciężką pracą utrzymywać musi byt 
swego rodzinnego kółka, Świat literacki mógłby na 
ten cel wybrać jakąś ponętną dla ogóiu i poucza
jącą formę wydawnictwa zbiorowego, w którejby 
wyraził, za co czci Jeża i z którejby dochód ofia
rował jubilatowi. Spłacając ten dług możemy jedno
cześnie myśleć o spożytkowaniu dobrej sposobności 
dla ogóiu —  ale naprzód spłacić go trzeba, bo o- 
gót już zyskał owoce pracy znakomitego pisarza. 
Mimo podeszłego wieku, Jeż ciągle jest czynnym, 
płodnym, młodym — środki więc, jakie mu z?.ofia- 
rujem, uwalniając go od potrzeby przyspieszonego 
zarobkowania, mogą zapewnić literatarze z jęgo 
ręki wiele dzieł znakomitych".

* Zbiegi. W  sobotę dnia 15. b. m. w Granicy, 
komorze clowej na granicy między Galicją a Mo
skwą nrządzili moskiewscy celnicy i urzędnicy ko
lejowi teatralne przedstawienie amatorskie, zapro
siwszy także urzędników sąsiedniej kolei anstrjac- 
kiej. Dla wypełnienia muzykalnej części programu 
sprowadzono z Częstochowy kapelę tamtejszego pułku 
moskiewskich huzarów. Przybyło 16 muzykantów 
z kapelmistrzem na czele. Pięciu z nich pod pozo
rem poznania smaku „anstrjaekiej wódki" przeszło 
granicę i dezerterowało do najbliższej wsi galicyj
skiej. Tamtejsi włościanie przyjęli ich bardzo chę
tnie. Kapelmistrz spostrzegłszy ucieczkę przybrał 
sobie dwóch kozaków i puścił się za zbiegami w 
pogoń, ale w przeciwnym kierunku, ku Krakowowi. 
Krakowska policja przyaresztowala obu kozaków 
za przekroczenie ustawy o pijaństwio, i ulokowała 
ich znpełnie nieprzytomnych w kozie. — A kapel
mistrz? O nim ani słychu, znikł także bus śladu. 
Pułkownik huzarów wysłał obecnie adjutantów za 
zbiegami. Pierwszych pięciu, którzy poszli na wód
kę znaleziono we wsi, bardzo zadowolonych z po
bytu na ziemi galicyjskiej, mimo, że pozostali bez 
środków do życia, a na ziemi z której uciekli zo
stawili rodziny i krewnych. Starosta chrzanowski 
udzielił im wsparcia pieniężnego i pozostawił zbie
gów na wolnej stopie, udał się jednak w drodze 
telegraficznej do ministra z zapytaniem, co ma zro
bić z nimi. Moskiewscy husarzy chodzą tedy w 
swych uniformach z tęgą miną po ulicach Chrza
nowa, i ani mówić nie chcieli z adjntantem, który 
na wszelkie sposoby usiłował ich nakłonić do po- 
wr°tn. O w adjutant pokazywał im nawet telegram 
opiewający, ża dezercja nie będzie ukaraną i awans 
dalszy zapewniony —  ale i to nie skutkowało. 
Sprawa dotychczas nie jest jeszcze skończoną.

* Ciekawą hlstorję losów wieśniaka z pod San
domierza opowiada Rurjer Poranny: „W  ubogiej 
chacie wiejskiej w okolicach Sandomierza przyszedł 
na świat Tomasz Michalczyk, a gdy miał lat 11 
więku, posiadał jednę tylko umiejętność... paszenia 
trzody chlewnej, oraz gęsi. Uczęszczał do szkółki 
elementarnej, w której jako tako nauczył się czy
tać i pisać. Jak na początek dla 11-letniego chło
pca i to wielkie było dobrodziejstwo. Oddany do 
terminu w Kielcach, przeskrobał coś n swego maj
stra stolarza i niewiadomo w jaki sposób o gło
dzie i chłodzie przywędrował do Warszawy. Tutaj 
długi czas pędził żywot ulicznika, kilkakotnie are
sztowany za włóczęgostwo, nie chciał wskazać miej
sca urodzenia z obawy odesłania transportem. Po 
przebycin ciężkiej paroletniej biedy, awanturniczy 
chłopak, pełniąc kolejno rozmaite funkcje; to pia- 
skarza, to oprowadzając ślepych grajków, to zców

podając wńpno malarzom, Został nareszcie wzięty że tak powiem materjaluej, tyczącej się ptzóMysłfl
do usług w stajni znanego n nas sporstmana p. G. 
Ztąd Bie wiemy już w jaki sposób, lecz zapewne 
razem z końmi wyścigowemi znalazł się w Paryżu. 
Z brukiem paryzkim, a co ważniejsza, z językiem 
franeuzkitn bystry chłopiec rychło się zapoznał i 
już nie chciał wracać do kraju. Od dawna jnź, 
niby drugiemu Robinsonowi, uśmiechały się sando
mierskiemu chłopskiemu dziecku zajęcia na wo
dzie —  widok Wisły, nad którą spędził dziecinne 
lata, i widok flisaaow, przewożących znoże nie
wątpliwie przyczyniły się do tych pragnień. W  Pa
ryżu przyszło mu na myśl udać się do jakiej kom
panii okrętów ; jakoż nadspodziewane dostał miej
sce na okręcie, mającym wkrótce wyruszyć na A t
lantyk. Nie kreślimy tutaj romansu, ale prawdzi
wą historję energicznego Michalczyka, zaczerpniętą 
z listu wiarogodnej osoby, więc kończymy nasze o- 
powiadanie wiaiomością, iż Tomasza podróże mor
skie skończyły się tylko na jednej, źe zatrzy
mawszy się w N>wym Jorku pozostał tam na miej
scu i przechodząc jeszcze różne kojeje, wrócił do 
pierwotnego fachu i został stolarzem. Dziś jest to 
człowiek w sile wieku, mający około 40 lat i po
siada jeden z pierwszorzędnych magazynów stolar 
8Kich, a majątek jego w kapitałach i nieruchomo
ściach obliczają już na pół miliona dolarów. Z sa
mego początko, gdy fortuna dość nieprzyjaźna, 
przez wytrwałość Michalczyka zwrróćiła się do niego 
z przyjaźnym uśmiechem, pisał do starych rodzi
ców, którzy od dawna opłakali swe dziecko, nic 
nie wiedząc, co się z nim po ucieczce od mjastra w 
Kielcach stało. Oboje staruszkowie żyją dotych
czas i to bardzo dostatnio, dzięki pomocy, prze
syłanej przez syna. Michalczyk zapowiedział swój 
przyjazd w połowie roku bieżącego z zamiarem 
zabrania z sobą stirych rodiiców, gdyż, jakkolwiek 
tęskni do kraju, nie chce na stałe przenosić się z 
za Ocea' u. Wiadomość o losach i niezwykłej ko
lei życia Tomasza Michalczyka czerpiemy z łaska
wie udzielonego nam listn pani Damęekiej z No
wego Jorkn. pisanego do brata p. G. zamieszka
łego w sandonrerskiem."

* Stypendja Macierzy Polskiej. Celem zasło
nięcia czcigodnego fundatora „Macierzy" J. I. Kra
szewskiego, od niepotrzebnych i zajmujących mn 
drogi czas nagabywsń, jesteśmy upoważnieni do 
oświadczenia, że stypendja dla uczniów, objęte §. 5 
statutu „Macierzy Polskiej'1, zostały jnż przez Kra
szewskiego rozdane.

* Muzeum hr. Dziednszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 3. go
dziny popołud., w święta i niedziele od 10. do 1 
godziny.

*  Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 50 c. w inne 
lnie 20 c.

* Muzeum zakłada im. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9 do 1.

* Jutro w niedzielę: —  Św. Wojciecha. —  Św 
Antypy. —  W  poniedziałek; Św. Jerzego. —  Św. 
Wasyłyja. >

* WUdomoicI policyjne Z dnia 21go b  m : 
Straż policyjna aresztowała notowanych złodziei T. 
Postemskiego i Antoniego Kozika ze skradzionemi 
rzeczami a Dyonizego Kozika na kradzieży poko
jowej, zaś Józefa Bilika na dokonanej kradzieży 
kieszonkowej.

— f  Karol Rebert Darwin zakończył onegdaj 
życie w Londynie. Urodził się 12. lutego 1809 w 
Shrewbnrg. Pierwsze wykształcenie otrzymał w 
Grammar-School swego rodzinnego miejsca, w 16 
roku życia wstąpił na uniwersytet w Eiymbnrgu i 
skończył studja w Cambrigde w r. 1831 ze sto
pniem doktorskim. W jesieni tegoż rokn nadarzyła 
mu się sposobność jako przyrodnikowi towarzysze 
nia ekspedycji kapitana Fitzroy. Daia 27. grudnia 
1831 r. wylądował w Dovenport, zwiedził Brazylię, 
cieśninę Magellana, zachodnie wybrzeża Ameryki 
południowej i wyspy Spokojnego oceanu. Daia 2 
października 1836 r. stanął z powrotem na ziemi 
angielskiej. Prawdziwe poi względem naukowym 
skarby spostrzeżeń, jakie zdobył podczas podróży, 
wydał w dziele: „Zrelogy of the voyage of H. M 
ship Bepgle" wydanem przy współpraeownictwie 
Owena i innych uczonych. Później wydał Darwin 
sam „Journal of researches into the catural bistory 
and geology of the countries etc." tndzież „Voyage 
of a natnralist rouad the world" i wiele innych 
pism —  głównie wynikom geologicznych badań po 
świeconych. W celu opracowania tych dzieł cofaął 
się w zacisze do pew: ej willi w hrabstwie Kent, 
gdzie pozostawał do r 1842. Dalszym owocem je 
go poszukiwań było dzieło: „Monograph of pedua- 
cnlatet and sessile Cirripedia", puczem wkrótce 
wydał podobną rozprawę „Ou fossil Cirripedia."

Jnź od czasn pierwszych spostrzeżeń w połu
dniowej Ameryce, uznał Darwin niepewną podsta
wę dotychczasowej klasyfikacji gatunków, a bada 
nia dalsze w tym kierunku doprowadziły go do re- 
znltatów zawartych w epokowem dziele: „O i the 
origin of speeies by me^ns of natural sele tion". 
Wypowiedział w niem przekonanie, źo wszystkie 
zwierzęta i rośliny pochodzą od kilku, a może na
wet od jednej' tylko formy pierwotnej, i źe naj
rozmaitsze modyfikacje istot organiczuych wynikły 
w skntek zasady, którą nazwał „doborem natural
nym". Te zapatrywania będące dobitniejszem sfor
mułowaniem wskazówek dawniejszych przyrodników, 
opartem na wynikach nowszych badań, wywołały 
powszechną sensację i polemikę, w której nie.be- 
gzło się bez wycieczek osobistych i zarzutów he
rezji przeciw śmiałemu teoretykowi.

Późniejsza praca Darwina „On the various 
contrivances by which Britisb and foreigu orchids 
ave fertilized etc..." traktuje o zapłodnieniu stor
czyków przez owady.

Dzieło to jego jak i wszystko co wyszło z 
pod jego pióra, zsle a się jasnością styla i obfito
ścią treści. W monografii: „The movament and ha- 
bits of Climbing Plants" podaje Darwin ważne po- 
sznkiwania o ruchach roślin wijących się.

Z nowszych pism Darwina następujące są wa
żniejsze: „The variation of animais and plants un- 
der domestication" (Zmienianie się zwierząt i ro
ślin pod wpływem hodowli).

„The descent c f man and selection in relation 
to sex. (Pochodzenie człowieka i dobór płciowy). 
„The expression of the emotions in man and ani- 
mals. (Wyrazy uczuć a lnizi i zwierząt), „Insecti- 
vorous plants*. (Rośiiny owadożerne). „Carnivo- 
rous plants". (Rośliny mięsożerne) i wiele innych. 
Główniejsze jego dzieła są przetłumaczone na wszy
stkie europejskie języki, a w tej liczbie i na po s i.

  (R j Ja8ł0, 20. kwietnia. Jasło jest to mie-
ścinka w całem tego słowa znaczeniu. Wielu z sza
nownych czytelników zapewne tylko w statystyce 
spotykali się z tą nazwą —  w ostatnich dopiero cza
sach stało się nieco głośniejszem wskutek nastąpić 
mającej budowy kolei Transwersalnej.

Mimo jednak maleńkości swej, bo ludność stała 
nie dochodzi nawet liczby 3000 dusz, Jasło jest 
stosunkowo dość ruehliwem miasteczkiem. Nie mo
żna jednak odnieść tego wyrażenia do ruchliwości,

i handlu, ale raczej umysłowej. Zawiązało się tu 
bowiem za inicjatywą profesora G. kółko muzyczne, 
którego członkowie płacą wkładkę 50 ct. miesię
cznie, za co mają wstęp na wieczorki muzyczne, 
które prawie co sobotę miejsce mają. Prezesem 
tego towarzystwa jest dr. S., który zajmuje się 
tem bardzo i jemu jedynie zawdzięczyć trzeba 
niejeden mile spędzony wieczór. Ostatni taki wie
czorek odbył się dnia 15 t m. przy dosyć licznym 
współudziale członków i nieczłonków.

Następnego dnia t. j. 16. t. m. urządzono sta
raniem towarzystwa muzycznego przedstawienie 
teatralne. Graco dwie sztuczki : „Miodowe mie
siące" i „Na wędkę". Amatorowie grali doskonale 
bez wyjątkn. Całość wypadła bardzo dobrze, co 
jest zasiuęą reżysera profesora W. Tenże sam re 
żyser zaj‘mnje się nowem przedstawieniem, mającem 
odbyć się 1. maja ua dochód pogorzelców Źmigro- 
dzian. Na ten sam cel ma się również odbyć 1„- 
terja fantowa, którą urządza pani G. żona tutej
szego starosty.

Wezorsj odbyło się nntaj posiedzenie towarzy
stwa rolniczego, na ktotem uradzono założyć tntaj 
dom komisowy i spedycyjny, i urządzić coś na- 
kształt giełdy zbożowej. Uradzono zatem podnie
sienie wkładki rocznej z 4 na 10 złr. Może co z 
tego będzie — ale to dopiero przyszłość pokaże

Ruch więc jest dosyć wielki — jak z tego 
sprawozdania przekonać się można —  i wywiera 
pewien dodatni wpływ na życie towarzyskie, o które 
w naszych m łych miasteczkach niezmiernie trndao. 
Bywają i tn różne małe starcia ale ostatecznie 
kombatanci godzą się i wspólnie popierają cel to
warzystwa. Przykład do naśladowania.

—  Sokal d. 15. kwietnia. Przedwczoraj wy
brała nowo nkon.stytnowana Rada tutejszego mia
steczka jednogłaśiie swym bnimistrzem p. Kwie
cińskiego. Przeciw takiemu wyborowi nic nie mie- 
lioyśmy do zarzucenia. Jest on pod każdym wzglę
dem odpowiednim Ale właśnie ta jednogłośność 
jest pożałowania godnym objawem niedojrzałości 
politycznej pewnej koterji polskiej wyzysknjącej 
chwilową a to interesami materjalnemi sklejoną 
większość, która tak bezwzględnie przeprowadziła 
wybory do Rady miejskiej, źe nawet najwybitniej
sze osobistości z pomiędzy Rusinów nsuuięte zo
stały. Jeżeli ciągle o braciach Rusinach wspomina
my, to niedawajmy im powodu do skarg, rzeczy
wistą podstawę mających. Nie korzystajmy z lada 
okoliczności, by im zagrodzić możność wypowie
dzenia zażaleń, choćby nawet urojonych, a pamię
tajmy zawsze o starem przysłowiu: „hodie miki, 
cras tibi".

—  W Wilnie wydarzył się niedawne wypadek 
nagłej śmierci jednego z kapitalistów miejscowych, 
wśród nader oryginalnych okoliczności. Kapitalista 
ten, nazwiskiem Gorodiszcz, został zawiadomionym 
przez faktorów, jż pewien obywatel, który na bilet 
pożyczki premiowej wygrał 25 tys. rubli, pragnie 
go zdyskontować z znacznem ustępstwem. W  tym. 
samym czasie kapitalista ów otrzymał od ajenta 
swego w Petersburgu wykaz biletów wylosowa
nych, i przekonał się, iż bilet wskazany mu wy
grał nie 2 5 ale 40 tysięcy rubli. Są lżąc, iż wła
ściciel biletu został w błąd wprowadzony i nie wie
0 rzeczywistej wygranej, pospieszył doń do hotelu
1 wkióice zawarł z nim układ, na podstawie któ
rego za bilet wyliczył 20 tysięcy rubli gotówką, a 
zabrawszy takowy pojechał do Petersburga odebrać 
wygraną. W banku państwa dowiaduje się, iż wy
grana jnż odebraną została za wniesionym biletem. 
Okazuje wówczas swój bilet i takowy nznają za 
dobry. Trudno jedntk, aby dwa bilety opatrzone 
były jednakowemi numerami. Odesłano więc bilet 
dla sprawdzeuia do ekspedycji przygotowania bile
tów bankowych. Tu wydano opinię, iż w bilecie 
&orod;szcza zero przerobiono na dziewiątkę. W sku
tek tego okaziciela aresztowano, ten jednak dawszy 
o powiednią rękojmię, uzyskał pozwolenie wyjecha
nia do Wilna, gdzie zmarł nagle, tknięty atakiem 
apoplek tycznym.

—  Wereszczagin, słynny malarz, leży obecnie 
w Paryźn w ciężkiej malignie.

— Skradzione brylanty. Trzęj sprawcy zu
chwałej kradzieży w biurze pocztowem w Londy
nie, którzy skręciwszy gaz, zabrali pakiety z bry
lantami i mnóstwem innych kosztowności, wartości
20.000 funtów szterl. zostali w tych dniach przy- 
chwytani przypadkowo w Berlinie przez fryzjera 
Kleezewskiego. Znalezione przy nich jeszcze ko
sztowności wartości 60.000 złr. Jest nadzieja, że 
reszta łupa także nie przepadła.

—  Nemrod na. ■■ muchy. W  Ameryce zjawił
się jakiś p. Robinson, który zakasował wszystkich 
strzelców i myśliwych. Skonstruował sobie pistole
cik nabijany ziarnkami gorczycy i strzela z niege 
do mach, a strzela tak wprawnie, źe trafia każdą 
siedzącą spokojnie, czy przelatującą w powietrzu. 
Wkiótce popisywać się on zacznie w Berlinie. —  
Dzienniki amerykańskie —  (to już chyba humbug) 
opisują jedno z takich polowań na., nosie jakiegoś 
śpiącego jegomości, na którym Robinson zastrzelił 
27 much i nie obudził śpiocha! Podobno wszystkie 
muchy miały roztrzaskaną głowę...

— Mordercom w Ameryce lepiej sie dzieje,
aniżeli nczciwym ludziom w Europie. Guitean naj
lepszym tego dowodem. Urządzono mu w więzieniu 
dwie cele, jedną ca sypialnię, drngą na salonik, w 
którym przyjmuje wizyty, sprzedaje swoje fotogra
fia i autografy i jako opłakanej sławy znakomitość 
przedstawia się swoim gościom. Wyrokiem sędziów 
skazany jest na karę śmierci, a tymczasem używa 
życia jak najprzyjemniej. Niebywały to skandal w 
dziejach sprawiedliwości państwowej. Popnlarność 
lndzi wielkich jest niekiedy jak piana morska. Za
mordowanemu {rezydentowi Stanów Zjednoczonych 
Garfieldowi postanowiono wznieść pomnik; w pierw
szej chwili przypuszczano, że ćwierć miliona dola
rów zbierze się w mig na cel tak popularny; tym
czasem minęło sześć miesięcy, a składki zaledwie
106.000 dolarów przyniosły.... Na petycji, proszącej 
prezydenta Arthnra o ułaskawienie sierżanta Maso
na, który strzelał do Gniteau’a, podpisało się 
tysięcy osób !

—  Nowe dary dla Muzeum narodowego w  
Rapperswylu. P. B n k  o w s k i ze Stockholmu ofia
rował starą szablę, na której ostrzu czytamy . „1598 
Sigismundns HI. D. G. R. P. M. D. L —  „Vi- 
vant poloni qni libertatem amant" (niech żyją Po
lacy kochający wolność) ; przesłał także kilkadzie
siąt starych książek, druków i manuskryptów od
noszących się do dziejów Polski jak n. p. Mowa 
miana przy wstąpieniu na tron Jana Sobieskiego, 
przez ówczesnego ambasadora francuskiego Tnssanl 
de Forbin (Paryż 1674). Opis m. Gdańska (1704), 
Relation exacte de 1’ćlection du Comte Leszczyń
ski (Varsovia 1733), Discours du Cardinal de Ra- 
lan (1725), mowa miana przy zaręczynach Marji 
Leszczyńskiej z Ludwikiem XV.; manuskrypt z XVII. 
wieku p. t. „Wybieranie cła z Wronki i spis pa
nów mieszczan dokonany w czasie napadu Szwe
dów za Jana Kazimierza 1656 r.

P. W i l k o s z e w s k i  z Chicago przesłał 27 
listów oryginalnych, pochodzących od znakomitych 
Amerykanów, wyrażają oni swoje współczucie dła 
sprawy polskiej z powodu 50 letniego jubileuszu 
powstania listopadowego.

Pani T w a r d z i c k a  ofiarowała pamiątki po 
księdza kanonika Steckim wygnańca na Sybir.



P. Krystyn O s t r o w s k i  pałasz Iła Peiletier 
byłego profesora szkoły artyleryiskiej za czasów 
.księstwa Warszawskiego ; zegarek srebrny o dwóch 
kopertach, jako pamiątkę z Syberji po A. GiUerzo.

P Bronisław A b r a m o w i c z  artysta malarz 
z Krakowa, w złoconych ramach wielki obraz olej
ny własnej roboty, przedstawia on typ Krakowian
ki a zasłcguje na uwagę pod względem wykończe
nia i delikatności pędzla.

P. Walery E l j a s z  artysta malarz z Krako
wa, trzy obrazy olejne: portret T. Kościuszki, wy
konany według oryginału, który był robiony na ią* 
dsnie przyjaciół Kościuszki już w późnej jego sta
rości; Husarz polski konno w swej ciężkiej zbroi 
ze skrzydłem na barkach; ściśle tu są zachowane 
wszystkie szczegóły, jakie skł-.-.dały wojenny ryn
sztunek i strój tego żołnierza stanowiącego w XVII. 
i XVIII. wieku czoło rycerstwa polskiego, złożo
nego z najprzedniejszej szlachty, dowodzonej tylko 
przez samego króla lub hetmana, o których przy 
wzięciu Warszawy Karol Gustaw powiedział: „G ly- 
bym miał podobnych 10000, to nietylko Turka, 
alebym świat cały zhołaował*. P. Eijasz, by doko
nać tego obrazu mającego takie znaczenie archeo
logiczne, udał eię umyślnie na zamek w Podhor- 
cacn, gdzie po dziś dzień znajdują się jeszcze całe 
zbroje husarskie. Trzeci obraz p. Eljasza przed
stawia LiSowczyka żołnierza z oddziału pslskieh 
partyzantów tak zwanego od swego wodza Aleksan
dra Lisowskiego; malowniczy strój jaki na uim 
widzimy, jest także wiernie wykonany według prze
chowanych kcstjumów w Dzikowie.
& P. Mieczysław' D a r o w s k i  ofiarował kilka
naście książek i rękopismów, jak n. p. Franciszka 
Pułaskiego, krótka aanotacja sejmów warszawskich 
i grodzieńskich, także elekcyj i koronacyj najjsś\ 
królów polskich: Jina Kazimierza, Michała, Jana 
llL  i Augusta I I , tudzież za panowania ich kam
panii i corocznie odprawianych publicznych dziejów 
od r. 1618 — 1733 (wydał syn B»ltazary, Lublin 
1743) Dzieło to jest bardio ważne, obejmuje epo

kę obfitą w znakomite wydarzenia, które nam po
daje uczestnik tych wypadków; „Relacja Sefera 
Muratowicza od Zygmunta III. wysłanego do Per
sji w r. .1602, ze starego rękopismu wybrana po
dana do druku przez Minasowicza (Warszawa 1777). 
Z rękopismów jakie ofiarował p. Darowski cieka
wsze są: Urywek a własnoręcznego pamiętnika Jó
zefa Wścieklioy, który należał do wyprawy party
zanckiej pod wodzą Józrfi Zaliwskiego a służył 
w oddziale Lubińskiego. Podaje ou tu nam opis 
napadu na miasteczko Józefów w województwie 
Lubelskiem. Papiery po pułkowniku Józefie Zaliw- 
Bkim: wyznanie jtgo wiary politycznej, odezwy do 
obywateli Galicji, i do Moskali; opis m. Żółkwi i 
różne wiersze pisane jego własną ręką w więzie
niu galicyjskiem ; pamiętnik organisty Atdrusikie- 
wicza z ustnego podania spisany ołówkiem w wię
zieniu przez Zyg. Kaczkowskiego, podaje on tu 
wiad imości o powstaniu w r. 1846 w Chochołowie 
w Sandeckiem. Są to można powiedzieć jedyne ma 
terjały odnoszące się do tych czasów, pisane wła
sną ręką uczestników.

Panna J a d w i g a  C. ofiarowała 'poiąźek mar
murowy przedstawiający Buddę, jest to oryginalny 
Wyrób indyjski; p. T. L e n a r t o w i c z  wizerunek 
swojej płaskorzeźby przedstawiającej rozstrzelanie 
pułkownika Beechiego; p. Paprzyeki srebrny krzyż 
pięcioramienny z orłem polskim i Matką Boską; 
ks. A. dr. K r e c h o w i e c k i  powieść J. I Kra
szewskiego „Ciche wody“ (Wilno 18S1 tomów 3 ); 
p. A. Malczewski medal pozłacany z popiersiem 
Stan. Ar gusta; p. B i e c h o ń s k i  Filozofię Fieh- 
tego (Tii&ingen 1802), wizerunek Vf. Brodzkiego 
z autografem ;• panna K a m i l a  O. Krzyżyk z ol- 
szynki jako pamiątka po braciach Giejsztorach po
ległych w bitwi8 pod Birźami 1863 r . ; p. Wlad. 
Zawadzki wizerunki Leonarda Przybylskiego i Mie
czysława Koryckiego; p. Uranowicz dokument poi 
ski z r. 1772, jest to uwolnienie od służby poru
cznika Praezkowskiego wydane przez jen. Zamoj
skiego, i kilka starych mouet; p. B a r t k o w s k i  
profesor z Nancy kilkanaście starych dzieł z XVII 
wieku jak n. p. Templa, Petarjusza, Griffata i Mi- 
moires du maióchal de Orammont (2 tomy 1716), 
które zawierają wiele ciekawych wskazówek poli
tyki polskiej w wieku XVII, a mianowicie losów 
kraju naszego za Jana Kazimierza dotyczących; 
p. A. Giller „Rytmy narodowe* p. T. Lenartowi
cza (Lwów 1881), wizerunek jen. Chełmickiego po
zostającego w siużbie portugalskiej; p. W. B r o d ź -  
k i  wizerunki pomników wykonanych przez siebie. 
Swoje własne dzieła ofiarowali panowie Zychliński, 
Julian Kołaczkowski, Pawłowicz, Rzepecki, Tar
czyński (Lwów) Twardowski (Poznań), Kohn, jen 
Chełmicki, Limanowski, Stuupf, Bahr i Mikonios 
Smithsouian Institution swoje roczniki.

posiadając bogatych księgozbiorów, pragną mieć werwą i zapałem, że do wieczora nie zostało a- 
zawsze pod ręką przynajmniej najcenniejsze perły ni jednego sklepu żydowskiego, a z domów ży-
luizkiego ducha.

-  lygud;..k Powszechny;, pismo illustro«ane, wszel
kim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polityce poświę
cone, nr. 16 zawiera: Dr. Benedykt Dybowski, przez W. 
Taczanowskiego. Ś*ietne interesa, opowiedziane przez 
autora „Kłopotów starego komendanta'. Korespondencja 
z Krakowa. Korespondencja z Paryża. Teatr, przez W. 
Bogusławskie go. Jeden ze szczepów zasłużonego rodu. 
Opowiadanie z, 18 wieku przez dr. Antoniego J. Listy 
Juliana Bartoszewicza pisane z Petersburga do rodziny. 
Objaśnienia rycin. Z prowincji. Rozmaitości. (Rzeczy spo
łeczne Literatura i nauka. Tuatr i szlaki piękne. Podro
żę i etnografia. Wynalazki i odkrycia. Statystyka Różne. 
Zadanie szachowe nr. 161. Reb-s nr. 41. Odpowiedzi re
dakcji. R y c i n y ;  Dr. Benedykt Dybowski. Mieszkanie 
niewiast w domu starorzymskim. Z obrazu R. Boulangera. 
Smigns. Rysował Andriolli Wystawa w Buenos Aires 
1882 r. D o d a t e k :  Henryka Tempie, przez Beniamina 
Dizraelego (lorda Beaconsfield’a). Przekład Józefa Prac 
kiego (ark. 6). Na żądanie wysyła się prospekt i numer na 
okaz, bezpłatnie.

— Treść nr. 2. Przegląda lit. i artyst.: Projekt 
pomnika Mickiewicza. Figiel p. Je.zego, przez HoraiLa. 
Natural-zm w literatnrze pięknej Tracji. Sllva rerum. 
Wystrzał, nowella Pnszkina. Przegląd literacki. Kronika 
i korespondencje z Wiednia.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.

—  „Antologia poetów europejskich XIX  wieku*, 
o której zamierzonem wydawnictwie wspominaliśmy 
przed kilku miesiącami, oddaną już została do dru 
ku. Jest to zbiór najcelniejszych utworów z bieżą
cego stulecia, w wybo-owym przekładzie z szesnastu 
współczesnych języków, ułożony i zestawiony przez 
p. W. Bełzę, z wielką starannością i znajomością 
rzeczy a niemniejszym trudem, gdyż wielką część 
tych przekładów trzeba było dopiero odszukiwać 
zbierać w przeróżnych czasopismach. „Antologia 
poetów europejskich11 wydaną zostaje nakładem firmy 
księgarskiej F. H. Richtera (H. Altenberg) jako 
pendant do ..Antologii polskiej*, w również jak tam
ta eleganckiej edycji, przyozdobionej portretami 
wszystkich poetów, których utwory zawiera. Oba 
dzieła stanowić będą tym sposobem harmonijną ca
łość, wielce szacowną dla tych zwłaszcza, co nie-

Gospodarstwo, przemyj! i handel.
Program IV. posiedzenia lwowskiej Izby han

dlowej i przemysłowej we wtorek daia 25. kwie
tna b. r. o godz. 6. wieczór

1. Zatwierdzenie protokołu z ostatniego po
siedzenia.

2. Załatwienie spraw bieżących i zatwierdze
nie dodatkowe spraw załatwionych.

Sprawozdanie komisji handlowej:
3. L. 875 ex 1882 w sprawio umieszczenia 

urzędu pocztowego w Kuttach
4. L. 1004, 1005, 1118, 1169, ex 188a w 

sprawie opłaty stemplowfj od ksiąg nandlot ych.
5. L, l i 89 ex 1882 w sprawie zamianowania 

oceuiciela przy c. k. sądzie krajowym we Lwowie.
Sprawozdanie komisji przemysłowej :

6. L. 871 ex 1882 w sprawie zmiauy sposo
bu próbowania kotłów parowych.

7. L. 1204 ex 1882 wybór delegata na tego
roczny międzynarodowy targ zbożowy w Wiedniu.

Wiedeń dnia 20. kwietuia Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 4160, zabitych wieprzów 480, 
zabitych owiec 106, żywych owioo 5788, żywej 
nierogacizny 1142.

Cielęta płacono 30 do 40 i 50 i 56 złr., 
zabite wieprze 50 do 58 z łr ., zabite owce 
40 do 50 złr., żywe owce ciężkie dla eksportu 
w wełnie 64 do 60 złr., strzyżone 50 do 66 złr., 
lekki towar 40 do 44 złr. za 100 kilo mięsa.

Żywą nierogacizną galicyjską płacono 40 do 44 
i 46 złr., węgierskie 48 do 67 złr. za 100 kilo 
żywej wagi.

W, Amirowicz (Sc K. Schels.
Wiedeń d. 20. kwietuia. Zapas dzisiejszego 

targu wynosił 4280 sztuk cieląt, 953 sztuk żywej, 
480 zabitej nierogacizny i 28.600 kilo golowego 
mięsa. Targ na cielęta był bardzo mdły.

Płacono za zabite cielęta od 30 do 54 złr., 
żywe owce poszukiwane do wywozu i płacono od 
42 do 55 złr. za 100 kilo a po 14 do 38 za pa
rę. Zabite owce osiągnęły 38 do 50 złr. za 100 
kilo, za jagnięta płacono od 6 do 14 za parę bez 
podatku.

A. Krzysztofowicz i Spółka.
Adres: Leopoldstadt-Praterstrusse 43 

albo: Caffe Stierboch.

.v vn.A-}. .

W iedeń 20. kwietnia

Powszechny dług pań
stwa (za 100 zir.)

Renty anstr. w bank. 6 pro.
„ „ w srebrzą 5 „

^ • 18.ó‘ł po 250 zł.w.a. 4 pr.
18RO , 5 0 0 » , , 5 ,

^  |  IPfi , 100 , „ .  . 
a- -  1864 „ 100 „ * * . 
Listy aust. dom no 120 zł. 5 pr. 
Renla złota prc. . . .

Obligacje inderanizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie........................
Bukowińskie . . . . .

f i l ® !  Gaite. i i i i  iMatiti.
Komitat ostrzyhomski (Gran) na zebrania 

swojem d. 13. b. m. ach walił po długiej rozpra
wie, nie pozwalać osiedlania się w komitacie 
obcym żydom, z rodzinnego miejsc a wypędzo
nym. Żydowscy członkowie Rany komnatowej 
opuścili salę po tej uchwale.

Genewskie Wolnoje Słowo otrzymuje z ca
ratu list, w którym mu donoszą, żo w moskiew
skich tferach rządowych panuje teraz hasło: „kra 
dnijmy, kradnijmy ile wlezie, bo dnie nasze są 
policzone. “ To też hołdują teme łusłu wszyscy" 
a między innymi p. Ignatiew. Podobno obławia 
się on niepospolicie i co najzabawniejsza, sku 
pnje na gwałt dobra. Wkrótce — pisze kore
spondent — będzie on należał do najbogatszych 
posiadaczy ziemskich caratu.

Korespondent Gołosu z Bałty potwierdza 
słowo n słowo to, co doniósł nam nasz kore
spondent odesski o rozruchach antiżydowskich w 
Bałcie, przedewszystkiem zaś potwierdza, że głó
wne rozruchy miały miejsce nie pierwszego dnie 
awantur, ale drugiego, i że właśnie wy wołane 
zostały pi zez chłopstwo, sprowadzone z okoli' 
cznych. wiosek przez władze w celu dania pomo
cy żydom. Po pierwszym dniu iwrucliów, w 
którym zaledwie zburzono kilkanaście szynków 
i sklepików żydowskich, wybito! mnóstw » szyb 
i rozlano sporo wódki, kiedy tłumy pijane uło
żyły się do snu; władze wysłały sztafety do 
wiosek okolicznych z nakazem spędzenia chło
pów w celu dania pomocy żydom. Nad świtem 
nadciągnęli chłopi uzbrojeni w drągi i cepy, a 
by właśnie bić żydów; zaledwie weszli uo mia
sta, poczęli rozruchy, i spełnili swą rolę z uką

dowskich ocalało zaledwie sześć, i to jedynie 
dlatego, że chłopi mniemali, że należą one do 
chrześcian.

Z Rzymu donosi ą, że kurja otrzymała już 
oficjalne zaprosimy od dworu moskiewskiego do 
wysłania delegata na koronację. Bratanek pa
pieża, hr. Pecci, “wysłany podobno zostanie w 
tym celu do Moskwy. Natomiast z Berlina dono
szą, że jeszcze urzędowych zaproszeń na Koro
nację nie rozesłał dwór petersbnrgski, lecz że 
dopiero w i-ych dniach lir. Adlerberg wysłany 
zostanie do dworów europejskich w celu dorę
czenia rzeczonych zaprosin. Nadto donoszą ber
lińskie dzienniki, że następujące osoby odważą 
się wystawić się na niebozpieczeńswo wybnchu 
dynamitowego podczas korona:ji: -  król i kró
lowa duńscy jako rodzice carowej, książę i księ
żna Edyraburgscy, następca tronn niemiecki, ki 5 
Iowie Szwecji, Grecji, Rumunii i Serbii, książę 
ta Czarnogóry i Bułgarji.

Wiedeń d. 21. kwietnia. W  Izbie panów za
gaił prezydent posiedzenie, poświęcając kilka 
słów pamięci zmarłego członka Izby bar. Roma- 
szkana. Przyjęto tez dyskusji: rozporządze
nia wyjątkowe w Dalmacji, postępowanie 
karne w razie przekroczeń ustawy o zarazie 
na bydło, konwencję Landlową z Francją i kon
wencje z Serbią zawarte. Następne posiedzenie 
nie naznaczone.

Wiedeń d. 21. kwietnia, W  Izbie posłów 
wniósł p. Kronawetter zmianę ustawy względem 
stempla od kart. Ustawę o uznawania osób za
gubionych za zmarłe, przyjęto w trzeciem czy
tania. Podczas rozpraw nad projektem ustawy 
przeciw udaremnianiu egzekucyj w razach ban
kructwa wniósł p. Lienbaeker w dysknsji szcze
gółowej jedną zmianę, którą po dłuższej dysku
sji przyjęto. Poczem przerwano posiedzenie, aby 
komisja prawnicza mogła złożyć sprawozdanie, 
czy w skutek przyjęcia wniosku Lienbachera po
trzeba zmienić §. 2.

W  dalszym ciągu Izba przyjęła bez zmiany 
resztę paragiafów tej ustawy. Następnie bez 
rozpraw zaiwierazna wybory pp. Mieroszowskie- 
go, Stadnickiego, Czapka, Wnccticza, Bnrgstalie- 
ra, a po krótkiej dyskusji także wybór Lobko- 
wica. —  P- Schonerer z powoju, że skonfisko
wano numer Stockerauer Stadt- und Landoote w 
którym znajdowała się mowa, jaką miał w Iz
bie posłów, udem, na prokuratorię i sąd obwo
dowy w Korneubnrgu i zapytuje prezydenta Iz- 
hy, co w tym względzie uczynić zamyśla. (Burz
liwe zaprzeczenia i wołania: Oho!) Prezydent 
Smoka wzywa go najpierw do porządku za ja
go wycieczki, poczem oświadcza, że niema ża
dnego wpływu co się tyczy powtarzania mów 
poselskich w dziennikach Schonerer ubolewa 
nad tą odpowiedzią i oświadcza, że w razie po 
wtarzania się takich wypadków mandat złoży. 
(Wesołość.) Następne posiedzenie d, 25. bm.

Wieden d. 21. kwietnia. (Urzędowo.) Jene
rał Jowauowicz donosi pod dniem wczorajszym:

D. 18. i 19 bm. patrolowano w Krywoszy 
kn Pistetom i Dngidoczom. Powstańcy wszędzie 
ustępywrli po utarczce ogniowej, która najgo
rętszą była pod Pitomną F.apą, gdzie strzelcy 
tyrolscy znaczne straty zadali nieprzyjacielowi 
Dotychczas naliczoi o 26 poległych powstańców. 
Powstańcy przenieśli swoich rannych na noszach 
kn D. »g ■!, gdzie też silny oddział dostrzeżono. 
Z naszych jest 3 żołnierzy ciężko, !& 6 lekko 
rannych.

Zagrzeb d. 21. kwietnia, sejm kroacki wy
brał deputację regnikokrną.

Wiedeń d. 22. kwietnia Fremdtnblatł dono
si : Z kompetentnej strony aowiadnjemy się, że 
doniesienie petersburskiego korespondenta St. 
James Gai dty, jakoby Austrja, Niemcy i Mo
skwa zawarty i nędzy sobą konwencję wzgiędem 
wzajemnego wydawania przestępców politycznych, 
żadnej zgoła nie ma podstawy; Aactrja nie za- 
wierała vStałuiemi lai y żadnej konwencji ekstra
dycyjnej z Moskwą- (To rzecz pewna, gdyż W ę
grzy nie dopuszczą; p. r.)

Rzym d. 21. kwietnia. Uroczystość oficjalne 
go otwarc.a tunelu w górze św. Gotarda odbę 
dzie się d. 2l- maja. Program uroczystości nie 
jest jednak jeszcze stanowczo ułożony.

Konstantynopol d. 21. kwietnia. Uregulowa
nie sprawy wynagrodzenia przez Turcję IM oskwie 
kosztów wojennych przybiera pomyślny obrót, 
albowiem Nowikow zdaje się zgadzać na te rę
kojmie spłaty tego dłngu, które Porta proponuje.

Peteisburg d. 21. kwietnia. Journal de St, 
Peter sbuurg zaprzecza wiadomości, jakoby Nowi
kow, poseł moskiewski-W Stambule, zootał po 
wołany do Petersburga dlatego, że rząd nie po
chwala stanowiska, zajętego przez niego w spra
wie wj płaty pizez Turcję Moskwie kosztów wo
jennych. Rząd powołuje go dlatego tylko, że 
pragnie ustnie zasięgnąć od nLgo informacyj : 
wyjaśnień co do ostatnich kroków Tnrcji, nace 
chowanych pewną nieprzyjaźnią do Moskwy. Da
lej dziennik ten twierdzi, że mianowani.. Jomi- 
niago sekretarzem staną nie oznacza jeszcze 
wcale, jak t j  sądziły niehtóre pisma, i- przez 
to samo sajmie on tę posadę, którą do niedawna 
Giers zajmował.

Londrn d. 21, kwietnia. Times otrzymuje z 
Aleksandrji wiadomość, iż w Kairze obawiać się 
poczynają powstania Bedninów. Wczoraj wysła
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no pospiesznie Wojska do Zagaziku i Damand- 
knru w celn wzmocnienia nadgranicznego kor- 
aonu.

Paryż d. 21. kwietnia. Rząd nie ma zs- 
miarn brania ndziału w kosztach, jakie pocią
gnie za sobą projekt utworzenia wewnętrznego 
morza w Saharze, lecz odwoła się do prywa 
tnych kapitałów, a projekt ten tylko moralnie i 
politycznie popierać będzie.

Z Tunisu donoszą, że Tayeb, brat beja, wy
puszczony już został na wolność. Po wy ścin z 
więzienia udał się do beja w cela złożenia po
dziękowania, a potem do jen. Cambona.

Dziś, w sobotę ćL 22. kwietnia 1882
na dochód chóru damskiego

DONNA JUANITA
opera komiczna w 3 aktach, muzyka Fr. Snppe’go, 

przekład A. Urbańskiego.

Jutro, w niedzielę dnia 23. kwietuia 1882

W o j n a  o  t a n c e r k ę
(Der lustige Krieg) 

opera komiczaa w 3 aktach — z muzyką J. 
Straussa — przekład A. Urbańskiego.

Przyjechali dnia 22. kwietnia 1882.
ROTEL ZO RŻA: Z. hr, Dziednszycki z Izy- 

dorćwki A. hr. Dziednszycki z Grćnka. S. Ko- 
ściesza Żaba z Zbjitowskiaj góry. S Danin z Kra
kowa. S. Zakrzyński i J. Śliwiński z Krakowa. M. 
Poznański z Paryża.

HOTEL EUROPEJSKI : J. Kossecki z Kró
lestwa. Dr. W. Szancer z Tarnowa. C. A. Stoinia- 
ger z Wiednia.

HOTEL LANGA : A. Kubicki z Kamionki. 
M, Strauss z Biały. H. Schlotterberg z Wiednia. 
J. Uhlo z Berna.

HOTEL ANGIELSKI: A. Soroczyński z CLli- 
wczan. F. Jasiński z Zahajpola. W. Gołębski z 
Tyczyna.

HOTEL WARSZA WSKI: J. Jackowski z Ro
hatyna. Z. Płocki z Radczy. J. Rydel z Górek.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
p o d ł u g  * e g m ,’ u  l w o w s k i e g o

przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godz. 5 miii 40 rano pociąg pospieszny 

0 godzi-ue 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go. 
dżinie 11 min. 29 przed południem mieszany.

Z CZERNIOW LEC: o odzinie 10 min. 0 wieczór po« ąg 
pospieszny; o god^. 4 mim 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 8 min. 52 po południu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZY8K r ń a dworze w Podzamczu o godzi
nie 3 min. 13 raao i o godz. 3 min. 5b popołudniu 
pociąg hi ięszony.

Z PODWOłiOOZYSK: na d rorzoc główny 'wowski o go
dzinie 10 min. 80 wieczór pociąg pospieszny, o go
dzinie 3 min. 50 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 
min. 12 po południu pociąg mieszany.

ZE STANISŁAWOWA: Stryj, rano o godzinie 8 mi
nut 25, wieczór o godz. 8 n in. 20.

Odchodzą ze Lwowa:
DO KRAJŁOWA: o godzime 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny; o godzii te 4 min. 53 rano pociąg 
olodowj , o godzinie 5 minut 9 po południu pociąg 
mię ,/auy.

DO OZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 30 rano pociąg 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rano pociąg mię- 
szany, o godz. H  minut 10 w nocy pociąg mieszany.

DO PODWOŁOCZY8K: z głównego dworca, o godzinie 6 
raDn nociąg pospieszny, o godzinie iz  minut '0 po 
południu pociąg _iięozaiiy, o godzinie 10 minut 31 
wi.uzór pociąg mięszany.

DO STANISŁAW v WĄ. ua Stryj, rano o godzinie 7 mi
nut 5, wieczór o godzinie < minut 55.

K U R S G IE Ł D Y  W IE D E Ń SK IE J. 
V. it-dfeó d. 21. Kwietnia 1882. 

godzina 2 minut 25 popołudniu.
Losy kredytowe 179.— 
ang!o-Au8tr. 133.— 
Kolej Kar. Lud. 309.50 
Kolej poład. 146 50 
Kolej Elżbiety 21150 
t?ęg. Nordostb. 164 5o 
Węg,. obi. p. w ał. 95 75 
Kolej uiedmiog. 111. — 
Beata w«g 6°/„ '19.85 
Kos. rubel pap. 1.21 50 
Galie mdemnia. 99.75

Wągier, kred. ak 339 25
Uniojubaak 128 60
Nordbaha 266 75
Kolej AlfiJld. 170 50
Kolej Lw.-4»er. 1/2.50
Wied. Oomnnal. 126.—
Wąg. koleł ZŁ.eh. 168. — 
Losy tureckie 27.75
E. akyereis 120.60
f  osy wegier. 117.—
Mar'd miemieokie —.—

Usposobienie: utrzymane.
W iedeń , 22 kwietnia i882 

godzina 10 min. 40 przed południem 
Akcje kredyt. 339 80 Anglo-austrj. 131.75
Kolei Kar.-Lud. 307.50 Kolej Połi In 144 50
Unionsbank 127.40 Napoieondor 9.52 */*
Rosyjs. bankn. 1.22 Usposobienie: słabe 

Berlin, 21. kwietnia 
godzina 5 minut 40 po południa 

Rosyjs. bank. 206.65 Akcje kredyt. 583 50
Lombardy 249.—  Galicyjskie 133 10
Kolei Rnmuń. 61.— Aust. bank. 170.20

L w ó w ,  iż Izby handlowej, 22. kwietnia.
I. A k c j e  za s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwiki . 306 -  310 —

9 Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 171 — 174 10
Banku hypot. galłc. po 200 złr. 315 — 321 —

„ kredyt, galic. po 200 złr. 250 -  256 -
H. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.

(bez kup. bieżącego).
Tow. kred. galic.

Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret.
n ii ii ii 5 i>

III. L i s t y  d ł u ż n e  za 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakłaau 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. O d l i g i  Ła 100 

Indemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6C 
Pożyczką kraj. z r. 1875 po 6% 
Losy miasta Krakowa 

„  „  Stanisławowa
V. M o n e t y .  

Dukat holenderski 
„  cesarski 

Napoieondor . . . .  
Półimperjał rosyjski 
Rnbel rosyjski srebrny 

i, „  papierowy . 
lOO marek niemieckich
Srebro ............................................
Kupony w srebize

101 50 103 —
95 96 —

100 złr

95 98 -u
zir-
99 65 i 00 65

100 — 101 50
101 — 102 50
18 50 20 50
22 — 25 —

5 52 5 62
5 53 5 63
9 48 9 58
9 76 9 £6
1 ■V2 1 62
i 20 l 22

58 40 53 15

Mim zassozyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
która raczyła mi.ip. obdarzać łaskaweic zaufaniem i wzglę
dami podczas dzierżawy kawiarni p. Sznaj !ra, że sfkió 
w  s o b o t ę  b . m .  o  g o d s i u i o  1 8 .  w  p o la >  
d n ie  w domu TO k ieiaej Saugnszko p r z y  u t l c y  
J  ig . elK  IsU i.ij y u d  1 7 ,  (caprzecis gmachu kasy 
oszczędi.ośoi, w lokalu zajmowanym przedtem prze; ka
wiarnię poa „Wigierską koroną*) otworzyłem

Kawiarnię euiopejską,
urządzoną ~ największym komfortem na wzór najnowszycn 
kawiarń wiedeńskich i pz ryskich.

Znakomite napoje: kawa, herbata, ozekolada, po io z , 
lody. Zimne przekąski, wino i piwo butelkowe. P>i,ardy 
najnowszej 1 onstrukoji z naajlop-zyoh fabryk. W czy
telni przeszło 100 pism krajowych i zagrauieznyob. Ele
gancko urządzony pokój co gry. Cony umiarkowane, 
usługi najlepsza.

Tusząc, że Szanowna Pub iczn Ać i nadal zaszczy
cać mnie będzie ła kaw mi względami, zapraszam moioh 
dawnych Szanownych g :śo i, jckoteż cr.łą P. T. Publicz
ność do licznego odwiedzania mego lokalu.

Z głębokim szacanziem

ERNEST KREMER,
dotychczasowy dzierzawea kawiarni p. SZNAJDRA, 

obecnie właściciel

SŁawiami europejskiej.

Do pana FranC. J. Kwizdy, O. k. nadwornego 
dostawcy w Korneuourgu.

Przy dzisiejszem zamówieniu naszem o wysła
nie 100 pakietów pańskiego wybornego i jedynego 
kornenbnrgskiego proszku dla bydła, jesteśmy spo
wodowani, opierając się na cUagoletniem używaniu 
skntecznem otwarcie oświal zyć, że jedynie temu 
wydatnemu proszkowi zawdzięczamy dobry stan na- 
a«egj bydła, a szczególnie korzystny przyrost 
tegoż.

Wypełniając tem nasz miły obowiązek, pisze
my iię z poważaniem

księcia Salm dyrektor dóbr 
Rautz Gaxalowsky.

Składy preparatów weterynaryjnych podaje dzi
siejsze ogłuszenie.

Częsro umawiane pykanie, co się głównie przy
czynia do wybadania włosów, wyświeciło w końcu, 
że tworzenie się łupieży uporczywej jest powodem 
tego. Nie ma tedy nic racjonalniejszego jak usu
nięcie łupieży i zapobieżenie późniejszemu tworzeniu 
się. Że ta da się najszybciej, najpewniej i najtaniej 
usunąć za pomocą użycia Bergera mydła dziegcio
wego, sprawdzono tysiącznemi wypadki.m’-. albo
wiem po tein przybywa porostu włosów, a nawet 
łyse miejsca pokrywają się włosami. Do osiągnię
cia tego 6, :utku porad_iC można kilk ‘ tygodniowe 
użycie mydła. Bergera mydło kosztuje 35 ct.

Do naoycia we wszystkich aptekach. Główny 
skład we Lwowie u pp. aptekarzy Piotra Mikola- 
scha, Zygm. Ruckera, J. Beiseta, H. Blumenfelda, 
Jakóba Piepeoa, G. Geilhofera i A. Sklepińskiego.

W Brodach n Ed. Liszka i E. Griinspana, w 
Brziżanach u R. Dembińskiego i Jul. Hansbergr, 
w Czortkowie u L. Nom a, w Dofaromilu u N. Gro
towskiego, w Drohobobyczu u L. Dobrzyniockiego, 
w Horodence u Aksentowicza., w Jarosławiu u Roh- 
ma i Bohusa, w Kołomyi u J. Sidorowicza i E. 
Stengla, w Krakowie u E. Sto„kmp,ra i W . Redy- 
ka, w Przemyślu u Wład, Nahlika, w Rz^i zowie u 
A. Kalinowskiego i A. Karpińskiego, w Samborze 
U J. Giirtnera, w Tarnowie n A. Tenczyna i J. 
Reida, w Tarnopola u Fr. Jamrogiewicza i H Ka- 
hanego, w Sądowej Wiśni u Wludzimirskiego apt. 
i we wszystkich prawie aptekach Galicji.

w beczkach 
po 167 kilogr. 

100 „
» 50 „

H j j t  a a l e ) !
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Wydawnictwo księgarni

J  M. Himmelblaua.
w&&~ Z m i a n a  l o k a l u .

Mam z;, o- czy t Zowiadiuic S/.anowiją P. T. Piibliczuość; ii

MASAZYN ZEGARÓW I ZEGARKÓW

T i '”Włośnio wyazio i j«»t da nabycia w e j l  M 
wszystkich księgarniach C*M

B i b l i o t e k a  p r a n n i e z a  tom V. l8 u
Powszechny ' ̂  ”

kodeka ha dlowy
i anstr ackń;
przemysłoweprawo

Zawiera oprócz ninit-jszych ustaw t:ikżejji,i  
kilkan ście innrc > wain-,ch. i»ko to :  r ®

I n
M

handlu "bnośnego, o agentach handl., o :j«  
stowa.^ysaentnch, o izbach handlów.,™,, 
echrona znaczków przem , o spółkach £  
zarobk. i gospnd , organizacja giełd., J| 
etc. przeszło 600 str. 2  z ł r .  Lw-K

Popm-dnio wyszły: T. I - I I I . :  K o -  g ’ J 
d e b s  k a r n y  z dodatkiem 19 ustaw I g  w 
wiaz z ustawy prasową Ceua zlr. 5  5 0  i - u  
w opr. (tażHą CZl;̂  osobno s:ę sprzedaj-)
T. IY. k o d e k s  w e k s l o w y  z postęp, 
weksl. po p Iska i po niemiecku ct. 8 0 .

Na skład główny otrzymała: 
O s s o w s k ie g o

mapa geologiczna Wołynia,
Wykonana w kilaonut-ta koloiacn w Pa 

r j i a ,  form . 106 i 75. Cena złr. J 2 .
Zi-mawiający w k s > ę g a r n i  J  K .  

B l in  m e  b iz .u a  w  K r a k o w i e  me
ponosi kosztó s nrzesyłki. 23J 1—S

połą zony z p r a c o w n ią  z e g a r m i s t r z o w s k ą ,  a istniejący
pod firmą 

uL Halicka 1. 19. we LwowieM. SieraontowslciArmatys & Moerl
r z e n lo s łe m  n a  u l  S O B IE S K IE G O  1. I .

&!Si

(obok bendln WPana Schumana)
Polecając się nadal łaskawem wzglądom, pozostaje z uszanowaniem 

M . S l e r m o n t o w s k i ,  zegarmistrz. 
E » K 3 C Z B a e a i n » ą ę a c 3 E a i i e » x ą e x » ą ;

H fM®
mii
h c <
Mli

Ml
Ml
M O
Mil

M m m m i i m
sgr Asfaltowe płyty izolacyjne *®«

d o  p « k r y c i a  l n n d a u i e n t ó t r
niedopuszczają podnoszenia się wilgoci ziemnej w murach. Wzory

D y r e k c ja  
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej

w e  L w o w i e ,
s p ó ł k i  z a r e j e s t r o w a n e j  *  n i  e  o  g r a n i  e r o  n ,  o d p o w i e d i l a l i o l e i ą

w Rynku pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, ie 
*1 eskuotnje weksle swoieŁ członków i wydaje pożyczki na skrypra, 
b] przyjmuje od ozłonlów Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzyszeń 

innych o.ób p//walnych, nienależących do Towarzystwa Wszelkie wkładki w go 
ówce na r-chunek bieżący, jako oszczędność i na ta&oye książeczki wkładkow* 
'ydaje. Od kwot złożonych, oblicza procent od daty ich ulokowania aż do dat, 

j  odniesienia, a mianowicie:
1. z trzechmiesięcznam wypowiedzeniem sze ś ć  od sta rocznie,
S. z krótszom wypowiedzeniem p ię ć  i  p ó ł  od sta rocznie.

K u s a  T o w a r z y s tw a  z w ra ca  w k ł a d k i :  
do 100 złr. bez wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 600 za HO-dniowem wypowiedzeniom ,
,  600 | ,  1000 ,  60 * ,
,  1000 a i resztę kapitału za 90-dniowem wypowiedzeniem.

DYREKTOROWIE: 1369 6 - ?
F eliks P iątkow ski. A leksander P ib rs k i.

nik franco na żądanie frankow ane  
A sfaltow ania przyjm ują się pod gwarancja

PALFL H I L L E R  & C o . w e  W ied n iu , Fayoritenstr..sH e

i cen 
2043 i—a

20.

L o h o u o b l l e  o sile 1 do [ -  ,
20 f oni. i - 5

W ,  c a r n l c  p a r o w e  w 6 i  s
wić .koś is h I S o

Krany (Feiuienkrłibne Sti/ofcer) I | “ « j 
ao i rzewożem., iub monto- ł-S*;;*

J war.e ca  m łocar- ńioh : | “
P l ą g l  B ud. Sapka s ie w n lk  , | S J  
Patrł.oW ane aleozk.rnie, I

tr iery garnitury do cało- I .2,.£> 
caril kieratowych itp. | 3 a

Zoitan .sją  r.okio pe ccnao.k bryginnlnyck

Yogel & Co. wo Wiedniu
II., Dnitre Angartenstrasse 88

Xiu«trowaxie ercftlki gratis I franco.
Na napytania «c kar.riym ©dps-

włada «ię aatyoitm^ast,
a!£Wl C>Ł-cp! kk\j»£jT V» Utt-Aa hy»IŁ,wv,w.JO,in

I ^ n  "aucr** P“ 'cna h ■K *  ł l i W a  h n r t o w n y u h .
Wolna od porta. Za zaliczeniem. Pod gw.-- 

r ncją za dohry sma:.'. 
Guttemała, silna . złr. 4.60

i Portorico, nader wj borna „ 5.—
, Ceyl n. wyśmien ta . „  5 60
, plant. Oylon, praw. wyś. „ 6.—
i i ł  ta Monado azUcinitea B 6 25

Mocoa, praw. arab. arom. „ 6.60
P o d w y ż s z o n e  c ł o  o  16 c t . n a  

k ilo g r u m itt  potrącamy przy zanó*ię- 
niuwten spo sób, ża nasi odbiorcy do stają 
kawę podług starego oła. 20 9 1—6

Ludwig Harhng <6 Cmp. Hamburg.

6 kilo

i !
Z a k ł a d  'w o d o le c z n i c z y

* Oberweidlingau i
pOsl W i e d n i e m ,

stacja kolei zachodniej 20 minut od 
W iednia.

Otwarcie sezonu: 20. k w ie tn ia
Kierujący lekarz 

D r  M «X  G ilm p le w łe * .
Bliższa wiadomość, prospekty w 

Zakładzie i we Wiedniu, I. Singer- 
strasse 4, I. piętro. 19^3 1 >2

*

i
i l  a  r a t y

fortepiany 
I pianina

t a u i o  s p r z e d a j e
C. k. uprz.

fabryka fortepianów
Bi. Wessely,

V. Bachergasse, 3 B. we Wiedniu. 
191.9 1—5

linoleum owe
kobierce korkuwe,
ttkjti walsze a o  pt.słf»iia na pod ło 
gę, nie przyj mnjąoe kurzu, elegan
ckie tak do poniieszkad prywa
tnych, jakoteż d lc lokalów  kanto
rowych. Skład materji pokojow ych 
kobierców ca podłottę, zaałanek 
przed umywalnie, u » W j i  p o  
k o j o w j e b  w najio^m. ł f ..v e h  
deseniach 1150 3—8
P. C. C o llm a n n ’s N a ch f. 

A. Beichle, W  edeń 
I. J o b ą n n e s g a s s e  25.

dobrej renomowanej fabryki Czapki s 
Wiednia, w upełnie w dobrym stanie — 
do *p>-v.*'«t i i  m  z wolnej ręki. — Bliż
sza wiadomość ulica K r a s z e w s k i e g o
Nr. 84 */, L piętro.

Kandydat notarjalny
sześcioletnią praktyką uzdolniony do 

tubstytneji poszukuje m irjsca koncypientfl 
Adres : W. Lewicki w Tarnopolu.

23 0 1 -3

W B O O C K  D O O t O O O O l  
z i n z i i )  f !  It ft  Y H I

M a u r y c e g o  B a r  u c h a ,

w  K r a k o w i e ,
I ma honor polecić P. T. technikom, właścicielom domów, oraz

przedsiębiorcom :

piece kaflowe konstrukcji zwykłej,
konstrukcji patentowej,

zaoszczędzającej 40°/0 opalu i dającej i łatwością połączyć się z 
wentylacją, jak również

k o m i n k i  i  k u c h n ie ,
które pomimo, że są wyrobem krajowym, w niczem nie ustępują 

wielu fabrykatom zagrauiczuym.
Ponieważ p. Arnold Werner we Lwowie złożył zastępstwo mej 

fabryki wyrobów glinianych, uprasza się wszelkie obstalunki adre
sować wprost do Zarządu fabryk w Krakowie, zkąd objaśnienia, 

cenDiki i wzory na żądanie franco przesłane będą.
Poszukuje się również ajenta z odpowiednią gwarancją do 

sprzedaży pieców i wyrobów glinianych we L W O W I E .
2»08 1 6  Z A R Z Ą D .

*Oż<ZXZr>OOOOt!+OC3C>Oi<4«

M i l a  u t u m n y c h

W  zakładzie ortopedycznym rtf
w e  L w o w ie .  p r * y  a llc*y K o p e r n i k a .  1. 1 3 , J ł

opróżnione miejsca d a  jednego chłopc yka i dwóck dziewoząt. Łecza 
się tu wszelkie skrzywienia kręgosłupa, garby, skrzywienia nóg, kontrak- R ?

tury i zrosłej kości. 2t67 1—6 W
Prospekty posyła na żądanie Ba

D y r e k t o r  z a k ła d a  R !
spec. lekarz ortop. Mr. Edw. MADEJSKI. J f

i

Kauczukowa papka dachowa
I., II. i III. jtkości, w zwitkach po 10 metrów, także

kauczukowy lakier dachowy,
czarny Inh c*erw o»y ,

polecamy jako najtańszy i wielostronnie wypróbowany

materjił do pokrqcia dachów.
Zupełne poki-;oia dachów wszelkiego rodzaju, tndzież

pokrycia drzewno-cementowe
przyjmujemy z długoletnią gwarant ą po iajtańszych cenach.

Do odnowienia starych ćachów papkowych przydaje się szizególuii 
uasis kanozuk iwy lakier d chowy; przejmujemy tedy reperacje tego ro
dzaju, tudzież przeistoczenie starych daetiów pępkowych w podwójne da- 
c y papkowe i wykonajmy to oodług naszej doświadczonej i wielostron 
nie nzuanęi metody n-ijlepię;. Udzielamy ićwaież chętnie wskazów-k po
trzebnych. Wzory i cenniki wysyłimy ca żądania najchętniej. 1995 10—12

P0SNANSKY &  SfRELITZ,
w e  W i e d n i u ,  I V ,  B o lia r d g a s ts ie  1 7 .

(łalicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym,

u d z i e l a  o o i H / c m k U  n a  m a ą t a w
a. koBitowaości. drogich kamieni kruszców,
b. towarów kolonialnych, bławatnyoh wyrobów fabrycznych

wszelkioh innych przedmiotów handlu I przemyełn tak no- 
wyoh jakotei używanych,

c. papierów publicznych wartościowych,
wedle taryfy o 9 pro. zniżonej od złr. 50 począwszy,

Podaje oraz do wiadomości stron intereeowanyoh, ezczegilnie P. T. kup 
•ów i przemysłowców, ie od pożyczki wyłej złr. 800 ia  koeztowności lut 
owary, moie za osobną umową nastąpić d a l s z e  o b n l i e n i e  naleiytości‘ 
w stosunku do wartość szacunkowej objętości przedmiotu i cnasu trwania 
poiyczki.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od słr. 1 do każdej wysokości, i oprocentowuje takowe 

p« 6 ed sta.
Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza mę bez wypowiedzenia,

,  ,  a 950 z 10-duiowMi wypowiedzeniem,
„ ,  500 z 20-dniowem ,  1367 3 -

n m ,  1000 z 80 dniowem ,
Godziny urzędowe od 8 —  U  w południe; od 8 —  5 popołudniu. 

LwOw dnia 18. stycznia 1879. Dyrekcja.

Poszukuje się

majątku
w Gal o.i obszaru od 3 4 000 m rgów, 
których około s/t ctęścl lasu niekoniecznie 
ttarsgo z ogrodem i domem mieszkalnym 
niedaleko koleL

Upr brat się o wisdoniośd pod literami 
A. B . lOO poste rest. Krsme. (stacja 
kolei). 3311 1 -6

którzy chcą swój kapitał ulokować 
w papierach wartościowych, przyczem 
zyskać mogą 5raką lub 6raką suoaę, 
otrzymają dalsze objaśnienie na ano
nimowe zapytania pod „Gewinń 160* 
do M. Dukes, we Wiedniu, Riemer- 

12. 41-99 1 5

Niema więcej bolu zębowi 
l O O O  z l r ,

zapłacimy temu, ktoby przy nżyciL
c o Ł i u r i i i i i i

cesarskiej wody 4o zębów,
dostał Znowu bolu zębów.

S. Goldmana & Cmn
w Dreźnie, Marienstrasse, 26.

Do nabycia we Lwowie : w apt 
Zygm. Bnckera, w Brodach w apfc 

9 Adolfa Inlendera , w Przemyślu Jt 
l  npt. Władysława Ńahlika. 1998 1

W  3 godzinach *
otrzymuje kałda osoha w moim za- 
kładzio prze/.emaie wynaleziono o k. 
uprz., dotąd wszystko przewyższająee 

i niebyła sztuczne

Z Ę B Y
tudzież reperacje i przerobienia nie- t, 
użytecznych szczęk. Uskute ZLie^io ę 
pod gwarancją za trwałość i uży- | 

te :z.i0Ść. 1995 2 -  6 |
TulkO Włedeń) I, Adlergause 1, | 

~ i n Frana Josefs Qnai 1 ?
D. HERZL. I

Dla pififlarsiffa.
Lucerna franenska, ozysta, gwarantów 
Koniczyna czer < na „
Na« enle buraków p m tewnyihw praw- 

dziwyoh niezawodnych gatunkach. 
Knanrudat .k oń sk i /ab amerykańska. 
Hnr kl pastewne (turnips) nasienie ga

tunku angielskiego.

Dalej produkujemy;
Esencja do zarabiania sera, nader silny 

czysty towar, litr 1 *1- 25 ct 
Phrha serowa wyborna czysta i w farbę 

-obfita, litr 1 zł. 60 ct.
Fur ba do masła , silnie farbująca, czy- 

*tego smakn, litr 3 zł. 18j 7 1_ 6
ki do sm ów  z mocnej przęday. 

inasł ^ k a m iu ow y  do pakowania

Wiedeń,
“  * H a n p t e t r a s s e , 1 7 -

E ifle r Cmp.
_^oieuhaH(ilun?.

Monogramy,
8ztuka

dziflż uajlapsiy ck » tu‘

A T R A M E N T  d o  z n a c z e n ia
flakon m  bg "i - “  on ,>»

j f e  Preparaty weterynaryjne
wyrobu

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c . k .  l lw e r a n t a  n a d w o rn e g o .

O k. k oncesjonow any korneubursk i proszek dla byd ła , 
kon i i o w ie c , ; takowy skutkuje jako p roszek  pożyw n y  dla by 
d ła  przy regularuem zadawaniu podług długoletniego doświadczenia na 
brak chęci do jedzen ia , przeciw  podojom  krw aw ym , na u le
pszenie m lek a , jako środek prezerwatywuy na organa oddechowe i 
trawienia, podtrzymuje istotnie naturalną siłę odporną n zwierząt prze
ciw zaraźliwym wpływom i umniejsza inklinację do chorób gruczołowych 
i kolek.

C. k . uprz. p ły n  U zdrawiający (Waschwasser) dla koni. Uźy- 
waDy na wzmocnienie przed i po wytężających trudach , również jako 
środek pomagający na zewnętrzne uszkodzenia, gościec, reumatyzm, 
wywichnięcie, sztywność ścięgni i muszkułów itp. Flaszka 1 zł. 40 c t ; 
(tylko prawdziwy wtedy, jeżeli szyjka flaszeczki zamknięta jest paskiem 
czerw onego papieru , na którym umieszczono mój podpis i znak 
ochronny).

Pokarm wzm acniający dla k on i i b y d ła  do prędkiego pod- 
ratowania wychudłych i do przyspieszenia tuczności. W skrzynkach po 
6 złr., 3 złr. i w pakietach po 80 ct,

W aselina na kopyta k oń sk ie  na popękane i kruche kopyta, 
pnszka 1 złr 25 ct.

K it na kopyta (sztuczny róg). Laseczka 80 ct.
C. k . u przy  w. proszek  desin fck oy jn y  do stajen, tranzetów, 

kloak, jednocześnie jako wyborny środek wiążący sól nawozową. Pakiet 
'/a kilo 15 ct., pół skrzynki 1 zł, 40 ct., cała skrzynka ch 2 40.

Proszek  d la  nierogacizny  do p rzysp iesza n ia  tnczności 
i jako środek zapobiegaiący zchndnienin zwierząt, niemniej jako środek 
prezerwatywny przeciw zgorzelinie. Wielki pakiet 1 złr. 26 ct., mały 
pakiet 63 ct.

B ledło do zm yw ania przeciw  chorobom  naskórnym  u \ 
zw ierzą t domowych, paszka blaszana o 100 gram. 80 ct, puszka s 
blaszana o 300 gram. l  zł. 60 ct.

Powyższe preparaty są prawdziwe do D abycia  
składach:

Z  powoda
przepełnienia składu

łonUłem upoważniony w tasiępfttwio wielkiej fa
bryki *zw*joariki»j ipricAn^ać po naatępojąeyok 
zdr.iwiajac* cenack t®nick. Nad«r mocn* praw
dziwe (u tędowole ©eeckowpue) srebrne cylindry 
% łańcusikiesa po 8 zt,
nader mocne prawdziwo (nrz^downle ocechowa

ne) arebrno ankry-remontery po 15 i l .  
nader oao<rne prawdziwe (uraędownie oceckowa- 

n«) srebrne aegarki rea»ontery a podwdjnem 
wiekiem po 18

prawd z. złote męskie ankro-romontery ni okryte w  pyssnych sxka- 
tałkioh po *0—W.**r . . . ,, . .

prawd z. *Ute abkrO-W»o“ t«ry * podwojneati wieczkami w pysa- 
ayck sakAtołfcack po 40—80 

pr&wdz. złote damskie zegarki, nader piękne 1 mocno w  pyssnyek 
szkatołkaek pe 15—80 tl . 

prawdę słete damskie remontęry, mocne w pysznyek sskaioł-
k a -i po 20 -30 zł. 

prawd®, i-łoto damskie remontery podwójnie kryte, w pyiznyck 
szkatułk. po 50—40 zł. 

prawda, złote damskie remontery, najnowsze (jak rycina wska- 
znje) po 26—30 zł.

Wiedeńskie zegary wakadłewe w najpiękniejszej oprawie rzeźbionej 
z jedn^ wftgą co 8 dni do makr^caBia 15—18 zł,

. co 8 dni do nakręć, bijące 23—28 sł.
i  S wagami, co 8 dni da nakree. bijące repetier? 32—40 zł.

Rze te*i>a gwarancja, wysyłka *a poDraniem. W razie niopodobania sio zwracani 
pieniądze. Zegarmistrze i kupcy f trtymsję rabst. — Wyłączny zastępca dla Anstro-Węgier

G A. Hawei, Wiedeń, Sctotteufeldgasse Np. 33 1954

T  B  U  H  Hf T  M E T A L O W E
obfitym wyborze poleca: handel sprzętów kościelnych i cerkiewnych

W a l e n t e g o  S t a  c h l e w  l e z ą  w  Tarnopolu
po następnjącycn cenach — dla dorosłych:

170 etm. długoś. po zł. 30, *5, 65, 85 I 200 ctm. dtagoś. po zŁ 45, 60, 80, 100
180 ctm. ,  „ ,  35, 50, 70, 90 I 210 otm. % ,  ,  50, 66, 85, 110
190 ctm. „ „ n 40, 55, 75, 95 | i wyżej,
dla d z i e c i :  7(1, 80, 90, 100, 110, 120, 130, 140, 150 otm. długości,

po 10, 12, 14, 15, 18, 20, 23, 26, 30 złr. i wyżej.
Opakowanie wielkiej trumny ó złr., małąj od 1 do 2 złr.

W ie l l - t  w y b ó r  kap atłasowych, tiulowych, molowych, perkalowyoli i 
organtynowyth; materaców i poduszek do trumien, wieńców francuskich z hi . .  ■ 

stowyoh kwiatów od 1 do 15 złr. szarf do wieńców gładkich i z napisami, światła 
pogrzebowego i pochodni stearynowych i smolnyoh.

IKK Telegraficzne zamówienia nskuteoznia 
ozasu, czy w dzień lub w nocy.

Do miejsc, gdzie niema żelaznych kolei, odstawia się na żądauie własną 
podwodę, za nmiarkowaną cenę. '  1733 2 18

się natychmiast, bez różnicy

M .

8̂  Naturalna
ilińska Izczaw s!
najdonioślejszy reprezentant scczaw ów  a lb a llcz - 
n y c h  (n 100Ó0 części zawiera 33,6839 natrann weglanego) pod
usi co rokn swoją sławę doświadczoną jako kdrój leczniczy, 
rdynowann obecnie pr;ez ltkarzy praw ie Juk w oda ze  

adrnjn Y ic h y ,  przyt.m służy podczas lata jako napój o- 
rześw lający  i  przyjem ny. 2036 2—0

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych.
F . L . I n d u s t r ie  D ir e c t io n  w  B i l in  (C zechy.)

WODA GORZKA
naturalna

po 6Q ot., 1 al
tyfry, korony, pojedynce meZry
M w sze  w  zapasie.

Przyrządy do odciskania
urządzam zupełnie.

A l ,  J ł e t t e l h e i m ,
we W ie d n ia ,

L , W e l h b u r g g a s s e  83.

w następujących 
- b

w© L w o w ie :  en grosa: Pi.tr Mikolas-H npt, Jak. Belser ant.. Zv<?- 
R-cker spt.; en detail; Kai Krzyżanowski apt., Jakób Piepes apt., Piotr Gaili 
hof^r apt., Henr Blnmcnfeld »pt„ Ant. Sklooiński aot., en grosa: Jór.. IUuke 
& Hnbaer, Józ Kleić; lióbrka L. Mied icki ant., JBô szcz&tn M eh. Niemcze w 
s i apt., Brody Elkan G iinspao apt., Ad Inlen-ler apt,  K. B. R. Witosławsk 
apt., M oh. Knlak, "W Adamowio'; Jsrzehny Br Dembiński i Jnl. Hau«h»rg 
aot., B Fadenbeobt, Fr Mart/u ies Drohobyes Henr. Rinmenfeld »pt , Gródek 
Fe. Toma zewski j pt.; Husiatyn Win Id Czerski apt; Jarosław Wiktor R .hm 
apt. J Wisłocki apt.; Jaworów Wład Łochowie• apt.; Kołomyja J Sidorowiez 
apt. Edw. Stenzl apt ; Hrestomce Fr. Y ogl; Nowy Satz W. Filip< k apt.. W

Mii wski aph; Stanisławów Alb. Amtrowlcz apt., „  - Sędzi 
Be'11 apt, J.

Macura ept ; StjyjJ^ Z^rskl ajpM J. N.>sse_nbjat^4 Cmp; Fr j ’amJ
i low lriant P Saba e apt.; E. F anz; Tarnów Fr. Leszczyński apti r CŁ 

d c i a u t E  Bank apt., J Bi d apt . F Wieh.górski W.  MUldner 4  C p 
rrij n  J Wroński apt.; Ustrz hi 3*ln* Wanda Katkowaka* Woinił&r'

« - » •  y  ai 4 t., z S ,,7 *
A. Peszśowski apt; Żołynia Burzemski apt., Źurawno J. L. Tomaszewski apr,

Opróoz tego znajdują się prawie w® stkioh 1 “ łasteozkach
monarchii składy, które od ezrsa do oz»sU ogłaszam w dziennikach. b

nar Ktoby ml talszem  wnba*al, który nadu
żywa mej marki oehrcmiiej, abym go m*gl przed sąd
podciągną© do odpowiedzialności ,otr»yma wyuagj»o. 
dsenle do POft *jr

trzymająca prym pomiędzy irszystkirmi wodami gorlkiemi, zawiera o 170 gr._ sta 
łych i skutecznych ćzęici tcięcei, jo t  JTunwady Janos, a o 260 gr. więcej jak

Fiilna i Friedrichshall.
„W olę goriką VictoriaJ aprobowałem i nznaię jei znakomitą i azerearólnie 

pewną dzi łalnośó. Ć-.». r/,ĉ T„ tsjny r. dca, prof. n .iw. w Warszawie D r. D. Lambl.
W in d ę  K o r ik ą  Y i c t o r l a  anili/owalew ch minznie i skonstatowałem w 

lfCO czf ścL.ch 603 części 1 tiłych i skutecznych i nchodzi ta wo<ta toraz sła»zoie 
jako n u j b o r d z l r j  e s e n c jw n a ln a  ze wszystki h znanych wód gor kich.

JN Mili cer, msgistcr chemii w Wa szanie.
Następnie zbadaua przez profesora Boscoe w MsrcheaLr, profesora U!ex 

Hamburga, pr- fceora Bad, w Budapeszoie. Oc-niona i p> lec* a prze* profesura 
Duclr ka, Aimwtza, rad<:« sanitarnego O era. L<>ri..s n  w Wiedniu, iro f aora Oet- 
tingera dr. W rsehanera »  Krakowie, profesora Fe'gla. dr sz itala dr. Głowa •- 
kiego. dr. W.dmanua we Lwowie d . Kryzego dr. Zaleskiego, dr. Kobylańskiego 
dr. Kinderfrennda dr. Knrcjusaa w Wdrtsawie i t. d.

Najlepszy i najwi. cej nznany środek we wgzelaich oborobach iołądko-yob 
i kiszkowych, uderzeniach krwi w skntek siedzącego sposobn życia i t. d.. prze- 
siw cborob'>n- cerę, p egom, w’yr, ntom i gru zolom 2^66 1 16

Na składzie we wszystkich a tekach i handlach wód mineralnych. _ 
W i jt eposie publiczności uera-za s ę załędaó w yr«4< łi©  Yictoria wody gorlkiej

B e r g e r a  m e d y c z n e  
M  y d i o  d z i e g c i o  w  e

Łóloeono preoE Kamkgmitgźol iokariklc, *iyw»no w rńinjok pańgtwaclś Europj ko gkutkium au
wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,

osobliwio na chroniczne prysicze, parchy, ostudy i pssożytne wysypki, tn
dzież na czerwoność nosa, odmrożenia, pecenia nóg, łupieże we włosach. — 
B ergera  m y d ło  dziegciow e zawiera 40 prot. mazi drzewnej i ró
żni się od wszystkich innych tego gatunku mydeł w haudln się znajdują-, 
cyoh. — Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żąd>«ć B ergera m y

d ła  dziegciow ego i uważać na znaną markę ochronną.
Na u p o r c z y w e  c i e r p i e n i a  n a  s k ó r n e  nżywa się zamiast 

mydlą dziegciowego ze skutkiem
„Bergera medycznego m ydła dziegciowo-s-arczrnego“

i wtedy należy żądać Bergera mydła siarozano-dziegciowego, albowiem za- 
grsni zue wyroby imitowane są bezskuteczne.

ZagodDiejszem mydłem dziegciowem na usuniecie nieczystości 
p łc i, na wyrzuty skórne a dzieci, tud/ież jako doskonały środek kosme
tyczny do mycia i kąpieli w codziennem nżycin służy

B ergera  glicerynow e m yd ło  dziegciow e, 
które zawiera Ł6 pret. gliceryny i jest perfmnowane. 10C4 1—24

C- na sztnki każdego gatnnkn 86 ct. wr^z z broszurą.
Główna ekspedycja: A p tek arz U . H e li w Opaw ie.
-»F  a j  lię «  - n j i lk ie k  sptsksck so u ro k il. S tt -B t  składy: n  Lwu

wio u SP* »Jt-k»r*y MikoUscks, Z rz . Enokcrs, J. Boisers, H. b iu sn fn lds, Jak. Pie- 
p s ii 6 . Geiikofers I A Sklrpiński-ro

W Brodsck a Ed. Listka i E. GrSnspsns. w  Brsetsusek ł a .  i n i l n d e r a  1 R. 
Dembińskiego, -w Caortkowie n L. Nomk, w Dobromilu u N. Gretowgkiero w Drokobj^ ; 
em  »  Iś. JpobrKjBl©©kiego, w  Hotodc&ee n Akoeniowicsa. w  Jb Oitawin o Kokmu i Bobui&t 
w Kołomjji n J. Bidgrowiosa i B. Stemglg, w  Krakowie u B. Btoekm&ra i W. R^dyką, 
prKemyśln u Wł. Nablika, w Rtoiuowie u A. Kalinowikiogo i A. Karpińskiego, w Sambo* 
n #  «  AlekdiewieŁa. w  Staniefswowie u J. Macury i A, Awirowicza, w Stryja g Lę 
Girtnera, w  s&dow# j  W in n i apt. W todiim inki w Tariewic a A. Tonezyna i J. Rwló*, w  
Tarnopolu n Fr. Jamrogiewieża i H. Kukanego i we woajstkich prawie aptekach OalicjL

m m

\ a f t ł  o  t r s z M *  s z e l k i .

Nader praktyczne! Wygodne! Eleganckie 1 
Patent Sch6nbaumsfeld & Freund
Nabywać może każdy handel hartowny i 

znaczniejsze handle detajliczne auat. węg. mo
narchii. 1176 8—17

Uprasza się dokładnie nważać na konstrnkoję.
Fabrik: Dom. SchSnbaumsfelds Sóhn Wien.

-

s j R o ź n a w a  pod R*idgością“
k lim atyczn e  i iętycan e zdrojowlpko w H o ra  w ił,

szczerólcie i-ku tka jam dla cierpiących na krtań i płuca.
Stacja kolei północnej Pohl. o. k. urząd telegrcfiozny i pooztowy, pod- 
wody de kaidegu pociągu. Codzienuic d wukrotoe połączenie z pocztą wozową. 

Otwarcie sezonu 1S. m aja .
' Br sznry o zakładzie kąpielowym we wszystkich księgarniach. 

Prospekty wysyłamy gratis a każde żądane wyjaśnienie udzielamy 
najchętniej 2244 1 - 3

Miejski komitet zakładu (Cnr-Comitś).

Nirmtte płaszcze ia deszcz i mzciaie umili
aa wiosną, z najlepszej styryjskiej materji wełnianej, w kolorze popielą 

tym, brunatnym, lub czarnym naturalnym.
Lekki płaszcz dla turystów z kapuzą zł. 17. 2196 6—>
Lekki płaszcz do podróży lub polowania zł. 10 50.
Lekki menżyków-meksykan, szawłok lub zarzutka zł. 12 do zł. JJO.
Całe ubranie z nieprzemakalnej materji modnej 20 zł. do ao zł,
Modne palto damskie od zł. 10 do zł. 20.

W -  W i © p r * e m » k a D » «  lt » » | » « ln e * ©  g n m a w ©  W *
dla panów, pań i dzieci od zł.,2.50 do zł. 4.

W s z e lk ie  gatun k i gnnai w iosenn ej, le tn ie j i  z im o w e j, m a te r ji g u m o 
w ej m od n ei, d o s tu cz a r t  n a m ó tr y  lu b  w  g o to w y ch  su k n iach  za p o b ra n ie m .

j  o b a n ii  G u n z b e r g ,
okład tabrycKny ankua w U rac u tfttyrfa.

Ortopedqczni{ zakład W© W lł-d iiln ,
Wtthring. rottsgeł-a^ee, Nr. 8.

Przełożony zakładn mieszka w samym zakładzie i prowadzi całe kiero
wnictwo Lekarskie leczenie przez przełożonego odnosi się do skrzywienia 
i przekształcenia ciała, niekształtności i zapaleń kości i stawów, skróceń su
chych żył, ubytku i sparaliżowania muszkułów Krewni pacjenta mogą sobie 
dowolnych wybrać lekarzy do konsylium Troskliwa opieka i utrzymanie wy 
ubowanków tak w osobnych jakoteż wspólnych pokojach. Ćwiczenia gimna
styczne, nauka w dziedzinie umiejętności ścisłych, morach, muzyki. Bliższe o- 
mówienia, konsultacje, programy i przyjęcia w Zakładzie od godziny 4—6: 

1869 1 6 D  e i l ,  c. k. ra ca i dyrektor.

B3 P  D 1 L O W I D
Najnowszy optyczny instrument kieszonkowy dla turystów i  

mieszkańców wiejskich i t. p.
p o k a ź n ie  n a  8  4  m fłą W O  • ! '  

l e g ł o ś ć  c s y i t *
 ______ Nowo wynaleziony instrument skłafc
Htf gje z 2 optycznych soczewek, które phiy-

twierdzić można na dowolnej lasce, i jeit o wjde więkMÓj 
d on iosłobym  polo we dalowidy, przezoo znHlazłpowszc.Any
przy klask. 'Szczególnie podozas wyoieczek Błożna go  na)to

pi ej użyć.

m r .Z *  słkatnłkążUeszuukową 1 ^ Ł ld a j l c y m  Lbat)6 0t>lL5 B a e . T o i ? d o W ^ '  wskazóWa" zmiany powietr« 3 tł 
Wysyłka ts do n.byela n

Klingrl & Baumann, we Wiedniu^198$ 1. TegelhołtlTagge, nr. 8, _________a-10

nader do(koajj|ie 
., ntjlep. zł. 2.76.

Płaszcze na deszcz bez Etumv.
Na o»‘atnlej niższo anstr. wystawie Drzemvałnw»i • .

m ę ż c z y z n  i  p a i i
udowodnionej nitiprzapuiŁozaFioóci ponownie olazozegdlniooti
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i  i iwjbno 

O L r / r l n  ohewiotowe .
„ kaszmio ’o 
,  jedwabne i aLfiamitdo 
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iooooots: H i o o o a :
Materje na ubrania

tylko z trwałej i dobrej ,/ełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metr 
10 eentm. iT„ ubianie z dobrej wełny owczej za 4 zł, 96 ct., na nbr»die 
z lepszej wełny 7 zł. 44 cł na nbri .nie z d iskonałej wełny 10 zł., na u- 
branie z zupełnie dosKonałtj wełny 12 z*. 40 ct,

H f d y  u« p ' d r ftz j sztuka zł. 4, 6, 8, lz zł. Gdybj się niepo- 
dobały będę za odesłaniem franco i zwrotem portoria na n jwrót przy ■' te.

W y fc w io t i  e  m a t e ^ e  IŁ  o b r a n i a  r.a spod ne, tużurki, za' 
rzutki, pittszc1 e fu deszcz, tyfel, gutiię , su :ns komisowe, szewioty, tryko
ty, perwiauy, d >kiny, kamgarny, ukna na bilardy poleca

Jan  Stikarofsky, * * *V  R y .W ^
Próbki franko, próbki dla krawców bez franco. Panów k r a w c ó w  

zwraca się uwagę na obfity wybór tudzież na a l e z t .  y k ł “  c>- n v  ld - 
n le .  szczycąc się zaufaniem wielu odbiorców, którzy zamawiają materje 
nie widziawszy próben, oświadczam, że towary w tan sposób zamówione 
gdyby się nie podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów ccarnego pernwianu 
i doskinn nie mogę przysłał, albowu

n a  c e s a r s k i c h , k r ó l .  i  k s ią ż ę c y c h  dw o- 
! ‘ O d s E c s e ^ ó ln io o d  p r z y w ile ja m i)  p a te n ta m i i  

m e d a la m i!

albowie n tego rodzaj z zamówienie jest rze-
W  cza zaufania.

Korespondencje przyjmują i załatwiaj8 się w językach niemieckim, 
u  węgierskim, czeskim, po1 skini, francuskim : włoskim. 2183 4—24

b k o t K K a *  —    s a t n o f e

Prezes Rady Nadzorczej

w  f i B i K O W  K E
zawiadamia członków Towarzystwa prawo głosowania mających w ślad §. £4 statutu, że

pierwsze
Z H T C Z A J N E

zbierz#się w  d n iu  S fS . m a ju  £& & 2  r e f t u
to jest we czwartek o godzinie 10. przedpołudniem w gmachu

Towarzystwa w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń  w Krakowie
przj ul. Pasatowej pod 1. 8. na drugiem piętrze.

Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są nastąp jące t

Sprawy ogólne Towarzystwa:
1. Odczytanie protokołu posiedzeń Zgromadzeni ogólnego z dnia 30. maja 1861 roku.
2. Sprawozdanie R ady nadzorczej z  czynnrści jej dokonanych w  ubiegłym roku dwudziestym pierwszym

od istnienia Towarzystwa.

Dział ubezpieczeil od ogniu
3 Sprawozdanie dyrekcji z czynności w upłyoionym roku dwudziestym pierwszym.
4. Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złużouych przez dyrekcję za ten r>k raehuuków i wnioski Rady

nadzorczej:
a] co do udzielenia dyrekcji abeolutorjum w dziale ogaiowym,
b] co do użycia przewyżki w dochodach w działo ogniowym.

Dział ubezpieczeń od gradu
5. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w ośmnastym roku t. j. w roku 1881.
6. Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za ten rok rachunków i wn oski Rady

nadzorczej;
a] co do udzielenia Dyrekcji absolutorium w dzi; le gradowym,
b] co do ożycia przewyżki w dochodach w dziale gradowym.

Dział ubezpieczeń na życie
7. Sprawozdanie dyrekcji z czynności w roka dwunastym, t. j. w roku 1881 dokonanych.
8. Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję rachunków za rok 1881 i wnioski

Rady nadzorczej :
a] co do udzielenia Dyrekcji absolutorium w dziale życiowym,
b] co do użycia przewyżki bilansem za rok 1881 wykazanej.

9. Wybory:
Prezesa Rady nadzorczej na następne lat sześć.

10. Wnioski:
8] Sprawozdanie Rady nadzorczej co do spoJobu utworzenia funduszu emerytalnego w myśl uchwały 

Zgromadzenia ogólnego z dnia 30. maja 1881 r. 
b] Sprawozdanie Rady nadzorczej o zmianach statuta gradowego w roku zeszłym przez zgromadzenie 

ogólne uchwalonych.

Po ukończeniu spraw dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
odbędzie sią

T o w a r z y s t w a  w z a j e m n e g o  k r e d y t u
w Krakowie

stosownie do § 8. statuta Towarzystwa
& o r x ą d e h  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Rady nadzorczej i dyrekcji z czynnośJ v  ro\a 1881.
2. Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za ten rok rachunków . wnioski Rady

nadzorczej: .
a] co do udzielania Dyrekcji absolutorium .z rachunków za czas od d ia 1, stycznia 1881 z\ p® dzień

31. grudnia 1881 roku,
b] rozdział zysków w myśl §« 8, lit. b) ć) i . f )  statutu.

Kraków duła 20, kwietnia 1882 roku.
Ł*rezei Radj Nadzorczej

Józof br- Baum.
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Dr. L Beringuiera
W Y S K O K  
koronny

(Cjaintossenz ó ’ au da 
Cologne)

O r y g in a ln a  f la c z k a  1 z\ .  2 5  c t. i  7 5  c t .
P ó ł  t u t łn Y  ty lk o  6  z ł .  5 0  c t .  i  4  Lt ,  

W y t w o r n e j  j a k o ś c i ,  n ie ty lk o  j a k o  c e n n a  w o d a  j a -  
c h n a c a  i  do m y c ią , le c z  ta k o  p y s z n y  m e d y k a .0,1 en-* 
t o w y  ś r o d e k  p o d tr z y m u ją c y , k tó r y  d a c h o w ą  a iłę  
ż y w o t n ą  o ż y w ia  i w z m a c n ia .

Me a. Dr BOKCUARuTA
y j ł o  f  borchardtĄ■ { AKOMjmSCBSg„  * ł  \ KKAIJTER-

* 1 0  4  0  W  <3 i
Io u p ię k s z e n ia  i  p o le p s a e n ia  c e r y , p r z y te m  d o 

ś w ia d c z o n e  p r z e c iw  w s z e lk im  n ie c z y s to ś c io m  na-:

Ogłabienfe  ̂ rozdiażnionie nerwów, ntrata saków i krwi, tajemne grochy 
młodzńicze i wybryk.

Dr. WRUNA
P roszek  P erain
(wyrabiany 1 ziół jperuwiailefeleb).

F f o s i e ' . ;  jTe  r a m  przydaje sie jedyni, i wył-oz- 
nje ku kemu, ażeby ksżće onł Lienie części płciowych i 

peronowych, tudzież impotencję i a kobiet niepłodność osunąć. Daje się 
także nżyć jako Środek łeesn itiy  aa W6zystLie zboosunia »yi-.emu aerwc 
wego, na osławieniu, spowodowane w >tut* k ubroia soków i krwi, a miano
wicie prz"z rozpustę, samogwałt, ; n oce  ^<.ia*zanfe (powód impotencji) wy
wołane orłabienie u mężczyzny, jak nieinniuj n rwo- e drz-nie rąk i nóg.

Cena pndełka wraz a dokttuluym opisem 1 złr. it.
Do nabycia we Lwowie a Zygu. Bi.cke.a, 10°5 11- 30 

Jeoeralny ajent: O* Gischuer, dyp. aptekarz we Wiedniu, II. Kaiaer 
Jcsefatrasae Nr. 14

k o r n y m , n ie m n ie j p r z y d a ją c e  a le  k o r z y s tn ie  do 
k a ż d e g o  r o d z a j u  ^ 5  w  o r y g in a ł -kąpiel i  _  - ......

tiych o p ie c z ę to w a n y c h  p ;< k ie c ik a c k  p o  A2 c^

Dr. BERINGUIERA 
r o ś l in n y  środ ek

Kąpiele P i s z c z a n y
W ę g r z e c h ,  s t a c j a  Ir o l e i  W a a g t h a l b a l i n .ś

Buzpoezęcie pory dnia 1. maj'a 1882 r.
Oddawnt słynne kąpiele mułowe uznane zostały pod względem 

do fa rb o w a n ia  w ło s ó w  ^  leczniczej w najnporczywszych wypadkach gośćca, reumatyzmu, eoł- .--.ote-zów, chorób stawów, shrzymeń tychże, zupaleń kości, chorób następnych iV\«łzsie- w złamaniu mści i skrzywieniu t. d. Temperatura źródła 4 8 —51 • R 
t ‘"■dróż odbywa się z Wiednia lub Pesztu do Preszburga, ztąd koleją 

Waagtbalbabn ao stacji w Piszczanacb
Bliższej wiadoniuści udziela lekarz p. dr W u_n«*r, którego 

broszurę nabyć można w Księs^rni Branmiillera w Wiedniu „Glrabep. 
Mieszka- d„ początku maja w W ie d  u in , S ta d t ,  S c h u le r s t r a s ie ,

(z u p e łn y  w  s z k a t u łc e
  c zk n  i m is c c * k « m i  po

Ja o z a p e łn i*  celovt l o d p o w ie d a y  i b e z u z g l ę  
ln ie  na n ie s z k o d liw y  u z n a n y , a i^ b y  w ło a y  na  

g ło w ic  i  b r o d z ie , ta k ż b  b r w i  w  d o w o ln y c h  o d c ia -  
a ia ch  i  t r w a ld  a a fa r h o w a ć .

Prof. dr. Linde
roślinna pomada w laseczkach

i* 4 «  e  1' ś ł y k a  i  «  a s iy c i n o ś c i  w ł o s i a  p r z y d a j .  1 | f t f g l  M  s i n i  [C W . a . l  . . H P , n r n ’* 
s ię  r ó w n o c z e ś n ie  do u tr z y m a n ia  r o z d z i a ła .  W  o - n ®  U l l g l i n i  •

r y g in s l nycfc a .t u f c a c t  p o  88 ct. 1911 1—8 Z A K Z Ą D  H R A B S T W A ,
£> • Ben.igu era

ole jek  na wiosy 
* korzeni zioło w.) ch
f la t z e c z k a  w y s t a r c z a ją c a  do d łu ż 

s z e g o  u żjrtku  p ó - 1 
Z ło ż o n y  z n a jo d p o w ie d n ie js z y c h  

n g re d j* » ii .ji  r o ś lin n y c h , s łu ż ą c y  do u tr z y m a n ia ,  
w r ,m e c n ie n /a  i u p ł^ k a z e n ia  w ło s ó w  na g ło w ie  
o r o a t i t ,  t n d ^ ie i  d o z a p o h lb łe n U  t w o k i e n la  Bię 
ł a p i e i y  i  l i s z a jó w .  ___

Dr. Suln d*> ^uutem »rda 
pasta do zębów

w e h ł y e h  i p ó ł  p a s i e o l k a c h  p . .  .

70 i 35 ct. U
N .j t a ń l Ł y ,  n a ]u  y tfo d n ie jB :y  i  n i j i . .
' .w o d n i L jL i y  (r  l d o c l y . t e g o  u -  -  N .
r .y n  ,n l i  I i i i t a e ł .  a  ł a j f o

i e i n o c .e ł n t e  c a łe j  a . t n e j  n s f e r  b<o g o c:iy n n &
IV. ie ł a ie .  '

B i  iL8 A 9K I C ^ d f £
m y d ł o  o l i w n e ,

ja k o  ła g o d n y  i s k u te c z n y  ś r o d e k  do c o d z ie n n e g o  
u m y w a n ia  n a w e t  n a  n a jd e l ik a t n ie js z ą  s k ó r ę  t* 
pan i d z i e c i  z a le c o n e  O r y g in a ln y  p a k ie e /k  3 5  ct,

Ar.  JdTarżPnga
O L K J E K

i lory cltinsfe]
ia  k o n s e r w o w a n ie  i u p ię k s z a n ie  w ł o -  
.ó w , ( w  o p ie c z ę to w a n y c h  i w  s z k l e  

e s te tu p io w a B y c h  f ia s z e e z k a c h  p o  
8 5  c t . )

Dr. H a r t n o g a  
J P o w H a d a  

z l o t o w a
n a  r o z b u d z e n ie  i  o ż y w ie n ie  
p o ro stu  w ł o s ó w  ( w  o p ir c  ę -  
to w & n y ck  i  w  s z k le  o s te m 
p lo w a n y c h  s ł o i k a c h  .85 c t .

B r a c i  L e d e r
BALSAMICZNE

pjhn o rz e c h ó w  
iUjhli ziemnych,

u zn a n e  j . .k o  n a d er  ła g o d n y , u p ię k s z a ją c y  i  o rze *  
ź w i a ja c y  ś r o d e k  de m y e ia , z a le c a  a ię  n a jle p ie j  
dO *«ehO Tft"»oi»- j ,  k i b U j ,  d o lik a lłle j  i K > ^ -
k ie j  cc>^yt s ż e z c g e ln i e  d la  p a ń  i  u z ie c i  d e lik a tn o j  
c e r y . U iy w a n e  ja k o  m y d to  do g o le n ia , d a je  g ę s t ą  
d łu g o  tr z y m a ją c ą  « ie  p ia n ę  i o /.y n i w ł o s y  n a  b r o 
d z ie  m ię k s z e m i j a k  k n id e  in n e  m y d ło . B r a c i L e 
d e r  b a ls a m ic z n e  m y d ło  z o le jk u  o r z e c h ó w  eJem  
n y r k  w r a z  z p r z e p is e m  n ż y c ia  2 5  c t . f 4  s z t u k i  w  
je d n y w  p a k ie c ie  p o 8 0  c t .

W y ł ą c z n ą  s p r z e d a ż  po p o w y ż s z y c h  cen  ar. k o -  
r y g ia a łn y r h ; w e  L W O W I E  w  a p t . Z  R u c k e r a  
P . M ik o fa s c h u  » p t  .  d . B ^ i ie r a , w  a p t. J . P*«|»ea ». 
i J b la h iik ą . apt."*, w  B i a ł e j  w  a p t . E .  K e le r a ,  
w  B r o d a c h  u a p t . E ,  G r & n sp a n a , w  B  r z «  ż a- 
n a  c h n B . F- d e n h e c k to , w  B u c z  a c z u  J o a ch im  
O . N a c h t , w C z u r t k o w i e  u a p t . L  N o s s a , w  
C z e r n i o w c a c h  u Ig n . S < k n ir r h a , w  G r y b o -  
w i e  u A .  M n s z j u s k ie g o ,  wr J a r o s ł a w i u  w  a p t.  
J, R o h m a , w  K o ł o m y i  u . K .  L a d e n a  i w  a p t. 
E  S ie n z e l ,  w  K r a k o w i e  a p t . W .  R e d y k  a , F r .  
b o b ie r a d s k ir g o , w  M i k n l i ń c a c h  a p t . M a r c e le 
g o  S o b ó d  k le  w ie ż a , w  N o w y m t a r j s  K . L  «u ra  
P r z e m y ś l H  E . M a c h a U k ie g o  , w  R a  u o w 
c a c h  a p t . Ig n  S c k n ir c k a , J. A .  I>e .c*n i, a p t . ,  

R z e s z o w i e  u I g n . S c b a u t e r a  1 S p .,  w  
S a m b o r z e  a p t . K  M a r e s c h a  i  1. A le k s ie w ic z a  

S e r e c i e  u J. D e m p m a k a , w  S t a n i s ł a w o *  
l w i e  w  a p t. J a n a  M a c u r y  i  a p t . A .  B e i l l» *  w  
S t r y j u  w  a p t. J . Z g ó r n k ie g n , w  8  ii • ł  a  w  i  e 
w  a p t. J. F ie b e r t s ,  w  T a r n o w i e  W ,  T .  A .  
W i c lo g ó r a k ie g o . w  T a r n o p o l u  u W .  S tn c h ie  

j.w icza  i  w  a p t. F r . J a m r ó g ir w ic z a , w  W a d o w i  
c a c k  n I g . B r o s ig a , w Z u r a w n i e  w  a p t . J . 
T  m a « z e w {ik le g o .
D i . » A n ł . o . i « L  O s tr z e g a m y  p r z e d  fa b r y k  turni.
,  J zest o g t t .  »  ł o ;  „  i o  .  ł S T Y  d r . S U I N  l 
B 0 U T E M A R D \ ,  ja k o t e ż  co d o Z I O Ł O W E G O  M Y  
D Ł A  d r . B O R C H A R D T A . K i lk u  f a ł s z e r z y  i k u p c ó w  
ty c h ż e  w y r o b ó w  s k a za n o  s ą d o w n ie  w e  W i e d n iu  i 
w  P r a d z e  n a  k a r y  p ie n ię ż n e .

R a y m o n d  & C-».

1947 C. k. uprz. 2 16
kosiarki do trawników

(nowo ul łps'i>nsj. 
Niezbędn,: dla ma

łych i więKSzych wła
ścicieli ogrod'w, ł̂ , twe 
w nżycia i nader w j 

L * w ie . iS/.erukośó kr>sy 
400 i 500 mm. po 1(! 

12 zł. (około 13.000 Bztuk sprzed auuj 
G. k. npr. fa1 ryka m»szyn K ,  iumm & Cm. ł i Wiedniu, ^aoring, Herroge.

S zjbka  i pewna pom oc na cierpienia żołądka i tychże akuiki.
U i a Z Y M  UlHIE K D I iO  W I 4  polega j idynię i wvtą izni* na 

ntrzymanin i tiłatwicniu dobr ig«i trawienia, bowiem to jest gtou*nym u«- 
runkiem edrOaliu i cielesnego i ducho ~eęi powodzenia. Najprańtyczntegseym 
śroaKtem dobowym do ni anulowania trawienia w cela prryspoueni. ortr* 
Fii?m »wi należytej przytn ę',dci lerwi, usunięcia zepsutych i wadliwych części 
sf. lądowych krwi, jest najlepszym i najskuteczniejszym żrodkiem

Dr. ilosy Balsam życia,
-po, jedzony najtroskliwiej % najlepszych, najsilniejszych lecznicey A tifil la. 
karskich; skutauje najni zawoduiej pr.eoiw ws.ellcim uciął *wr>«eto»i tra- 
ic 'enia, mianowi ne przeciw brakowi apetytu, odbijaniu się kwasów, wzdę
ciem, botom, wymiotom bol^m w spodnich częściach i  tądia kurczowi io- 
%&ka, ifziŹadowaniu z j f  dica potrawami, zafi<gmieniu, ude~zen u krwi, 
ettioroidom, przeciw sl u  ościom kobiecym, ■labościom Kanału odchod.wego, 

hypokordti i melancholii (z powodu zwichnięcia tra-ioiiaj; tenże orzeźwia 
Culą c*gnnoić trawienia, wytwarza zdrową i czystą krew, a chort u orga
nizmowi przywraca dawne i»ły » zdrowie. Z powodu ty ih slcuteeznośei 
swyob, jest b ia„„ najpewniej z /m i najdoświadoz«óizym ludowym środkiem 
dtmouym i zy.kał ogólne rozszerzenie.

F l a s z a  k o s i t n j e  « u  c t . ,  — p o d w ó j n a  1 z ł r .
Rsiące pism dziękczynnych są wą łożone do przejrzenia. B .issm wy

syła i ię na Żądanie frai kowanych listów za zaliczeniem ualezytości na 
wszystkie strony. 1617 1—15

Ś w i a d e c t w o .
Wieize Sze^owny Panij !

7 . dzięcznością donoszę Panu, ze Państ.i dr. Rosy balsam iyoia po
mógł mi zup Lnie w mojem pi zez 8 miesięcy trwające n. Merpioniu, t. j  kol
kach w pi< rsi ich w połączeniu ze s.ra nemi wzdęciami i kurcum tołąa 
„ow* u — Odkąd, używam ten środo_ , jestem zup iłaie zdrowym i oznję 
się dob^e, czego nie mogłem usijgrąó mimo wszelkiej pomocy lekarskiej. 
Ztiohclji Pan zatem pra-iąć moje eei i  czne podziękowanie L.ozniozego teg. 
śrouka polecam wszyjtkim podobnie cierpiąoym.

Tniony Oujozd. J ó z e f  T y r l ,  bednarz.

H *  Z W R A C A  S iĘ  U W A G Ę  1 = = =
Celnm uohrouieni. i« od niemiłych nleporoaumieii npnumm kupują- 

oyob zawsze wyraźnie aaźądaó:
7br« HJsy Balsam łynja

¥ rfcgaeirr w ®r«t ■«, gdy* dostrzegłem, te kupującym w
setóryeb liskjseaefi 'iowuLa jaką miastutę dawano, Jetsii oni poprostn życia a nie wyzastni j D? . ,osy balsamu tysii ' ' ""

s a.cteki
aś-
tiai/1'i.iu wyzaźniii l f ”  R osy balsamu tysi> jatądali.

Prawdziwy Balsam życia dra Ru»y
j»it do nabyci, tylko v g*Q<wrmym  s k la d s l e w  J P ra d se , w a p t e c e  

B .  k r n g n e r a ,  Kiomsait >, Eok der Spornerg.in Nr 30.
GA LICJA. L w ó w :  Pp. aptekarze: Z-guinnt Rucker, J Beiaer, H. Blu- 

m ufeld, K. Krzyżanowski, J Piepes; Kraków: J. Trauczyrski A Dy ak ,  II. 
Markiewicz, W. Redr k. A. Siedlecki, A. Stuckuiar; Borszczów: M. Ni«mozH,. b«i, 
Brody M. Kulak »p. B zesko : W. Jmuo/ek; Brzcźany: J. Hausberg, apt ; Do
lina: Henr. Weiss; Drohobyoz: H. Blumeofold, J rosław; J. Ruto L. Wi
słocki; Jasło: Rom. Paloh; Kańczuga: Rnd. Heger; K olo.yia: JL Sidurowicz, 
]'.d. Lienzel, Lipnik Bi iła: Ang Fa n«, Nowy Sącz: W. F.lipak, R. Jaku
bowski; Przemyśl: L. Nahlik; P;z 'myślany: E. E raaowskj Pr/e -orsk: F. 
Switnlek'; Rymanów: "W Woj tynki wioz; Sambo-: J. Aleksiewiez; Skałst: 
W B.lióski apt-karz; S^ole: St. A. Lechowski; Stryj: Leon Gfirtoer; Tar- 
nop. 1: P. J&mrogieviuz i H rm. CoLant, Tarnów: Jul. R lid; Żydaezów: U. 
Bardas ; Zywioc-Zabłooie: A. Biumentu ,1. BUKOWINA Czarn'OYoe: Pp. 
apttkarzt: J. Golichowsk ; Saozawa ; Mik Ka me^ski; SZLĄSK: Cieszy 
Pp. aj>tekarz • L.»oj ld Peł r; Bielsko: J A. Stańko, Gust. Jo im y O. Za- 
bystrsan; Polska Ostrawa: H nr. Putze, Jabłonków; Wład. Graff.

Wszysikli apteki w Austrjl, jakoteź handle m a t e r j a l i  k o 
rzenne posiadają skład wymien ionego balsamn.

T a i O Ś c  d «  U b y c i a :

P r a g s k a  n ń ) w e r s a !n a  m a ś ć  d o m o w a ,
pewny % doświadczony i, odek na wyleczenie toszelhich zapaleń

ran i wrzodów.
T ikowej nży ‘  się z pewnym kątkiem ja zapalenie, zatrzymani mleka 

i stwardnięuie piersi kobiecej przy odłączaniu dzieci; przy abioeiach, krwa
wy h wrzodach, robiących buj pryszosach, karbnnkułach, przy wrzodach, paz-' 
nogeiowych, przy tak zwanym robaku na palcu u negi lub u ręki; ęI zatwar- 
[ziałości, apnchu/ęcia i nabrzmienia gruczołów; przy naroślach tłnezozowych 

i m; rtwoj kości; prz> nabrzmieniu i. uatycznem i gośćcowem, na chroniczne 
zapalenia o d  i ł  w i nodze, na kolanie, na ręce i na biodrach; na zwich
nięcia; na zalatywanie woni u chorych, na pocenie się nóg i nagniotki; przy 
popękaniu rąk i liszajcw«ui popadaniu nią kóry, i>>. bąble od ukłuci i owa
dów; na zastarzałe stłuc: oi i jątrzące lię rany, na bolączki rakowe, otwie
ranie .ie nóg; na zapalenie ikórne i t. d. 1872 6—15

Wszelkie zapalenia, ne brzmienia, zatwardziałości, spuchnięcia, leczą się 
■ na.i.rótszyiu czasie; _ 01 îe jednak doi .ło już do ropienia, tam wrzód za
sklep; się i goi w najkrótszym ozasie bez bolu.

W  p u s z k a c h  p o  2 5  I 3 5  c t .
Balsam słuchu, pa,4Sf ■a ' (?lfx5azy 1 W skutek wielu prób uznany

i. nnjpewmejs/y ś-odik na leczeni głuchoty, utru
dnionego słuchu i odzyskania ntraconego. Flaszeozka 1 z łr. w. a.

C l a ^ t o i i  § h n t t l e w o r t h
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej, nr. 22.

polecają:
na zbliżający się srzon zasiewów -we 

uzi aue za doskonało

M A S Z Y N Y
i narzędzia rolnicze:

PŁUGI nr. 2 1 nr. 3 za stal ■» wami l,mi< ozami i 
poprą , nemi Koieśnicami z knte„ro ie. z 1.

3A0KA um „ eraalr. ping' stalowe, 2- i 3-skiLowe3AGF A uniwersalno p<ug 
lekkie {dugi.

*-»« ibowe PTUGI do przyorywania siewu 
POD SKIBOWI E 
EX11; 1T0PY i walce

NAJNO ̂ d Z E ^ Y * “7W1K1 rzędowe uniwersalno

z kółkami c piącemi.
N>>WEGU MODELU siewnibi rzędowe z Ósiaml

siewnemi o podwójnych lyzecz tach,
ORYGINALNE SA1' ŁA eiewni1 ■ rzędom 
SlEWNIKI «zerokorzutne systemu łyieozkowego. 
SIĘWNlKl « crokorzu ie oryginalne ECKERTA

[owe iczkoi
i SACKA

SlEWNIKI do konioL, ny.
BRONY dyagonalne i ł*Jionev.ow& I t. d.

Prospekta i katalrgi gratis i 
franco 1677 18—16

Skład komisowy
U pana

L.Gzel[oisi[iep |
w Caortkowie

Nowo urządzony i pędzony parą warscat naprawy.
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